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Polska zostaniezaproszona dnCannes
Zasadnicza zmiana w poglądach koalicyi na rolą Polski na wschodzie.

Paryż, (Tel. wł.) W zapatrywaniach miarodaj- ( Rosy! w sferę międzynarodowych interesów go- 
mych czyim ków koalicyi na rclę Polaki wobec j spodarczych. Z togo też powodu positanowiono, 
posyi nastąpiła zasadnicza zmiana. Zrozumia- I że do międzynarodowego konsoicyum, którego 
Co m ancrn icic, że Polska stanowi czynnk pier* I utworzenie ma być omawiane w Cannes, zapio- 
wszorzędnej wagi przy wciągnięcia z powrotem ] szona zostanie także polska.

Międzynarodowa organizacya gospodarcza
Obrady konferencyi gospodarczej. —  Plan odbudowy Europy.

Paryż, (AWi. Wczoraj rozpoczęty się tutaj oh- , dków pieniężnych.

Działalność wganizacyi gospodarczejsady konierencyi gospodarczej. Francuscy i an> 
giełscy rzeczoznawcy finansowi i przemysłowi 
wypt acowaJi plan dla odbudowy Europy, który 
przedłożony zostanie do zatwierdzenia delega
tom wJosk.m i 'bclg'iJsk.im. Konfcrancya ogłosi 
deklaracyę, która będzie zawierała warunki |fed 

Ztosnnków handlowych z KkEmaiteml pań. 
stwaiui, a w szczególności z Rosyę. Warunki te 
mają odpowiadać zwycaajorm cywilizowanych 
narodów i mają kłaść szczególny nacisk na uz
nawanie prawa prywatnej własności otatz zobo* 
wiązań państwowych. Jest projektowaną orga
nizacya międzynarodowa, której członkowie bę= 
dą re procentować interesu handlowe, przemy
słowe i finansowe Anglii, Francy*. Włoch, NiCs 
mieć. Polski, Rumunii, Grecy?, Belgii i Austiyi. 
Organizacya ta zajmik .się po-ci oclpciwdeinią kom 
troją ułatwieniem międzynarodowej wymiany 
towarów i dostarczaniem na to rotrzebnych śro-

E m g ra n ci z Ameryki mogą  
w  przeciągu 6 miesięcy powiócić.

h tjpopu lu m iejjZ A  lin ia  o U r ę fo w * ,

ffcltADIAN

AMERYKI / ! &  i KAItADY
K R A K Ó W Ł U B 1 C Z 3

Paryż. (PAT) Ag. Havasa* Konferencya gos- 
po d aro z a ustaliła form* działalności stowa
rzyszania mJądzynoroaowego, którego
mie zaproponowano celem odnowienia kredytu 
międzynarodowego eu:opcj?ki go. Planowane 
stowarzyszenie utworzone będnie przez przed- 
slęfciorstwa pryw.otnc. Zajmie się ono kwestyę 
dróg wodnym 1 kwestyę tn ij kolejowych, któ
rym brak racyonalnych dróg komunikacyjnych. 
Ma być zabrany kapitał w wysokości 20 milio
nów fnntów szterlingów. Kapitał ton będzie ioz- 
3zerzony na Francyę, Wielką Brytanię, Włochy, 
Stany Zjednoczo-n, i Niemcy. Bo tych państw 
przyłącza się w stosunku procentowym Belgia i 
Holaridya. Państwa o zdepi ecyonowanej walu
cie mogą złożyć udział w towarach.

Kongres sowietów stwierdził, że bolszewicy 
nie dążą do rewoiucyi w Europie

f tk ż .oboK  d w o r ? A  k o te  j o  w f e g  ę.^'....... r

Łmiprtcja do Aansay me poulega agranicżeiiiuin 
Podróż z  Krakow a do Am eryki lub Kanao„ 

kosztuje  tylko 106 doisrów.

Granica gnliHKka w pow. radMim
Katowice (AW). „Katitowitzed* Zcilung" poda* 

je, jakoby polsk^ ntemiecka granica w powiecie 
raciborskim miała ..biegnąć w łc-ieii-unku poludnio 
wym wzdiuż Odry az do Ntóhoczowtj, ni s.ępmc 
w z dl oz kanaln aż do szosy j Łuk-sineJi, któ
rzy pozostają po polskiej strome. Następnie linia 
graniczna biegnie obok wsi Opola. Las opolski 
podizielono między Polskę i Niemców. Now a  gra 
nica przechodzi miejscami w o-cttogiośei 3 met
rów od linii tramwajowej.

Moskwa (Radio. PAT;. Jak donosi Prawda",
( kongres w Moskwie przyjął następujące rezolu- 
cye; Kongres stwierdza niezłomna wolę sowie, 
łów życia pokojowego ze wszystkimi narodami. 
Rząd sowiecki dokłada wszelkich stanań celem 
Uniknięcia nowych wojen, a dąży za wszelką ce
nę do pokojowej pracy, któraby przyczyniła się 
Ao tikonocniczn; go podniesienia kraju. Kor.gres 
®8^dza się na redukcyę 'Sil zbrojnych według ra» 
P^ntu Trockiego. Kongres odrzuca * oburzeniem 

bezczelne infcynuacye dzienników kapi- 
'“ «>« mych, w szczególności francuskich. Ja* 

ko rząu sowietów tylk® w tym cela nawięzy- 
f _I>Sunki handlowe 1 przemysłowe z zagra* 

c?’ a4eby następnie podniósłszy »ię ekonomi- 
eznje, wystąpią przeciwko kapitalizmowi. Wre*

i szcie kongres spodziewa się, że w przyszłości 
zorganizowana flota czerwona potrafi spełnić 
swe zadanie, to jest ochronę brzegów republiki 
sowieckiej.

Nowy wsiami Miel nbmoi
Moskwa. (PAT> WBK. W skład nowego komi

tetu wykonawczego wchodzą: Kalinin, Stalin, 
Kamienjew, Tomski, Kużudak. Rogow, Szmido- 
w.icz, Enuki (?), Zurupa, Petrowski, Rakowski, 
Kurski, Kutyzow, Załuski i J akowcu ko. Prze- 
wodn’ czącyin wszechresyjskfego komitetu wy
konawczego wybrano jrdmomyślnie Kalinina, 
zaś przewodniczącym sowietu komisarzy ludo
wych wybrano jednomyślnie Lenina, jego za
stępcą Zurupę f Bykowa.

Lwów (tel. wł.). Przcids.awic.ok. akademickiej 
młodzieży lwowskiej, z oloazyi zjazdu akadomi* 
ków w Wilnie, odwiedzili ks. biskupa Bandur 
s ki eg 3.

Ks. biskup Bandurski oświadczył, że ira na* 
dzieję, iż spaawa wileńska zostanie pomyślnie 
rozstrzygnięta, a Sejm wileński e.tunie s i ę  tym 
pomostem, przez który Polska wyciągnie rękę 
do bratniego narodu litewskiego.

Biskup Bandurski jest jedną z najpopular
niejszych postaci w cal oj Li wie Środkowej. 
Wszystkie stronnictwa, bez różnicy pny honań. 
postawiły go na piec wszem miejscu li^t wybór, 
czych. Ks. biskup Bandurski odmówił jednak 
przyjęcia mandatu, ze względu na te, że me po
chodzi z Litwy Środkowej.

Min. Mcha-ski wrócił do Warszawy
Warszawa (tel. M.). Powrócił tu minister ML 

chalski po swej podróży po Małopc-lsce. Ol ucze
nie ministra stwierdza, że jest on ta rdz.) zado* 
wolony z wyników podróży, szczególniej zaś z 
narad skarbowo-budżetowych z kiakousKą Izbn 
handlową.

ZAWIADAMIAM,
Z o s t a je  P j g g ą l e s i o n y  mój rrn g a ry n  

msbli z loka u przy m. 3zewłViBi 4 do (okaiu

iż z  dniem 1 stycznia 1922 roku
M A Ł Y  R Y N E K  L .  2 .

Wystawa z frontowego  
lokalu otwarta od 31
gruania od godz.8 mej 
wieczór do 2 stycznia 
bez przerwy do 12/* 

w nocy.

6220 Z  poważaniem

MAURYCY PLESZC
K R A K Ó W ,  M A Ł Y  R Y N E K  2 .  —  T a i .

i t r
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„PRZEGLĄD ŚWIATOWY
NajwjękoZd ilustrowane czasopismo w Polsle, poświęcone wszystkim gałęziom wiedzy. K l t d y  e g z e m p la r z  b o g a t o  i lu s t r o w a n y  ,

z a w ie r a  7 0 — 1 0 0  c ir o n  d r u k u . —  W y c h o o z f  1 5 - g o  k a ż d e g o  m i e s i u u .
„ P r z e g l ą d  iw ia t o w y '*  DOjawia się w czterech językach : polskim, a w części ilustracyjnej i „Przewodniku międzynarodowym*

róznież w francuskim, angielskim, i niemieckim wraz z dodatkiem „Esperanta Fako‘.
1 / a ł r l l l  M /i p p  M n  n i3 T l l> * P  I ) f l 7 h / ł l r  *>'■1® arodow na kuli ziemskiej, k o g o  zajmuje literatura, sztuka dramat, 
l\ M fc U j wf Jf IV m  | X lu j l lJ (ć  /s M O w  muzysa, śpiew, sprawy wojskowe, sport wynalazki, prsemyal ,i handel, mody

i U d. i Ł d., ten prenumeruje „ P r z e g l ą d  Ś w ietow y**

Bezpłatne premie dla Prenumeratorów
„ P r z e g l ą d u  t w i i t o w e g o  -

Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" otr jmu bezpłatnie ^ i l u s t r o w a n e  I n c y k l o p e d y ą  P o d r ę c z n ą 11 I w  kftfcdypi
n U fn u rza  plot powiasciótw ych dodakkow, których tytuły poniżej podajemy;

Honoriutt Baizac. Wuuam Wilkie Collins. Stefan (.iratewsm. Józef Korzeniowskie St. Źmirow.

V E N 0 E T T A AMERYKANKA f A LVE POLONIA JEDYNACZKA M Ę i A T K  i

KONKURSY „Przeglądu Światowego i i

Konkurs najpiękniejszej kobiety w  Pols.ce,
z nagrodą w postaci palmy wazonowej wartości 50.000 Morek

polskich.
Ubieeraiące sią o pierwszeństwo panie, winny nadesłać foto« 

gafję (możliwie nierctuszowaoą) wraz z pseudonimem oraz załą
czyć równocześnie opieczętowaną kopertę ze znakującym się 
w niej nazwiskiem . adresem.

Zamknięcie konkursu upływa dn. 27 grudnia r. b.

Konkurs rysunkowy na godło (E x  Llbrls)
„Biblioteki Przeglądu Światowego”, wielkości 10X 10 co. kw. 
Projekt dowolny. N a g ró d -n zy : l a  Mk. 10.0U0, 11-a Mk. 5000,

III a Mk. 3000.
Termin zgłaszania rysunków do dn. 30 grudnia b. r. 

Wynik konkursów o°łoszory będzie: I-go konkursu (najpię
kniejszej kooiety w Polsce) 15 stycznie 1922, II-go (ex lioris)

15 1. iy*2.
Przy nadsyłaniu odnośnych listów należy uwidocznić na kopercie: a) konkurs piękności, b) konkurs „es. Ijbris” . —  Zgłuszenia tylko

pisemne: „Przegląd światowy” , Warszawa (skrzynka pocztowa 135; uf! Sienna 23.

Egzemplarze „Przeglądu Światowego" do nabycia wszędzie.
W arunki prenumeraty wraz z bezpłatną prentją wynoszą r

P* 'eaplata roana 5.000 Mkp. —  15.000 kur. austr. — 2.000 Mk. niem. —  100 fr. — 4 dok —  Przedpłata półroczna 2.500 Mkp. —
8.000 kor. austr. —  1.000 kor. niem. —  50 fr. —  2 doi.

Redakcya i Agministrauya „Przeglądu Światowego” Warszawa, ul. Sienna 23 (skrzynka pocztowa 135) 
Howoprzyatępująay Dranjimsratorzj •trzymają •gzamplarz grudniowy bsipłatnis.

Egzemplarzy okazowych nlo wysyła sią.
Już sip uKSzały

Kalendarze „Przeglądu Światowego** na r. 1922.
|. K alen d arz „P rze g lą d u  św ia to w e go ” w yd. ilusŁ 3oO Mk III. K alendarzyk kieszonkow y „P rzeglądu Ś w ia t."  3C  Mk
II. Ilustrow any K alendarz H u m o rystyczn y 100 Mk: IV. Kbtend&rz ścienny „P rze g lą a u  Św iato w eg o " 2 0  M k

Do nabycia w k .lęganraęb, biurach dzienników, kioskach i t. p — Hurtownik >m wyroki rabat!

W s z y s c y  K u p c y  1 P r z e m y s ło w c y  czytają 1 prenumerują

„ K U P I E C  E U R O P E J S K I "
w ilustrowany mloslfllznll pi zomyałowt-hand owy

Prenumerata rocznie: 2000 Mk. półrocznie 1.000 Mk.
RaiUkeys 1 Adminiatraeya: Warazawi, (SiMne S J  

Skrzynka pocztowi lao .

l a d o r n o r  ż a d o r m w l  Z a d o r a o .
byaa z jałówką, dziesiędo-piętrową kamienicę, samochód i konia 
i rzędem nie obiecujemy, jeunak t̂. kio cnce mieć żurowy humor, 

r teu prenumerato:
k 8 l u f l l C f  U * *  , r , ' a  e oou Mk. a za* półrocznie 550 M k. 

l l W f l l B w n  Wychodzi, wyuzl, albo wyb.egr w kaidy 
miesiączek. • Do nasycił u w a g  1 wsządda.

Redakcyt lAammistracva: Warszawa,(Sienni 23) — Skrzynkaooeztowal22

P R B N U M B R U J I

„SPORTOWIEC ZAGRANICZNY"
Ilustrowane czasopismo sportowe

Rocznie: 600 Mk. półrocznie: 250 M k.
Redakcya i Administracya: Warszawa, (Sienna 23)

Skrzynka pocztowa 135.

Biblioteka

„Przeglądu Światowego
TYMCZASOWE D O N IE S IE N IE !
W  krótkim czasie .Przegląd światowy* ogłosi: KONKURS EUROPfcJSKf &
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Na p rz e ło m ie .
Kraków, 1 stycznia, | 

Dzień Noworoczny ma swą specyalną syinbo- 
li>kę i \\ yntówę. Stanowiąc widomą granicę po- l 
międizy dwoma odcinkami życia, z których je
den jfc-st już poza nami, a drugi wylania się do- j 
piero z mroków W ■ocznej Tajemnicy ■— skłania 
ten dzień każdą niemal jednostkę do głębokich 
refleksyj. Mysi ludzka odrywa się na chwilę od 
zdarzeń zewnętrznych, które ją przez rok cały 
pochłaniają i skupia się na zagadnieniu « la .  
anej jaźni. Czynimy wówczas bilans dokona
nych prac, uświadamiamy sobie nasze niedo
magania i błędy i tworzymy proguam naszych 
przyszłych działań. W Nowy Rok jcet każdy 
szczery — wobec samego siebie. W  tern tkwi 
doniosłe znaczenie dnia 1 stycznia, jego napra
wdę świąteczny charakter.

Ale owo miel ery urn dnia Noworocznego prze
żywią rńetylko jednostka. Przeżywają je społe
czeństwa, wzięte jako całość, jako organizm 
Złożony z jednostek, mający wszakże własno 
zedania i ceie.

Naród polski, świeżo do bytu państwowego 
emartwychwstały winien swój dzisiejszy bi
lans nonoioczny przeprowadzić sumiennie i 
gruntownie. Budujemy jeszcze ciągle fundamen
ty, a biada gmachowi, którego fundament jest 
kruchy luib zgnilizną wewnętrzną przeżarty. 
Każdy błąd w tym początkowym okresie mści 
fltą wprost strasznie — bo na zaiwsze.

Rok 1922 rozpoczyna Polska pod lepszymi niż 
dotąd auspieyami. W ciągu dwunastu ubie- 
głych miesięcy pokonaliśmy wiele trudności, 
tsunęliśm y niejedną zaporę.

Uprzytomnijmy sobie tylko, jak młode nasze 
państwo wyglądało przed rokiem, a jak wyglą- 
i *  o*U.

Już wówczas wprawdzie zmilkły na wscho
dzie armaty, nie lała sdę już bezcenna krew, 
Ae zawzaraŁs pokoju odwlekało się z dnia na 
laaeń, a groza wznowienia wojny wisiała wciąż 
md na -mi. Setki tysięcy najlepszych i  naj- 
drow5,>zych jednostek stały pod bronią na ru- 
łfażach  kraju. Dłonie ich dzierżące miecz o- 
derwano więc były od pracy codziennej, pracy, 
tak koniecznej dla naazej maitaiyalmej i morał 
nej odbudowy. Skarb państwa wyczerpany nio- 
daw n©mi pnzejściami uginał sdę pod ciężarem 
bejowego pogotowia, ale troska o los Rzpliitej 
ple pozwalała nam na drobne choćby odciążenia 
w  tej mierze. Chociaż więc codziennie ubożeliś
my — trzeba było zacisnąć zęby i trwać aż do 
osiągnięcia zamierzonego celu.

Dzisiaj wojna naloty już do pneazłości. Po
kój ryski zapewni nam granice na wschodzie, 
które — aczkolwiek dalekie od doskonałości — 

wwałają nam rozwijać się swobodnie, Prze- 
<4(. połowa obywateli, znajdujących się rok te
rn w szeregach, wróconą została pokojowe],
• órczej pracy, a skarb państwa stainął wobec 
i «.(znie upro^ozonego zadania. Postęp więc — 
kk widzimy — nielada.
VV dniu noworocznym 1921 zasępiała też czo

ki i>asz<e głęboka troska o te części piastowskie
go j jagiellońskiego dziedzictwa, którym twar
dy los kazał jeszcze bytować poza granicami 

oz ypospol itej.
2 Górnego śląska dochodziły wieści groźne:

0 ^giach  pruski go terroru, o dwuznacznem 
®Umowisiku czynników międzynarodowych, o 
nicżliwości udaremnienia, lub sfałszowania ple
biscytu.

.P^zysizłość W ilna i Wiieńszczyzny rysowała 
się bardzo niejastno. Zachodziło nietoezpoeczeń 
sttwo, że nie danem będzie tamtejszym naszym 
rodakom rozstrzygnąć swobodnie 0 swojej woli. 
Słychać było o tajnych traktatach i przyrzecze
niach^ któremi na Zachodzie, tem wielkiem tar
gowisku dypiomatycznem jo l  przypieczętowa
no los Gedyminowego grodu.

Trzecia wreszcie dzietna ca kresowa, tyiekroć 
is >_ez o na Małopolska Wschodnia l edwo odży

wała po nowym iiajeżdize wroga, k tó ry  w ra-
zjie ..Knowien a wojny z Rosyą — mógł był tam 
spłynąć powrotną falą, u  południowych jej 
granic płonęło jeszcze jasne ognisko „sąsiedz
kich intryg. Czesi utrzymywali i zbroili kohor
ty ,,ukraińskich * zdrajców j krzyżowali nasze 
prace, zmierzające do ostatecznego uregulowa
nia sprawy wschodnio-galicyjskiej.

Po roku nastąpiła znaczna poprawa w wszyst
kich tych trzech dziedzinach. Znaczna część G.

ąska zum eszkała przez milion wdeinych sy- 
r‘° lV Ojczyzny, bogata w skarby naturalne i 
t n \ly w5'soko przemysł — w'raca już osta- 
,ę'Znie do Polski. Za kilka tygodni skończy się 
- 1 <a-maIna rozłąka. -  W ilno i  Małopolska

Wschodnia nie uzyskały wprawdzie i dotąd 
n iędzynarodowego „uznania", jako części Rm- 
czypi spolitej, ale posunę.y się o duży krok na
przód na drodize do tego ideału. Nasi rodacy 
wheńscy wypowiedzą już w najbliższych dniach 
pnzez usta Zgromadzenia Narodowego sw'ą w o
lę, której kierunek nie ulega wątpliwości, a 
która mimo wszystko musi decydująco zawa
żyć.' Co do Małopolski Wschodniej utrwala się 
coraz hardziej przekonanie, nawet u niechęt
nych nam czynników zagranicznych, żo przy
szłość tego kraju może być jedynie w obrębie 
Polski, że tylko Polska zapewni mu pokój i 
szczęśliwy rozwój. Pozatcm wskutek traktatu 
z Czechami niebezpieczeństwo grożące dotąd 
z ich sitiony zostało zażegnane.

Traktat z Czecbosłowacyą, —  aczkolwiek z 
różnych względów małą w Polscy wzbudzający 
radość — uświadamia nam jednak dalszy fakt, 
będący doniosłem wzmocnieniem naszego mię- 
dzyrarodowego stanowiska. Oto przed rokiem 
byliśmy zupełnie izolowani. Nawet nasza ser
deczna przyjaźń z Francyą nie miała jeszcze 
formy bardziej konkretnej. Poza najogólniej
szym uznaniem, że jesteśmy państwem sojusz- 
ni czem koalicyi nasza dyplomacya nie miała 
nic w swym dorobku. Obecnie_po pobycie Na
czelnika Państwa w Paryżu zacieśniliśmy węzły 
z Francyą, a nadto zawarliśmy umowy z pań
stwem! aściennemi. O jednej z nich, t. j. o u- 
mowie polsko-czeskiej, wispommioliśmy juć z 
racyi Małopolski Wschodniej. Jeszcze ważniej
szą jest umowa z Rumunią. Uznanie przes nią 
traktatu ryskiego ma znowu doniosłe znacze
nie dla kwesty! galicyjskiej, a przyjęcie wza
jemnych zobowiązań sojusz owych wobec Rosyi 
utrwala szanse stałego pokoju na Wschodzie. 
Jcłdcem słowem: dziś nie może się już powtó
rzyć sytuacya z 1920 roku, kiedyto zupełne odo
sobnienie i sabotaż sąsiadów omal nie przypra
wiły nas o katastrofę.

Wiele doniosłych postępów uozymiła też Pol
ska w pracy nad siwą wewnętrzną konsol idacyą. 
Stworzenie konstytucyi, zapoczątkowanie u ń fl . 
kacyi b zaboru prnsklaęo, częściowe uspraw
nienie aparatn urzędniczego, zrzucenie z siebie

pęt etatyzmu ostatnio zaś stabiRzacya waluty 
i ulepszenie gospodarki skarbowej — to tylko 
najbardziej widoczne etapy piocetu uzdrowie
nia.

Tak więc balans Polski za r. 1921 n’ e przed
stawia się bynajmniej tragiczc»s. Mimo to lek- 
kemyś-k ością byłoby powiedzenie sobie, że 
„wszystko jest już w porządku", że nic nie do
maga się już naprawy.

Czekają nas ciężkie zadania w polityce zagra
nicznej i wewnętrznej, w dziedzinie snraw go
spodarczych i społecznych.

Koniecznem jest dalsze wybudowanie systemu 
sojuszów i umów handlowych, którpby zapew
niały Polsce miejsce należne w gronie państw 
europejskich, pozwalały na normalny rozwój i 
równowagę gospodarczą, a zarazem chroniły nas 
piraed zaborozomi apetytami czy to N.emiec, czy 
Rnsyi. Apetyty te niewątpliwie istnieją i z cza
sem mogą stanowić realne niebezpieczeństwo.

W związku z powyższemi zagadnieniami po
zostaje problem naszego udziału w międzyna. 
rodowych stosunkach gospodarczych z Rosyą, 
którego rozmiary i intenzywność mają dla nas 
p ier SEorzędne znaczenie.

Nasze stanowisko na arm io międzynarodowej 
zależne jest jednak nietylko od warunków ze
wnętrznych. aj? przedewisizysitkiem od nas sa
mych. Im silniejszy będzie organizm Polski, im 
sprawniejszą machina państwowa, im większą 
pr«ca społeczeństwa, jego rozum polityczny i 
patryotyzm — tem świetniejsza przyszłość nas 
czeka

O tej wielkiej prawdzie winna Polska cala 
pamiętać bezustannie, przy załatwianiu każde
go zbiorowego problemu. Najbliższymi zaś egza
minami naszej dojrzałości państwowej — to spo
sób, w jaki realizować będziemy tefonny spo
łeczne, to rozwiązanie problemu narodowościo
wego na kresach, to wykorzenienie lenistwa i 
łapownictwa, to położenie tamy orgiom partyj. 
nego szału, który rozbija społeczeństwo i godz: 
w sam byt państwa.

W  Nowy Rok wejdźmy z sil nem postaciowi e. 
niem, że sprostamy czekającym nas zadaniom 
że utrwalimy moralne i materyalme podstawy 
Rzeczypospolitej. Zawołaniem nasizem niech 
będzie: silny rząd, zasobny skarli i zjednoczony 
do wytężonej pracy naród.

Dr. J E R Z Y  M IC H A L S K I,
MINISTER SKARBU.

Naszę finanse 8 gospodarka 
w roku przyszłym.

Wśród pytań: co nas czeka w r. 19?? __
zagadnienie finansów państwowych i wogóle 
gospodarki państwa w nadchodzącym rokn 
jest niewątpliwie najważniejsze. Aby uzyskać 
ogólne wytyczna w tym kierunku z najkom. 
peten‘niejszego źródła, współredaktor nasze, 
go pisma zwrócił się z prośbą o wywiad do 
p. ministra skarbu, który wypowiedział na
stępujące opinte:

Kraków, 1 stycznia. 
Wśród kwestyi fimansowo*gos.podarctzych, któ

re najbardziej interesują ogół, a jednocześnie 
maja istotnie zasadnicze znaczenie dla budżetu 
naszego skarbu w nadchodzącym roku — naj
ważniejsze są dwie: waluta i danina. Obie r-rzy- 
tem znajdują stLę ze sobą w ziwiąaku bardzo ści
słym.

Co dio waluty — to w roku 1922 możemy prae» 
dewszysitkiem Oczekiwać stabiUzacyi maiki poL
sklej, która już się rozpoczęta. Podkładam real
nym tej s-tabiLizaryi jest danina oraz ogranicze
nie wydatków państwowych i raicyomlna g o  
spodarka oszczędnościowa skarbu państwa. To 
ograniczenie wydatków oprze się z jednej stro* 
ny na rednkcyi n rzędów l  peracnaln u rzędni 
c*agO; z drugiej strony na zmianie systemu go
spodarki w przedsiębiorstwach państwowych. 
Te z nich, które dotąd są bierne albo dawały 
zibyt małe zyski, zostaną wydzierżawione; o-pe* 
iacya ta jednocześnie izmniejszy rubrykę wy* 
datków i powiększy rubrykę dochodów’ .

Stabilizacja naszej waluty, która musi być 
jednem z głównych zadań naszej polityki finan
sowej, jest dla nas nawet ważniejsza, niż dal
sze podnoszenie się knrsn marki polskiej. któ* 
re, jak każde wahanie, wprowadza moment nie* 
pewności dc stosunków finamsowych i gospo
darczych. Wprowadzenie do nich stałości musi 
być nasizym celem.

Dość powszechnie wskazuje się na hmk pie
niądza w obiegu, jako na jeden ze składniików 
naszego przesilenia gospo 1 m z^go. Zauważyć 
tu jednak należy^ że prtz,y takiej sytu&cyi finan* i

sowej, jaką obecnie przeżywamy, ton brak pie. 
niądza jest zjawiskiem siałem i niejako natu 
ralnron; regułą jest, że im więcej się pieniędzy 
przy spadku waluty drukuje, tem bardziej ich 
brak. Przy komitynuowaniiu polityki nieograni 
czionego tLrukowanla banknotów brak gotówki 
Je»t nieunikniony.

Natomiast zjawiskiem przy tym  ptocesit 
.giienaturalneim" i świadcząceait, żic-śmy ten 

proces opanowali, jest fakt, że mimo funkeyo- 
nowania maszyny banknotowej, zdołaliśmy za> 
hamować wzrost drożyzny i na-wet obniżyć ce
ny. Ten fakt uiprawnia nas do pewnego optymi
zmu go-s.podajT-z.go, a taJcże do oczekiwania 3 
pewnością stabilizacyi naszej waluty w loku 
nadchodzącym.

W sprawie daniny rok nadchodizący .przyoie.- 
sae nam przede w sz yst.-k i em jej ściąganie, które 
rozpocznie, się z końcom stycznia i trwać będzie 
10 tygodni. Termin ten rozdzielony będzie r>a 
dwa okresy: pierwszy trwać będzie ozl-ry, ciiu.- 
gi — sześć tygodrai. Spodziewamy wynik kwo
towy daniny obliczany Jest na około SO miliar
dów. Odbywają się wsotlkie prace pQ'zygotowa* 
wcize, aby ściąganie to poszło gładko i spraw* 
nie, w zrozumieniu wielkiej doniosłości tej spra
wy nie tylko matecyalnem, ale i morał nem. Spo
sobem bowiem, szybkością i wynikiem ściąga* 
nia daniny nasee właiiize skarbowe ma ją nie ja* 
ko zdać egzamin przed krajem i światem. Z dru 
giej strony taki sam egzamin przy daninie ma 
zdać nasze społeczeństwo — egzamin ze swej 
dojrzałości państwowo - obywatelskiej, przez 

nie tylko lojalne, ale sumienne i ochotne współ* 
działanie z władzami w tem wiolkiem dziele 
doniosłości ogólno=państwowej.

Na co będzie użyta kwota, uzyskana z dani
ny — na to odpowie preliminarz budżetowy ro
ku nadchodzącego. Prawdopodobnie nie na po* 
krycie długu bamknoowego, jaki zaciągnął 
skaiib państwa w Polskiej Krajowej Kasie Po* 
życzkowej w roku ubiegłym. Danina użyta zo-
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r t n U  na pokrycia potrzeb budżetowych zoku 
nadchodzęceg3: z jednej strony na zahamowanie 
dlelszego druku banknotów, z drugiej — ną po
kryjcie najważniejszych i najpilniejszych wyda* 
tków skarbu. Wogóle danina, stanie się jedna 
c podst«w  przyszłorocznego budżetu; oparty na 
niej, jako na zabezpieczeniu przed deficytem, 
budżet ten będzie mógł być solidnie wy budo* 
wany * normalnych dochodów skarbowych,
. Zabezpieczenie mu tego charakteru normal

nego budżetu musi być jednem z glównycn za
dań polityku gosapodairozo*finansowej skarbu 
państwa w roku ina.dchodzfl.cym. Dla osiągnięcia 
tego celu niezbędne jest również wprowadzeni* 
doń Jasnoici, oraz dokładności wszystkich po* 
zycyi, zarówno „m a:‘, jak „winien'1. Pierwszym 
krokiem na tej drodze jest ścisłe obliczenie — 
którego dotęd nie ratunjf — zarówno naszych 
długów państwowych, jak naszego majątku 
narodowego.

Ścisłość ta musi być też cechą naszego przy- 
tsełoraazn ago preliminarza budżetowego we 
wszystkich pozycyach. Musimy być przygotowa
ni na przedstawienie Sejmowi, społeczeństwu i 
aagronicy ,,**ctetega“  i naprawdę prawdziwego 
budżetu —  bez względu na wrażenie, jakie on

wywrzeć maże w kraju 1 w ówiecie. Obudzenie 
bowiem moralnego baufaoia do naszej gospo* 
darki jest równie ważne, jak obudzenie zaufa* 
nia materyalnego; materyalne zaś zaufanie o- 
siflfca się również najlepiej przez jasność, ści
słość i dokładność rachunków. Dla nas samych 
zaś uświadomienie sobie sytuacyi jest też jej 
opanowaniem do piłowy.

To uświadomienie i opanowanie powinno na* 
dać zasadniczy charakter rokowi przyszłemu w 
naszej gaspodiatrce i finarsach. Byłoby falszy* 
wein prorokowaniem, niezgednem z isto ą ra
chunkowości i finansów, przepowiadać fakty
czny bilana budżetu w końcu roku przyszłego 
— bez względu na to niewiadome „x“ , jakie za- 
wsze tkwi w przyszłości i w biegu wydarzeń; 
zapowiadać kategorycznie taki czy inny zwrot 
w naszej sytuacyi gospodarczej, zależnej waza* 
kże w znacznej mierze cd  ukształtowania się 
gospodarczych stosunków światowych. Ale po
winniśmy mieć jeden pewnik na xokl922: że w 
tym roku nasze położenie gospodarcze 1 finan
sowe przedstawi się nam wszystkim jasno, ści* 
śle i dokładnie. A wtedy będziemy mcgli także 
być o nie do powoego stopnia spokojni.

z a g r a n i c z n a .
Widoki i horoskopy

G/os ob ceg o  d yp lom a ty .
Rwłflfceya ..Gońce Krak." zwróciła się do 

Je<in.:So i wybitnych a Polsce bardzo Ży
czliwych członków korpusu dyplomatyczno, 
go w Warszawie i. prośbą,, by wypowie
dział swą opinię na temat zewnętrzno. »o. 
lityc/nego położenia Polski 1 zadań, które 
Ją n* nalbliższą przyszłość w tej mierze 
czekaj?. Spełniając uprzejmie naszą ero}, 
bę, nadesiał nam -ów- dyplomata .(z zrozu
miałem zastrzeżeniem nie wymieniania Ji. 
go nazwiska) następujące uwagi:

Kłaków, lstyczn ia  
PoJska jako państwo niepodległe, wita oboc- 

ałe formalnie piąty, faktycznie czwarty nowy 
sńk swego istnienia. Ciekawość, jak ukształtuje 
się Jej położenie w nadchodzącym roku, Jest 
aupełmie nnozumiała i usprawiedliwiona.

Odpowiedź jednak na to pytanie jest nieramier* 
nie trudna, trudniejsza może, niż (każde inne 
„proroctwo". PłTapowiedinsia tego rodzaju może 
być tylko wnioskowaniem pewnem na padsta* 
wie danych z przeszłości, których w danym wy
padku mamy mało. Trzy lata bowiem jest to 
okres niewielki nawet w życiu człowieka, w żyj* 
ciu państwa jeszcze mniejszy.

Należy jednak zaraz dodać, że dla całego śwla 
ta wogóle, dla Polski w  szczególności, był okres 
ten, choć krótki, jednak bardzo płodny w wy*

innych stosunków międzypaństwowych', jak ta 
kie, które polegają na lepszena lub gcaazom, ale 
w każdym razie współżycia,

Otwartą pozostaje do pewnego stopnia kwe* 
stya polityki polskiej w stosunku dc Rosyl. W y
kreśl* ją  znowu ogólnie powyżej przytoczony 
fakt, że Rosy* jest sąsiadem w każdym razie 
gjpftęifiyni i potóncyonałnie nieprzyjaznym. W »j« 
na polekc boloeewioka przepiau aśwdte dowód, 
irn P ol4^ taż jftńfeepi. wciętej W pojedynkę, -palta.

fis lę nie lękać t jej sprostać. Całe postępowanie 
Polski — po ustaniu stanu wojennego —  dowo
dzi zaś, że Polska nieprzyjaźni z Rosyą nie pra* 
gnie; jeżeli więc ze strony rosyjsaiej nie wystą
pi jaka inieyatywa w tym kierunku — co trud* 
no (przewidywać — fc spokój polsko rosyjski mo 
że być uważany za pewnik najbliższej przysz* 
łości.

Jednakże właśnie teraz nadchodzi czas. kiedy 
tylko spokój, czyli bierność w stosunku do Ro
syi, staje się —  jakby to powiedzieć? — naewy. 
starczającym. W  państwach Europy zachodniej 
i w Ameryce zaczyna się zarysowywać skłon
ność wyprowadzenia stosunku tego ze stanu 
„żaciności". Rosya musi wejść na nowo w koło 
gospodarczych interesów świata i wobec tego 
fakiu każde państwo po kolei zajmuje pewne 
stanowisko.

Polska, jako bezpośredni sąsiad, musi — mam 
wrażenie — to również uczynić. Nikt je] oezywi* 
ś-cie żadnych dyrektyw narzucać nie mOie i nie 
clice, ak należy sądzić, że są poważne czynniki 
w łonie koallcyi, klóreby chętniej widziały Pol
skę, jako pilota w żegludze po tosyjskiem, nió» 
znanem morzu, niż narzucające się z tą roi# 
Niemcy. Jest to zreaztą tylko przypuszczenie i  
Polska pokieruje się zapewne przedewseystKiem 
własnym interesem.

Sprawy Wilna t Galicy! Wschodniej — aczkof 
wiek tak ważnej dla Polski i tak interesującej 
dla opinii polskiej — nie mogę obecnie •me- 
wlać. Ograniczę się tylko do zrobienia uwagi, źa> 
życzliwość, okazaaia Polsce przecz bardzo powa» 
żhe czynniki międzynarodowa w oprawie górno* 
śląskiej, niewątpliwie i ńadal pozostanie jej u* 
dziełem.

Na tero musi się kończyć „ptógnóka** przysrfo 
roczna dla polskiej polityki zewnętrznej. Przy4 
pomnieć tu tylko mużnaby i trzeba starą zresztą 
i znaną prawdę, ai politykę tg zawsze określają
nic tyli<o zewnętrzne, ale I wewnętrzne 
ki każdego państwa. Czem Polska stanie"się v* 
wnętrznie, takim będzie jej charakter jak o czy: 
nika polityki europejskiej. A  U> już najeży &  
zupełnie innej dziedziny.

polska w r. 1922.
Na temat: czegc się można Ipd^ziewać

i czego życzyć należy k&iąice polskiej i 
wogole przomysłowi wydawntczo*księgir* 
skiemu polskiwuu w r. 1(122 — pp. Znany 
księgarz krakowski St. K r ty i  * n o w s k i 
oraz dr Józef W o l f f ,  kierownik znanej 
firmy wydawniczej Gebethner i Wolff i dr 
S te p u , dyrektor krakowskiego oddziału 
tej firmy, wypowiedzieli następujące u- 
waigi:

- Książka polska, po  ciężkich kolejach wojen
nych i powojemmyeh, miała w 1921 r\ Todzaj 

diaraenia. Wydarzenia te dla Polski w dużej mie- i 9w®K0 renesans®, na rok jednakże 1922 horo- 
»ae określiły jej stosunek do sąsiadów, dały j sk°Py niej wydają saę mniej pomyślni. — 
ogólny przynajmniej aarys warunków eewnęp I Ogólne przeoilaiue i zastój gospodarczy w kra- 
finznych, wśród jakich jej przyjdzie się rozwijać, j ł u nirt pożo&taly bez w p ły m  i na ruch wyda- 

Fundajment niejako tych warunków starcowi ! wnicoy Rozpoczęty juz nozłcMit księgarstwa za- 
takt! że Polska jest państwem spnzymiorzonem I tr/.yraął się wskutek dwóch przyczyn ogólnie 
koalicyi. Tern jedynie może j niejako musi pozo* działających: drożyany produkcyi 1 braku pie- 
erbać nadal. Nie jest to onzywiście mus rewnę- ; ńiędzy w szerokich sferach publićzńośfci. 
trn>o*polityczny, lecz mus, wypływający żarów* I Wydnwaksbńa poJSkic stały się riłóstychanie 
no * warunków samego „nsrodzeuia się1' i od- i drogie wskuitek SBeregu przyczyn: drożyzna pa- 
rodizenia Polski, jako państwa, Jak i z jej geo. ) pleru, drożyzna druku, powiększenia kasztów 
graficznego |»oM£enl» pomiędtzy potężnym i z de* pe.BonaJu praedsiębiorstrw wydawniczo-ksnęgar- 
oydowanLe rtieprzyjajMlym ’ Sąoladóm nlemlec- skieh, Óćtta poórięksfflenia hiomoraryów autor- 
kim, a  w zasadzie tatksamo potężnym 1 potency* skich. Przy lopazyim papierze samo cle wymosd 
analnie tsksmno nieprzyjaznym sąsiadem rosyj- 223  marek Od kilograma; koszta druku i płace 
ekim. • zecerów są każdemu znane; mlnitmalna płaca

Przymierze z koalicyą Określa wifęc Ogóln# po i potnoondka kaięgamkiego wynosi teraz 60.000 
zycyę Polski wobec Niemiec. Szczegółowo okne- morele ilitiesfeaznib* Cn Hn dfm.ivnbn autn™
Óla ją  przymierze Podski z Francyą, drugim bez* 
pośrodnim sąsiadem Nlemietc e pośród mocarstw 
koalicyi. To przyrńlerze określa też zarazem o- 
gólne stanowisko polityczne PloUski na ko n ty men 
d e  europejskim.

SzcaegćCy tego swego .stanowiska euiropej* 
skiego już zacięła oma określać sama i to sta
nowi też horoskop — a możma powiedzieć, że 
bardzo dodatni horoskop — dla p 3lltyki polskie] 
na najbliższą przyszłość. Pod tymi szczegółami 
rozumiem stosunek Polski do swych „mniej, 
strych" (poza Niemcami i Rosyą) — bliższych i 
dalszych sąsiadów. Charakter zasadniczo poko

marek rndeslęcEmie. Co do atesunku autora do 
wydawców, to unorłnowal alę on ohecnie tak, 
że autor Jako ’hoooraryuim pobiera 10 do 20 
proc. brutto od ceny ksdąźki; Jest to niewątpli
w ie pewne uzdrowienie tego stosunku, które 
solidne firmy wydawniczo traktują jako objaw 
dodatni.

Wszystkie jednak te CzynAiki razem złożyły 
się na takie podniesienie ceny książki polskiej, 
które czyni ją  niemal niodoatępną dla publi
czności. Dlatego też dążeniem większych firm 
wydawniczych księgarskich jest obniżenie c?ny 
książki, co jej jedynie może zapewnić zbyt w 
roku przyszłym. Ze swej strony księgarnie mo.

Jewy tego stosunku został już pratiz politykę gą zrobić tylko jedno i  o .to się starają: znieść
polską dość podkreślony umowami, które bfldż 
to są już zawarte, ozy znajdują się w trakcie 
zawarcia. System sojuszów —  mniej lub więcej 
głęboko sięgajflcych w zobowiązaniach, stanowi 
— wedle mego zdania — dla polityki polskiej 
jedyny i naturalny ,.klucz". Zresztą wogóle p®(

obecnie przyjęte 20 pr©c. dodatku drożyżnianS' 
go.

Usunięcie innych składników drożyzny ksią
żek zależy od czynników zewnętrznych: od |
zniżki kosztów diuuku i płac zecerów, od zniżki 
oeny papieru. W  tym kierunku moż._- coś zrobić i

wojenny świat obecny nie może teraz rozumieć i rząd: mianowicie znieś* to rujnujące cło na j

papier, jako poproś tu cło  na odwiodę- Praecfed 
dzisiaj; web«c nUdMrtatMzneJ produkcyi k n jo *  
wfal papierów lepszy eh. książki pobki* nawet
wyniawmi cówa ozdobna drukowane eą z konie
czności na papierze złej jakości (duża przymie
szka drzewa), co odbije się na ich fizycznej 
trwałości. Rząd musi zrozumieć i uznać, że 
drukowanie ksdążek i czasopism jest potrzeb# 
kulturalną, i ^x>łoczną takiej wagi; że wobec 
ninr muezę'Ujitąpió* na bok także WTSgłędy p, 
skalne... , st

Tak więc, książka polska w r. 192& będp 
bardzie^ rozpowszechniona, jeżeli we ot«A> c 
taiutear; by stała snę tańsza dc tego -te9 tł*  n  
żej wyiiiŁeni-onych warunków. W  raaun braj, 
tych warunków ruch wydawniczy- w  Polsce 
moż* w  nadchodzącym roku stanąć, pomuno, że 
zaczął się tak obiecująco. W  r. 1921 można obli
czyć w irzybliżeniu liczbę nowych wydawnictw 
w Polsce na conajmniej 1000 numerów katalo
gów yeh (sam Gebethner wydał 200),-co j-eert licz
bą w  naszych warunkach bardzo dużą. Tym
czasem c z y t e 1 nd o t  w o  u nar bardzo eię ob
niżyło: warstwa inteligencyt wskutek zuboże
nia przestały być odbiorcą książki polskiej, i. 
te warstwy, które świeżo środki kupna zdoby
ły, mają niesłychanie niskie wymagania kul* 
turains i literaokie; stąd rozkwit względny 
pewnego gatunku specjalnej „literatury", swoj
skiej i tlonmcaooej.

Dc prawdziwego jednak rozwoju naszego ru
chu Wydawniczo-Księgarskiego trzena jeszcze 
jednego warunku: pewnej reformy w nim sa
mym, jako w p r z e m y 41 e. Do tej pory księ
garstwo, zwłaszcza w  Kongresówce, nie jest na
wet jesacze oficyalnie uznane za przemysł: zaj
muje ono jakieś stanowisko środkujące pomię
dzy handlem a  rzemiosłem.

Tymozuisem. jeżeli ma stanąć na zdrowytch 
podstawach, m oli etać naprawdę przemy
słem i to przemysłem wielkim. Pracując w roz
drobni oniiu, w archaicznych warunkach techni* 
canych (małe i mało sprawne drukarnie, zwła* 
szcza w Króleatwie), przy nied-oetteczności kra
jowej produkcyi papieru —  nie może ono pra* 
dukować laik tanio i tak doskonałe jednocześnie, 
jak to czyni wielki przemysł wydawniczy zagaa* 
nicą, gdzie księża jest i piękna zieiwnętranie i 
lani i. Masowa proiukeya i masowy zbyt — oto 
warunki, w  których jedynie każdy pnzemysł nw*
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wijąc się możr normalnie; za pierwszą, idzie 
drugi.

Aby uczynię nasze księgarstwo wydawnicze 
wielki/m ■ przemysłem, trz-eba — jostto już zda
nie aedakcyi — połączenia kilku naszych wię
kszych finn wydawniczych w jedno wielkie 
przedsiębiorstwo. rodzaj trustu, który założyłby: 
własną wielką, papiernię, władne wielkie zakłam 
dy drukarskie własne. -lelkie zak ady introli* 
giatOTskii. Wtedy tylko będą mogły iść w paaize 
ulepszeniu techniczne produk< v> wraz z, obniżką 
kosztów, a więc i ceny książek.

Ale wszystkie pomysły tego rodzaju rozbija 
ją. się — naraizie — o główny składnik obecne* 
go przesilenia gospodarczego: brak gotówki. Do 
p.izj.tdi-ięlńorstwa wydawniczo-księgarskiego na 
taką skalę pctrzels! ogromnego kapitału, który 
obecnie uruchomić nie łatwo; każda z pojedyn* 
czych istniejących firm potrzebowałaby około 
miliarda dla należytego rozwoju wszystkich 

swoich możliwości. Ponieważ obecnie banki nie 
udzielą kilkumiliardowego kredytu na dłuższy 
termin, przeto jest tylko jedno wyjście; rząd, 
udziidając kredytu różnym gałęziom przemysłu, 
musi l.raiktowaić przytem równorzędnie prze
mysł księgaiak^wydawniczy.

Spticyalną gałąź ruchu księgarsko-wyd.iwni* 
c®ego stanowią, czasopisma peryodyczne ilustro
wane o  wyższym poziomie 1 itcracłko*art.y styoz* 
mym, które nawet w po; ówrianiu a. książką pol
ską znajdują się w wyjątkowo ciężkiem pr łoże
niu. W zestawieniu z ogromnemi kosat imi, ja* 
kie pociąga teraz za sobą w Polsce odbijanie 
reprod-ukcyj artystycznych na odpowiednim pa* 
pkrae, ceny tych pism u nas są niższe. Jedno
cześnie rozpowszechnienie tego rodzaju pism u 
nas Jest paprostu zawstydzająco małe, w  poró
wnaniu z zagranicą, a nawet w zestawieniu z 
naaseml stosunkami przedwojennymi, kiedy ka> 
Ode taikie piamo miało 3—4 razy większe nakła* 
Idy. Największy odoe naszym wydawnictwom pe- 
ryoriycznjTn artystyczno-literackim ziadało zruj* 
nowanie kresów: Wołynia, iPodola, Litwy, LU 
krainy, gdniie w każdym dworze, w każdym in
teligentnym domu polskim, można było znaleźć 
pismo, jak; „Tygodnik ilustrowany", stanowię? 
ee łącznik tych placówek i oaz polskich z wiel- 
•ukn światem polskości. Dziś te placówki i oazy 
znikły w wojenno«rewolucyjnej pożodze, dwory 
i domy polskie leżą w gruzach, ich mieszkańcy 
*0 na tułaczce, a  książka polska i artystyczno-

literacki pecyodyk polski straciły znaczną część 
swoich odbiorców...

Naturalną ew olucją  w takich warunkach 
byłoby zwrócenie się. tej książki polskiej i pi
sma polskiego do szerokich, najszerszych sfer 
publiczności. Niestety, dotąd udało się to czę
ściowo polskiemu mchowi księgarsko=wytLawni
czemu tylko w zaborze pruskim, gdzie czytają 
naprawdę masy i czytają, wszelkiego rodząj.u 
książki. W Kongresówce i Maołpolsce ruch księ* 
garsko-wydawniczy nie ma tego „ruchom ego" 
aparatu, za pomocą którego kisśążka polska, w 
zaborze pruskim wydawana, potrafiła dotrzeć aż 
pod strzechy. W tych dwóch dzielnicach Zwią
zek księgarski notuje wprawdzie około 1100 
księgarń pierwszej i drugiej kategoryi, ale dzia* 
łalność tych stałych placówek ro-zbija się prze
ważnie o bierność i inercyę ogółu, nie chcące
go czytać z własnego popędu.

Pomimo Ło nasz ruch księgarsko*wydawniczy 
nie ma bynajmniej zamiaru załamać rąk i ska* 
pitulować przed tym bezwładem. Opierając się 
na tej nielicznej stosunkowe części społeczeń
stwa, która go popiera, ruch len będzie konty
nuować swoją pracę i będzie uderzał w szerokie 
masy po!skiej publiczności swoją pracą, dopóki 
nie przełamie ich obojętności wobec polskiej 
książki i polskiego pisma. Mamy już zbyt wielki 
zastęp poważnych przedsięwzięć wydawniczych, 
aby ich dzia łał noś ć ustać mogła nawet wobec 
mniej sprzyjających warunków. Obok Gebsth* 
nera i W olffa działają w Wfusszawie M. Aroi, 
„Ignis" (dawny Wende), Mortkowicz, młoda, ale 
ruchliwa firma Perzyński i Niklewlctz, w Kra* 
kowie Krakowska SpóJika Wydawnicza, St. 

Krzyżanowski, we Lwowie Ałtcnbeeg i Gubry- 
nowicz, Bibliiotego Polska w Bydgoszczy, Sw. 
W ojciech w Poznaniu, nawet, w takim pro.vin- 
cyonalnym zaścianku, jak Zamość, powstało 
kulturalne i ruchliwie wydawnictwo Braai Po* 
marańskich, wskrzeszając bradycyę „drukóiw 
zamojskich". Obok wymienionych działa szereg 
wydawców na mniejszą s-kalę, nieraz jednak z 
bardzo doniosłą występujących inieyatywą. Ca* 
ty ten zastęp piacówek wydawniczych nie aa 
mierzą zmzec się swej (kulturalnej misyi i w r. 
1922 ma zamiar kontynuować swą działalność 
ku pożytkowi polskiej książki, choćby w naj
trudniejszych warunkach. Księgarstwo polskie 
zresztą pewne jest, żie i miarodajne i dojrzałe 
kulturalnie czynniki w społeczeństwie poprą te 
jego usiłowania. S t  M.

Jaką będziemy mieli pogodę?
Klęska rolnictwa w  Małopolsce?

jfUsteorologia ofłcyalna jest jeszcze nauką bar
dzo młodą, lecz nad wiek poważną i ostrożną. 
Nischętnie „puszer/a się" też ona na dalszo prze
powiednio pogody, świadoma szczupłych zaso- 
bów awych skontrolowanych doświadczeń i spo
strzeżeń. W meteorologii ofieyalnej nie obejmu
ją one nawdt jednego stulecia, to też wystrzega 
«ię ona wnioskowania z nich na dalszą metę.

Inaczej z meteorolgią nieofieyalną, z .ch łop
ską" (przed 50 laty była ona zarazem i „szla

checką", a jest nią i dotąd na prowincyi) nauką
i o pogodzie. Jej spostrzeżenia są bardziej ogól- 
j mikowe i nie tak ścisłe, ale o wiele starsze. Prza- 
j chodzą orne z pokolenia na pokolenie niewątpli

wie już od tysięcy lat i oparte na nich przepo
wiednie sięgają śmiało w dalszą przyszłość. 
Znane są prognozy „stuletniego kalendarza", 

i któremi kierowali się dziadowie i pradziadowie 
! i nie zawsze wychodzili na tern źle, tembardziej 
i zresztą, że te przepowiednie były jedyne. Ze .stu

letniego kalendarza" prze po widnie te spadły 
dziedzictwem na starych chłopów i górali, któ
rzy przepowiadają olo leraz niektóre zjawiska 
atmosferyczne poprosi u niechybnie.

Na czem się te proioctwa opierają? Na czystej 
empiryi, tj. obserwacyi następstwa i kolejności 
pewnych faktów. Niema w nich żadnej domiesz
ki rozumowania; poprostu po jednom zjawisku 
od setek lat następowało drugie, a więc — tak 
będzie i nadal. Jaki jest związek między tętni 
zjawiskami — nie jest wcale ważne dła. chłop
skiej meteorologii, dosyć, że jest jakiś. Nauka 
niektóre z tych związków już sobie wyjaśniła: 
np. gdy góral zobaczy danej nocy księżyc „za
mazany", powie, że napewno na drugi dzień 
deszcz będzie padał. My już wiemy, że księżyc 
jest .zamazany" dlatego, że jest wilgoć w atmo
sferze ponad ziemią i ta wilgoć, z której jutro 
deszcz wyniknie, „zamazuje" nain widok księ
życa; góral się nad przyczynami nie zastanawia, 
ale wie, że tak będzie — i już.

Tak samo jest w „chłopskiej" nauoe o pogo
dzie z następstwem czy też „konsekwancyą" in
nych zjawisk atmosferycznych. Nie zaciera się 
on — dlaczego, ale od tysiąca lat dziad ojcu o j
ciec synowi a syn wnukowi mówił, że jeżeli 
dziś to będzie na niebie czy ziemi, to jutro, za 
mieiiiąc czy na rok przyszły musi być tamto. 

I Jeżeli słońce zachodzi czerwono, to „na wiatr” ; 
! jeżeli na czystem niebie złocisto, to „na upał":

I jeżeli za ciężkie chmury to „na deszcz". Jeżeli 
e Krakowa widać bardzo wyraźnie i przejrzy
ście Tatry, to na drugi, najdalej na trzeci dzień 
będzie deszcz. Dlaczego — czyż to nie wszystko 
jedno?

Ale „chłopska" ozy też „góralska" meteorolo
gia ma przepowiednie i na dłużseą metę. Czy 
nie znane jest z nich naprzyklad, że „gdy św. 
Barbara po lodząc, to Boże Narodzenie po wo
dzie", co się i w tym noku dość dobrze spraw
dza. O pogodzie zaś roku przyszłego wnioskuje 
ta chłopska meteorologia ze stanu pogody pod- 

i czas 12 dni przed Bożem Narodwmiem które od
powiadają 12-tu miesiącom. Każdy z tych dwu
nastu dni decyduje o odpowiednim miesiącu 
roku przyszłego. W tym roku, na podstawie dni 
przed Bożem Narodzeniom, przepowiadają gó
rale następujący ogólny stan pogody na koniec 
izimy, wiosnę, lato i jesień r. 1922:

Styczeń -— handze mroźny i słoneczny, opadów 
mało, sporadycznie silne wiatry.

Luty — wciąż jeszcze mroźny, choć mniej du
żo dni słonecznych, prawie bez opadów.

Marzec — cieplej, pogoda mało zmienna nie 
bo zachmurzone, mało opadów.

Kwiecień — powietrze mgliste, dni słonecz
nych mało, opady b. umiarkowane, słońca mało, 
niebo przeważnie zachmurzone, opady jednak 
dopiero ku końcowi obfitsze.

Czerwiec — pogoda bardzo zmienna- naprze- 
m iac dni słoneczne i deszcze, silne wichry i 
burze, prawdopodobny wylew Wiały (t. zsw. 
świętojanika).

Lipiec — niebo częstd zachmurzone deszcze 
nie obfite lecz częste, wiatry.

Sierpień — z początku opady, pogoda zmień 
na- niebo zachmurzoną, ku końcowi dni słone 
czne.

Myśli nie* polityczne.
— o o o  —

Polityka jest ssiuką: sztuką opanowania in- 
Qych przez opanowanie siebie.

— o o o —
Najważniejsza cecha apostoła: powtarzanie

« t a r y ch prawd z nową silą przekonania. Poli
tykom tg cecha także nie ezkodzii...

- 0 0 0 -
Wiara w  siebie zbawczą jest dla innych — u 

geniuszów; u miernot jest ona zbawczą tylko 
dla nich samych.

— o o o  —
Jednooki jest czasem dobrym przewodnikiem

dla slopj ch. Kto widzi dobrze na tba oczy,
przed sobą i ®a siebie, na wszystkie strony _
remu ślepi nigdy w zupełności nie uwierzą.

— o o o __
1 waranie innych ?a głupszych od siebie jest 

może słuszne; uważanie iCh jednak za mą-
'■Zejszych — jest rozssdniejsze i korzystniejsze.

— o o o _
A jednak, głupota ludzka fcat zawsze więk-
a. mz to rozum może sobie wyobrazić...

— 0 0 0 —
Spostrzeżenie praktyczne: jeżeli mąż stanu

optj mistą — rzecz jeet w porządku, tak

być powinno, Pom im o to. wszystko w państwie 
! może być dobrze
| Najgorzej jesit jednak, gdy ten optymista, sam 
■ wierzy w to, co mówi. Chyba, że jeert to ge- 
I ni.ue z... Ale czy nie jest to wypadek zbyt rzadki?

— o o o —
Pomiędzy rządem i nie-rządem jest zwykle 

różrdca olbrzymia, czasem — bardzo mała.
— o o o  —

S Jakkolwiek rząd i nie-rząd są to pojęcia prze- 
cawett w ne, polityka jest czasem lównie bliska 
jednego jak drugiego...

— o o o  —
Konserwatyści wymyślający na paskarzy i 

parw e ni uszów nie zastanawiają się. że rzucają
obelgi ,na przodków ary stok racy i całego świata.

— o o o  —
U dobrego chrześcijanina nie wie prawica co 

czyni lewica; w mazi:*; polityce i prawicą i le- 
v ica  same o tabic nie wiedzą, co czynią...

— o o o  —
W myśl przysłowia: mundue vult decipi — 

rządzeni lubią, aby ich okłamywano; rządzący 
jednak lubią to nie mniej. Polityka nazywa to 
zjawisko: haiTOonią społeczną.

— o o o  —
Rządzenie nie jest tak trudną sztuką, jak 

to wyobrażają sobie rządzeni; nie jest jedmak

i tak łatwą, jak wyobraża sobie wielu rządzą
cych,..

— o o o  —
„Co głowa — to rozum"; wątpi iwem jednak

jest, czy czterysta głów stanowi tyleż rozumów
- 0 , 0  0 -

Jcżeli rozum jodnej głowy oznaczymy 
przez jedynkę, ic  rozum gromadnego wiecu 
wyobraża jedynka pomnożona prze zero: re 
zultat — zero.

— o o o  —
Pojęcie majestatu ciała zbiorowego je*  

bardzo wygodną tarczą ochronną dła zar. nie
potrzebną zasboną dla indywidualności.

— o o c  —
Figiel słowny: sejm nazywa się u sta . —  

w o d a  — wczym, ponieważ z u s t  posłów tak 
dużo w o d y  wypływa. Co do wina, to możnatoj 
go nazwać winobiorczym. Czy jednak woda nu 
jest najzdrowszym napojem, nawet w polity
ce? Przynajmniej nikomu nie zawraca w gło
wie.

— o o o  —
Zjednoczona Polska niewątpliwi*, ie-u kia- 

jem republikańskim: krakowski . srto- narodu" 
wypowiada się zawsze za wanMKiwsfsą iv.ee-- 
poapolitą"...

— O O o —
Kto ma Cza-, ren p-rżętrzyim nawet Rotor 

inę — toiną.
Stanisław Mróz.
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Wftfcsibj — pogoda w dalszym ciągu zmien
na., liaprzemian dnie sloneczn i opady, 6ilne 
wjatry.

Tak. więc wygląda przepowiednia pogody na 
decydu.ące dla lolnictwa miesiące roku przy
szłego. Prognoza ta jest niewesoła, zwłaszcza, 
ze październik wykazuje te same cechy, co 1 
wrzesień i dopiero na listopad zapowiada się 
większa liczba dni słcn.cznycłi — obojętna jed
nak w miesiącu, gdy wcgotacya już jest skoń
czona , Charakterystyczną cechą warunków at
mosferycznych roku przyszłego — podług tej 
prognozy — miałaby być: mała ilość opadów 
wtedy, kiedy one »ą potrzebne — tj. w sryczniu 
dla j/i'z\ krycia ozimin — zbył duża ilość opa
dów w cąflu miesięcy n 'e tylko wiosennych, ale 
i letnich, gdy przychodzi pora dojrzewania zbóz 
i żniwa. Nawet przysłowiowej pięknej „pol- 
słkiej“ , słoneczniej jesiieni nie będziemy podobno 
mieli w przyszłym ro-ku, zawieść więc może i 
urodzaj owoców. Czerwcowy wylew Wisły dopeł
niliby miary klęsk atmosferyczno-żywiołowych.

Koniu ta pacgnoza wydaje się mało wiarygo
dna i śmieszna, ten mrće się z nej śinać — i 
aiajlepiejby było oczywiści*■ dla całej Polski, 
gdyby meteorologia „chłopsko-góralska11 skom
promitowała saę w tym reku na całej linii. Za
nim jednak przepowiednia ta aeiiniHwilie nie 
oKa^e się fa,-saty wą można drogą obserwacyi 
sprawdzać jej zapowiedzi, choćby przez pierw- 
mxs miesiące

Nadesłane.
Slub p. Mar> i Motołówny z p. Pio

trem Człapińskim odbyt się w Krakowie: 
dnia 26-go grudnia 1921 w  kościele PP. 
Norbertanek

Dr Maksymilian Reich
otworzył kancels~yę adwokacką i prowadzi ją 

wspólnie z adwokatem

Dr Romanem Bogdamm
w  Krakowie przy ulicy Wiślnej L. 9.

S Z P A G A T Y
konopne i papierowe, postronki, 

sznury do bielizny, konopie.

Pasy i liny tio transmisyi
taśm y tapieersM e, płótno jutow e, worki, 

p rzę d zę  szew ską, knoty do św iec  
i w szeikie w yroby w zakres pow roźnictw a  

w ch o dzące  —  poleca  
Fabryczny skład wyrooó# powroźnlczych

H. FiNKELSTEIN
W KRAKOWIE, PLAC W IELOPOLE L. 2 2 . 

Ceny fabryczne znacznie zniżone.

i „Uczciwość * |
» Biuro 1 Aiencya poiredolctia pizy kopnie i sprzeilr •

Kraków, Podwale 3
9 Ma na sprzedaż i przyjmuje do spizedaży: kamie- 
• nice, realności, folwarki, parcele budowlane, gospo- 
| dar? wa, fabryki itd. -  Zastępstwo Biura potnor- 
£ skiego. — Zaiatwia spiesznie i najmniej.

6245P  Wszystkim
P. T. Klientom i Zwolennikom naszej
firmy składa życzenia Nowo-Roczne

Zarząd.
jjjj Kritoderika (8 Kraktiw

Biurs przyjęt Bieiskiri Frbtiiii
i poleca się nadał łaskawym względom.

Serdeczne życzenia 
Noworoczne

zasyła wszystkim P. T. Odbiorcom — firma

L e s e r k i e w i c z  i  S k a
Kraków, plac Szczepański L. 2

Życzenia Nowego Roku
przesyłu swoim Odb orcon
T O M A S Z  M Ę Ż Y K

Skład farb, lakierów i pnkastu —  Inków, plac Sztzepaiski Ht S

BRYLANTY,
perły, wyroby ze złota i srebra kupuje i sprzedaje

Magazyn jubilerski M. Wassermanna
Kraków, ulica Grodzka 10. woo

Restauracya M ie s zc za M a
Karola Niedzialka

Kraków, ulica Floryafiska 19,
Telefon Nr. 2326

poleca

wPna węsierr.kla
butelka po 1200 Mk.

wielki wybór najprzedniejszych wódek 
i likierów po cenach fabrycznych.

Piwo 12°/o
i porter beczkowy i butelkowy.

'K O N K U R S
Okręgowa Komenda PoHcyi Państwowej w Kra- 

kowie rozu suje niniejszem konkurs na dostawę 
słomy, siana, trzewików, butów, skóry podesz- 
wowej i skóry wierzchowej.

Oferty należy nadsyłać pod adresem Okrę
gowej Komenay P. P. w Krakowie Wydział 
Gospodarczy do dnia 10. stycznia 1922.

Oferty nie uwzględnione pozostaną bez od
powiedzi.

KONKURS
Okręgowa Komenda Policy! Państwowej w Kra

kowie ogłasza konkurs na oojęcie posady ko
wala pomocnika kowala i stelmacha. Podania 
należycie ostęplowane z podaniem „curicu.um 
vitae“ i przy załączeniu dowodów uzdolnienia 
fachowego świadectwa moralności należy nad
syłać do Wydziaiu Gospodarczego Oicręgowej 
Komendy do dnia 6/1. 1922.
6242 Okręgowa Komenda.

K T O  ( H U
Po na.tańszych zni+onych cennch. nie a napi ?ze. lub 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do skiadu iabryczn^go

M n _ u |  ul. Piotrkowska Nr. 58.
■ D r y i ,  w podwórcu III wejście.

Gdzie są do nabycia w rcszLkach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościel, towary na 
vgypy i posuwy, tlanela, barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szew jęty, sukna, 
korty i wetny na damskie i męske ubrania, ko- 
styumy, pias.cze i suknie i wiele innyc.i towarć w. 
I l w a t i ą l  wysy,a>“  pocztą za zaliczka odcinki V  WOJjfl • i resztki w każdej ilości po otrzymaniu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 623.'

A

Pracownia i skład wyrobów blacharskich
pod Uran

M .  Z A B A W A
Kraków, ulica św. Krzyża (naprzeciw kościoła)

wykonuje wszelkie roboty w zakres blacnarstwa wchodzące 
t. j. buton lane i galantery ne, oraz wykonuje wszelkie 
reperacye tycnże po konkurencyjnych cenach. 6169

Z  Nowym Rokiem
* > 0 0 0  —

Rok za rokiem postać zmienia 
Zmianę niesie każay styczeń;
I zmieniają się pragnienia,
Jak się zmienia i cel życzeń...
Czas ubiegły przyniósł wiele,
Bo osiągnął wielkie cele.

Przy niósł wielkich rzeczy zaród — 
Sfinks z popiołów  odrodzony,
Kraj swobodny, wolny Naiód,
W  prochu berła i korony!
Przyniósł dzieła wielkiej mocy,
Jak wieścili nam prorocy!

Lecz nie dosyć jest mieć mury 
I um ocnić jak należy,
I proporzec wznieść do góry 
I postawie straż na wieży.
W ielka chwała — walczyć śmiało, 
Dotrze rządzić — większą chwałą!

Niech postępu blask pochodni 
Już nie stłumi się, nie zaćmi!
Z jednej Matki bracia rodni 
Niech się raz uznają braćmi"
W  zgodzie łąrzą się Rodacy,
Dla Ojczyzny w  wspólnej p ra cy !..

Kr.

Chwila biełata.
Kalendarzyk:

Nowy Kok, M.i exysf*w»
Wschód słońca: 8*59
Zachód słońca: 5 ‘08
Długość dnia: 8*09

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popol.. „Betlecm Polskie**

V- ieczfir. "uslucikTT*
Poniedziałek: ..Mitu udka1'.
VV Lorek: ..Susiedka".
Śroaa: .Sęsiuuku".

™ E A X tf m  O P E R A  I  O P E R E T K I
Niedziela popol.: „Baion Kimroel**.

\Vjerzór „Citnleria Rtisńcana" i „ra;u?e, 
PonicdziaW: ..Baron lu,nrn~l".
W torek: „Udmiotfzony Adoiar“.

I n A i r i  o A - A T E T / .
Niedziela poool.: .Płomień"

Wieczór . Osiołkowi w żtobv dano".
Poniedziałek: ..Przeszła bez śladu",
Wtorek: ..Przeszła bez ś.adu".
Środa: ..Przeszła bez śladu**.

O c tlrvŁ. 1 . .a  m O W O Ś C I
Niedziela poDoł.: .Manewry ’ asierne‘‘.

V icezór: „lłewia oocretkowa — Balet". 
Poniedziałek: ..Urszula".
W torek:  .Ursyna".
Środa: ..Urszula".
W Y K Ł A D *  zw-ĄZKU LITEŁATÓW W DOMT 

ARTYSTÓW (PńAG *W. 1*1 C i - J J.
Od 23 bm. do l. stycznia fcrvo świąteczne.

— O —

Pik  lla M B m n ) ilterdw.
(l) Dnia 7 stycznia otwarte zostaną w War

szawie fachowe kursa dokształcające dla zdimo. 
bilizowanych oficerów mające na celu w prze
ciągu kilku miesięcy dać im to minhnuru facho
wej wiedzy, jaka wy nagana jest przy objęciu 
posady cywilnej. Każdy z uczestników kursów 
przejdzie wpierw obowiązkową naukę pisania nu 
maszynie, następnie zas dziesięciodniowy kurs o. 
gólny, po którym wytworzą się bardziej spe. 
eyalne kursa jak buchnluryj.iy. handlowy, współ, 
dziclczy, administracyjny, kanceluryny. Dodatków o 
prowaozona będzie nauka stenografii i stylistyki 
polskiej. Kursa te trwać będą do świąt Wielkiej, 
nocy, poozem słuthacze skierowani będą na re
zerwowane dla nich posady cywilne. Dzięki po.

R O Z W O Z TO W A R Z Y S TW O  TR A N S P O R TO W E  I H A N D LO W E, SK A  Z  OGR. O D P O W

W  K R A K O W I E ,  L U B I C Z  9  TE L E F O N  3519.-- 

Wfaściciele byli Wojskowi W. P. — ===== f  — =
W ła s n e  f i l i e :  Lwów, Zakopane. Z a s t ę p s t w a « Warszawa, Poznań, Gdańsk, Wiedeń i we wszystkich znaczniejszych miasinch w kraju 
i zagranicą. —  Spetlycye wszelkiego rodzaju. Wła-ne zaDrzeyi i au a ciężarowe. Z&.naeazynowanie towarów. Dla przesiedla ncych się

PP. Urzędników i Wo skowych zuaczny opust. (26:;
tai



„aornflC K R A S O W S K I" Sir. 7. m

wstaniu w Warszawie „Obyw sielskiego Komitatu
Pomocy dla zdemobilizowanych Oficerów', nauka 
bidzie bezpłatna w spec« alnem schronisku i in
ternacie. /'głoszenia osobiste i listowno przyjmuj 

ie w Krakowie Ekspozytura Reteratu Pomocy 
dla Zdemobilizowanych Oficerów (ul. Podzamcze 
^  30).

— OOO—’  K
Przerwana komunistyczna  
wieczornica „artystyczna".

Komuniści zagłębia RąbrnwsKiego urzędzili so
bie w tych dniach wieczornicę artystyczną w 
sali teatru ,, ho ironu.'1 w Dąbrowie i w saii ko
palni „Wiktor11 w Milowicach. Na „artystyczne11 
popisy prz.\ jechali z Warszawy agitatorzy komu
nistyczni: Stanisław Ryszard Srande i udward 
Józi' Pryma, którzy nawoływali uo obalenia u- 
stroju syoieczntgo w Polsce, do strajków polity- 
czn; eh oraz przeciw poborowi do wojska. Pod
kreślali przytem, że maszyna państwowa w Pol
sce jest tuk zrujnowaną, iż nic nie jest w sta
nie powstrzymać jej upadku.

Przekonali się jednak, że maszyna ta działa 
dość prawidłowo: zostali bowiem aresztowani, nie 
dokończywszy swoich popisów „artystycznych11 i 
oddani do dyspozycyi sędziego śledczego ^  Dą
browie. tvJ ,

- o o o  —
„ P a n  h r a b ia "  p r z e d  s ą d e m .
W styczniu 1922 ma się odbyć w wojsk, sadzie 

okręgowym w Warszawie sprawa przeciw pod. 
chor. Zawidcwskien.u Janowi, fałszywie pod na
zwiskiem hr. Lubieńskiego w Warszawie wystę
pującemu, o sprzeniewierzenie większych kwot 
skarpowych.

Przedmiotem rozprawy jest historya Jakby z ro
mansu kryminalnego wycięta, pełna hulanek, za
baw, kawałów, miłostek, wypraw, ślubów w ho
telu u portyjra, ifp. Nadaw u łaby się ona do o. 
perełki lub do romansu kryminalnego, gdyby 
nie miała zabarwienia brzydkiego bo sprzenie
wierzenie i nie znalazła swego epilogu w sądzie. 
Żona oskarżonego jest ową panią, znaną pod 
nazwiskiem hr. Lubieńskiej jeszcze w sprawie 
przeciw śp. 4Vereszczyńskieiou. W procesie na 
świadków wezwane są damy. artyści itp. Oskar
żony w swoim czasie z mnoścl do pewnej ko
biety postanowił się pozbawić życia. Wyszedłszy 
z rewo l worom w ręku strzelił, lecz, położył tru
pom konia dorożkarskiego, za którego zapłacił 
zaraz. 40.000 marek.

M hlnc umti m i im.
(t) Wczoraj w nocy znowu przeszła ponai 

Krakowem szalona burza, która poczyniła i m  
wislkio spustoszenia w kamienicach Krakowa.

Nad wieczorem podczas wichury z domów pod 
L. 49 i 51 przy ulicy Kazimierza Wielkiego zer. 
wal wicher dachy i zrzucił je na dom pod I 53. 
Siła uderzenia była tak wielka, że sklepiania t*J 
go domn załamała się i runęło na powierzchnię 
S'rycliu.

Szkody bardzo znaczne, wielu spustoszeń do
tąd dokładnie nie stwierdzono.

M!lionówk?*e
MTITONÓWKA. W dzisipiszem ciągnieniu m i.

lionowki wylosowano Nr. 1512759.
— o o o  —

(t) ZAKOŃCZENIE ST ARESO ROKU. Wczoraj
wieczorem we wsz\stkieh kościołach krakows
kich oJbvtv się doroczne uroczyste nabożeństwa 
z oknzvi zakończ inia starego roku. Świątynio wy
pełniły sic po brzegi wiernymi, którzy przed 
Iron Stwórcy zanosili gorące dziękczynienia 7a 
szczęśliw ie przeżyty rok Szczególnie tłumnie v )- 
spieszyli mieszkańcy miasta Krakowa do kościo
ła M»rvackieco i do katedry wawelskiej, skąd w 
assasie nabożeństwa c Jezwałe sśe z wieżv potężne 
tiźwuki /.rgmunia.

POWTÓRZENIE WIECZORU STIWESTROWE. 
GO. Niebywale powodz mie „Wieczoru Sylwestro
wego11 urządzonego przez arrtsiów teatru im. J. 
Słowackiego, skłoniło ich do powtórzenia również 
i izisi-j Atrakcyjny oroyrani zawiera świetną 
..Szopki,-1' Mima lhor.Uki p. J. Migowej, wi»l;9 
urozmaicony kabaret z nasaymi znanwfffl tragi
kami w komiczijcih wyjątkowo rolach monolo. 
Kimtw i śpiewaków kabaretowych, oraz świetna ; 
jednoaktówka Pt. .Meżotti iiaiw\KOoniei11 franc 
pisarzy Callaceta i Ficursa. Początek o godzinie 
11 w nocy. Bilety w kasie teatru.

2 TLATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Komedya , 
Jarosińskiego „Sąsiadka1- -wystawiona z wiel- |

Gniazdo bandytów w groeis Twardowskiego.
(t) Od szeregu tygodni na drodze wiodę tej z 

Krakowa do Tyńca, grasowało kilka opryszków 
którzy napadali na powracających z m aila 
wit-inlaków | obrabowywali lei doszczętnie.

Mięazy innymi napadła szajka ta r.a pewnego 
gosnodarza z Tyńca | pod groza rewolwerów wy. 
uusiła od niego kilkanaście tysięcy matek

Dnegdaj napadli również ci sami bandyci na 
gospodynię z ryt nowie 1 obrabowali ją, zabiera
jąc ’ «) ket,x z żywnością.

Skutkiem tych napadów polieya krakowska 
przedsięwzięła obławę w okolicy Pychowic i uję- 
ła kilku cztonków tej szajki.

Bandyci cl. jęk się okazało mieli schroniska w 
i jiucle T «w.r-iiavs k*e go, r«ąd an  ttuali częste wy

prawy lat w dzień jrk i w nety.
Podczas rewizyi znaleziono w komorach groty 

siady wypraw bandyckich w postaci ko;z>ków, 
zawiniątek, wypróżnionych portfeli itp.

W ręce renie , i wprdli podczas obławy 2‘,-Iotni 
Wojciech Rak z Fj chowie, 19.letni Jozef Pu
chalski z Pychowic 17-ktni Jan smoka z Wlo. 
tani i IS-letni Jen Kucz.nnrczvk ■/. Tyńca znany 
złodziej, karany za liczne kradzieże 

| Aresztowanych odstawiono wczora., do sądu o. 
kręgowego karnego.

kim sukcesem. powtórzona bedzi orróer dzisiej
szego wieczoru trzykrotnie ii. w poniedziałek, wto
rek i czwartek z oo. błońska. Kostrzew ska. pd. 
Adwentowiczem. Guttne-reiu. Szymańskim i in. 
Repertuar przyszłego tygodnia. przynosi ponadto 
dwukrotnie świetna paiKe .Straszne dzieci1- w 
-ro le .'przedstawienie zakupione prz^z Związek 
koleiarZYl i w piątek 8 stycznia. Na rep Ir uar 
teatru im. J. Słowackiego weiua w najbliższym 
czasie* kozgłośmi sztuka nieznanego u nas iesz. 
cze autor* rosyjskiego Surtmczowe ..Jesienne 
skrzypce11 i wybonia k.omeava współczesne Stefa, 
na Kierirzvńsk»go ,Czvstv interes11. Przygotowania 
do wznowieniu iragtdvi Słowackiego ..ITorsztyństwi 
wchodzą w końcowe st-adynm ..łlorsztyński11 u. 
kaze »ie w nowych wspaniałych dek :racvach za
projektowanych przez art malarza Iwonc Galla, 
Środowe przedstawienie ..Strasznych dzieci11 zaku
pił związek ekonomiczny kolejarzy, czwartkowe 
zaś powtórzenie ..Sąsiadki11 . Nuza11.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś 
po pot. „Baron Kimmd'1 który staie zapełnia wT 
dow nię teatru P. Ordonówna oddaje o-ybornie 
role Zofii tuk w grze jak tańcu. Dziclrie sekun
dują: Harasimowicz. Żelska. Leszko. WiniaszkiaL 
wirz. dvr. Poieński. Mmowicz i Karasiński. Wie
czór dwie nieśmier! :lne opery ,.C.tivalerla Rusti. 
cana“ z p. Jaworzyńska i ..Pajace11 z p. Jefimcewą 
Jakc Neddą. Dvrvguie kapemłstrz p. Stefan Ba
rański.

Z TCATOT „MOWClOr. Nowy Rok w teatrze 
„Nowości14 przyniesie ponoL o godz. 330 wzno
wieni* wesołych .Manewrów jesiennych11 a w.,e_ 
czór o gedz. 7 30 ..Rewia opcretkowo-buleto ya11 w 
12 obrazach, która okaże zwolennikom humoru 
najlepsze i najweselsze wviatki z operetek, gra
nych w tvm sezonie. \VcpaT jnlv baict . Ąmekina- 
da“ i .Taniec wschodni1 z Nadieżdina Kosz os
kimi. Ciesielskim i całym rnri>« dt baletom dopeł
nię wspaniałego orz Ustawienia.

NOWE OFOIkATKOWAME WINA. Począwszy 
od Nowettc Roku podlega wino podatkowi w Wy., 
sokcci *d proc. wartość.. Za w ino u w ża się 
papcie x winogron, soków owocowych, roślinnych, 
za "Judo oraz wino sztncz«e Zapasy win podle
gała zgioszeuiu według stanu z dnśa 1 stycznia 
1922, Eapabt konsumentów' gonad pleć litrów, 
względnie aadm guteiok Do,iie/-t<a d śiłkswetna 
cpcdalkewaniu po 400 rak od litra wffia w berz- 
kach. w'Zg!edr ie pc- 400 ink. od calei butelki, a 
po ?00 mk od pół bu i elki.

fitj POI RZUTKI. Stróżka domu przy ul. Kra
ków skief 21. znalazła wczoraj w sieni' teeo do:nu 
płócienną wal/ze. w której znaleziono zwłoki no
worodka płci męskiej, /.wioKi zawinięto b i lr W  
obrus z czerwonym szlakiem oraz ch"steczh.e z 
literami ..J. F.“. Również \%czorai znnieziono zwlo 
ki noworodka przv ul. Wrocławskiej. owinięte 
w papier. Zwłoki dzieci przewiez-ono do zakładu 
mcdycvnv sadowej.

(tj Dół RAJ 1 DWÓJKA. Aresztowano 7otie Kru
kowską false Grzegorzewska lat 34. znaną zło- 
dzblke kłóra podcza.- służbv w penstonarte p. 
/ofii Hepisz. mieszczącym się przv ul. Karme
lickiej 14. skradła rozmaite rzeczy wartości kil.

MecJu tyotecy m«re' Krukowska sprzeda
ła skradzione rzeczy 16„efowi Wcicbmanowii, 
zn a n e m u  paserowi za 7000 mk. Weichmanu ró v. 
nież aresztowano.

It’) UC^ECŁKA 7 DOMU Dnia 21 grudnia 
zbiegł z domu rodzici -Iskiego przv ul Kazimie
rzu Wiolktero L. V  jedenastoletni Józef Dns/.yk. 
ciórui-n mimo usilnych (jbszulyiwań nie zdołano 
oń«7ukać.

K f t O J  I S Z Y C I E .
Katda praktyczne Fani może w krótkim czasie
wywesyt iią kroju I uycia lukoa danukich 

. tfslccmnycłi
w sikole kro juJó zef.n»“

Kraków, ui>ca Dtug* k  11,
Kon nenio Wf > -tycznia 1822 r 6110

Spółkn Akcyjna

TE R O P O L
;; w Krakowie, ul. Stolaraka 13. —  Ta l. 1559 / .

poleca w wyborowym gatunka 6083 , ,
it P A P Ę  D A CH O W Ą  wi wszyst̂ ehnamtraeh \\ 
1 P A - Ę  IZO LA C YJN Ą  *

TE R  D E S TY L O W A N Y  
K LEJ D A CH O W Y itp.

I ! Pro* jiy iędać cannikdw z próbkami . 11 j

Nfrdemły iwieże tranoporty

ŚLEDZI NORWESKICH
(SLOE i VAAH) 6260

s a r d y n e k , r y z u  i k a k a o

Ceny i warunki przystępne.
Sprzedaż hurtowna wszelkich artyku!óv r 

spożywczych z Gdańska.

Dom Handlowy GAtNGER i Sta
IM PORT I E K S P O R T

kRlKlW. Starawiiiii W - L M . . M Ł J s a w  10.

KRAKÓW , GertiCidy Z ,

P IŁ Y  G A TR C  W E S

rean ?zeidow6kie, cyrkularne, taśmowe, toozk. 
fzm>r/lowe, pilniR., szczeliwa w płytach i war
koczach jak tównież pasy popędowe, rzemyki, 
oliw arrfi st'iulery oupjdki bawełniane oraz 
wieitarKi i uenwyty uo tychże jf,k i do toka
rek szljfltrm, kuźnie ooiowe I pioniety kowa
dła, welokrą/kb lewary, j ompw i wsz Ikie 
narzv‘azia i prz\borv tecmribZue do tarła ów 

kopaió i ware. .aio w do^tar>.za ze sk auu

sililJLMlL JJILIH liŁllkilllUlL>r 
Krattow, Ufuoife V/-i9 U eion Zl4a,

Rych siełd&wy.
Warszawa fPĄT] Giełda warszawska. Dolary 

•stanów /icdnoczonych gotuwka trans. 2945. 2JoO. 
sprzedaż 2900. kupno 2350. Dolarv kanudnskis 
sprzedaż 2450. kupno 2400. Franki franciskio go
tówka trans. 232, sprzedaż 230. kupno 225. czeki 
.rans. 233. 235 i pół. Belgijskie 221. 22. sprzedaż 
222, kupno 220. Szwa jcnrsKie gotówka trans. 
53b sprzedaż oo0. ł.upno 5(40. czeki trans. 535,
Funty sztcrlinca gotówka trans. 1:2650. sprzedaż 
12350. kupno 12150 czet i trans. 12505. 12420. Mar
ki niemieckie gotiwka t ans. 10-Hp. 15*30. sprze
daż 15 t>0, kupno 15*50, czeki trans. 16. 15*90. Gdańsk 
czeki trans. n>. 15 1595 Korony austrwackie go_
i(-vvka trans. 54. scr/.cdaż 53. czeki trans. 55. 53 
i pół. sprzedaż 2 i pół. kupno 52 i poi. Czeskia 
trans, gutówke 39 sprzedaż 30. kupnu 37 i pół, 
czeki trans. 41  ̂ Korony sz cclzkie gotówka trans. 
TtfO sprzzdaż 700. kupno 675. Ł»oronv duńslcie go.
cowka trans. 380 spr;. daż 570. tmrwsskie go
tówka trans, sprzedaz 480. kupno 4fi0 Lei goto f j  
kr sprzedaż 20. kupne 18. Lirv sprzedaż 110 ku. 
Tino 104.

Zu-yeA łP\T1 Końcowe kursu, dewiz. Berlin 
2‘89. Holandya 18875 Nowv Jork 512. Londvn 
21*58. Parvż 41 50 Medrotan 22'50 Bruksela 39‘ iO 
Kopenhaga 103 Sztokholm 12,-ab. Chrvslvnnia 
Ł2. Madryt 7(1*25. Bumos Avr s 172. Trasa 7*00, 
Budareszt 0*85. Zagrzeli 1'90 Wai^zawa 8T7. \Vie- 
dcń 0'19. Austr. stemplow. 011.

MASZYNY f RA CHOW A m  A  !
n a w a l zu&cilfiifi zn iszczon a

przyjmuje do grurtowne, naprawy i czyszczeń a
iytw$ł w Ha-iptlscg m . i »  iii m m  maszyn s m m

Wykonuje dukładaie, prędko i pod ywarancyą 5<26
V . KEYHA, mechanik, Kraków, Floryupiua 3 .

5  I A  " J f l  końsfcła, suche, ztfrowa wegonowo w wię- j  
O iH llU k tzye ii itoścUch sprzeda Dom i-.andlowy S

n E N l R G I A “ , K r a  . ó w
Ore«*sk« 91. telafnn 1111. 6265 *

Dostawa natychmiastowa. - Dustareza 6ię Z 
również dla Wojsk. Zakt. Go-podarc/ych. 5

—99H—H8——ft— f » ———
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Naszym P. T. Odbiorcom przesyłamy przy zn anie Roku —  życzenia 
dobrej woli, wiaru we własne siły, oraz najlepszej otuchy na przyszłość.

f  i r m a  L U D W I K  A K S M A N
KRAKÓW  —  Telefon 12-88.

WLDLE POLtCEN LEKAKSKilH
r.A JiD EA LN IEJSZYM  ŚRODKIEM  PRZECIW

atakom  p o d a g ryc «n ym « ischias, ra u m a tysm o o i 
m ic ii i i ,  staw o o t n e rw o b ó lo m , botom  krsyaO w , 
m igreaFe, któclu w  b o ka ch , poralom iora —  jost

„SAPOMENTHOL" MATULI

Do nabycia tylko 
w otyginalnych stoi- 

- kach we wszystKich 
aptekach i Sań dach 

aptecznych.

Stosowany od wielu 
lat w rrp.taiach 

z najlepszym 
skuiKtent.

FabryKa: E U G . M A TU LA  Sp. z  ogr. odp.
W  K M K t t W i r ,  ULICA HKLCLO W  L . 97 W M .

Ożywiony hanael z Rcsyą
Lwów (Te!., \rł.'i „.(".a/oin Wiciu?/ donnsi z« 

Skały, że w <;»!-«* uicii rzazach kurs mc-ki polskiej 
na Ukrainie znacznie sit*. pc.tO: ń*sl„ Za mauttę pła 
,';t 85—90 rabi: — w głębi ?.n jrra.it! za !000 mk- 
psiak it-li luO do i08 tysięcy ruuli. bu 'Io
wy w okolicach nadgranicznych ■.vit się r>,v. 
jiic-ż wydatnie-. Do mirjsruwaści nadirro n iczrtyeb 
przybywają dehęacyo V nic4i7.to.rca".

W  Jednaj  m iej sc owoś c i  . . W n i es z b - rg "  poczynt i  
z a m ó w i e n i a  na C> m i l i o n ó w  macek.

Straszny obraz głodu w Rosyi

Manifestacya na cześć Karola
Bndaparzt. (-VW! Z okazy i pięciolecia kor o- 

' nacyi Karola o<lil;-ylo kie rrez-cuuj w kościele św. 
Macieja uroczyste nabożeństwo w (jflęćności re- 
prppza itaWTów wysokiej arystokracji, wiciu po
stów i»ejma»\ycii i 1 cznych cficcrów. Po nribo- 
Ż€|D.3ŁvrJ%v«j urządiono obecnym na oim Amiras- 
seniu j Apponyiwiiu oe.ia.cyv i wzaoszcao okrzyk 
na czssć „króla węgierskiego Karola".

Matki zabijają dzieci, by je
Moskwa (P \T) Na odbytym w Moskwie po a 

przewodnictwem Kalinina, wszechrosyjskim zjeź
dzić sow ieckim, Lenin w obszernem przemówieniu 
omawiał sytuacyę. Najważniejsze zagadnienia lto. 
syi widzi Lcn.-n w rozwiązaniu zagadnień lc.ko.i->- 
mieznjch. Nowa polityka ltosyi jego zdaniem mu
si się oprzeć na uregulowaniu stosunków robo
tników do chłopów. Następnie przemiawiał pr ze d
stawiciel gubemii Sair.arskiej delegat Antow, 
w sprawie głodnych okolic nadwołżańskich. i'od

ra to*ać od nędzy głodowej.
krctjtUł on «k -opn siesunki panujące w gnber. 
nii nadwołżańskiaj. W jednej lylko guberni '■'-a. 
marskiej są dwa miliony głodnych, z tego wyży
wić można co najwyżej 20-ta część ludności, re
szta (mazana jest na powolna śmierć głodową. 
We wrześniu zmarło śmiercią głodową 4251 Caólj, 
v. październiku 4382. Cyfry te zwiększają się cię
gle. Rodzice wynoszą dzieci 1 zostawiają w ste
pach, matM stune zabijają dzieci, aby jo urato
wać <xl strasznych męczarni głodowych.

Konflikt serbsko-wtoski zaostrza sio
Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe aonosi z 

Belgradu, że konsul włoski w Splicie przedło
żył namiestnikowi w Dalmacyi pismo z n.astę- 
pująoem-i żądaniami: 1 W ładze cywilne wyra. 
tę rządowi włoskiemu ubolewaniu z powodu 
wypadków w sebenico. 2. Wszyscy winni będę, 
surowo ukarani. 3. W ojska jugosłowiańskie od

dać zą honory chorągwi włosaiej. 4. Rząd jugo
słowiański ogłosa do ludności manifest, w któ
rym publicznie wyrazi ubolewanie z powodu 
zajść w SebeiTco. Żądania te, które wywarły 
w całem królestwie olbrzymie ob u rzcie , rząd
od .znoił. Konflikt znouttza sią.

Strajk generalny w Niemczech
Strajk w całem państwieBerlin (PAT). Niemiecki związek kolejarzy 

pxOklam®wai wczoraj strejk generalny. Na wszy 
Łtkich kolejach berlińskich urzędnicy kolejowi 
oświadczyli, £s nio będą wykonywać żadnych 
prac, łamiących strajk. Miniirter komunikacyi 
zaprosił wczoraj główne organizacye robotnicze 
na konferencyę, na której oświadczył, iż gotów 
jest w niektórych wypiadkaicłi zrównać pensje 
kolcjai zy z zai obkami robotników przemysło
wych. Wczoraj odbyły sdę narady również z kan 
cl erze m Wirthem.

Benin (PAT). Prawie na wszystkich dwor* 
cuch berlińskich przerwano pracę.

, Berlin (PAT). „Freiheiil" donosi, że strajk ivz- 
azorza się w całem państwie. W  okręgu dyrek* 
cyi kolejowej Magdeburg ruch [kolejowy ustał.

Rokowania bez rezultatu
Beilin (PAT). Rokov. miu pi cctatiw kicli pra

cowników kolejowych z iminist-mn komunikacyi 
| i kanclerzem Wirthem trwały do późnej nocy. 

Wynik rokowań na, razie niewiadomy. Panuje 
przekonanie, że cLojdzk :io fttM Ziinnienia.

lilia kawalerów rnderi „Palaaia restitnta*'
Warszawa (teł. M.). „Monitor Polski" ogłasza 

listę kawalerów oudiru „Polonia rostit.uU" Na 
liście tej znajdują się między innymi ki. biskup 
Sapieh*), wiceminister skarbu p. Markowski, wi 
ccminister kolei p. Ekerhardt, wysoki komisarz 
Gdańska p. Pluciński i znany literał Stafan Że* 
tomski.

Koszta odbudowy kraju
Warszawa (teł. M.). Ze źródeł miarodajnych 

informują nas, że odbudowa kraju pochłonęła 
do.ychozas 8 mUtardów merek. Odbudowano 30 
procent z ogólnej liczby zniszczonych miejsce* 
wości, przyczem stwiei dzić należy, ja, odbudo
wa wsd postępuje szybciej naprzód, aniżeli odbu* 
dowa miasrt.

Rezolutny hajdamaka
Lwów. (Tel. wł.) Jeden z polieyantów, pełnią

cych siużbę przy więzieniach sądu okr. karnego 
Lwowie doniósł o następującem zajściu: 

V\ięźniowie dr Lew Bankiew rr i ks, HI bow1- 
cki, wyprowadzeni na spacer chciidi powrócić 
do swej celi z powodu silnego wdatru. Skoro 
zaś dozorca oświadcz} ł, ze r e  może się z .nimi 
specyalnie wracać, dr IlanlteM icz wskazując 
na posterunkowych, odpowiedział: „a od czego 
est ta hołota, że m.e może nas odprowadzić".

Dr Hankiewóczowii wytoczono nowy proces o 
foraza czcL

Poto ofimie ni jnoknsii y m
Warszawa. (PAT' Jak się „Przeg-ląd Wieozor- 

ny“ dowiaduje, w iniędzynairodowyini komikursie 
hipp icznym w Nicei, który ma sic odbyć w cza
sie od 19 styc/nia do 30 kwietnia 1922, mają 
wziąć udział również oficerowie kawaleryi 
woj3k polskich.

Oficerowie będn uważani za gości miasta Ni
cei i ponosić będą wydaitki jedynie osobiste, z 
wyłączeniem kosztów mieszkania i utrzymania.

Tajemnicze naczynia kuchenne
Lwów. (Tel. wł.) Poiicya lwowska przytrzy

mała na kolei wagon, deklarowany jako trans
port naczyń kuchennych. W  istocie zaś wagon 
ten zawierał isM  klogrsmów ołowiu nochotiz*. 
nią wojskowego, wuriosci 12 imlionów marek. 
Transport ten skonfiikow ano. .Śledztwo w toku.

Zmż*a cen tytoniu
Warszawa (teł. M.). Ministerstwo skarbu, cc* 

lenn zapoczątkowania niskich cen, postanowiło 
od dnia 5 styczima b. r. zniżyć ceny fabrykatów 
tyłonżowłrrh o 25 procent. Dotyczy co tylko fa
brykatów rządowych (przedsiębiorstw, jednak 
octzywistem jest, że i prywatne fabryki wobec 
tego znizą swe ceny.

Nareszcie!
W an raw a, (PAT' c  uui m vy czoa’aj.-:.zyin, tj. 31 

gTudnia uiinistoryu/ni aprowizacji, zgodnie z u- 
9tawą z dnia 17 grudnia, przestało iatnieć.

PO Z A M A N lĘ C iU  ĄROIMIKI.

Pierwszy rozsądny Sylwester
TeR,«i.;-zna noc sylwestrowa jm» raz vszy 

od Jut 'zorcgn w lójtOCi-. upłynęła u . Vpv;i.t r?:.
sądiue, pokojnio, nif- hulaszcza, w dumaclt nio 
w knajpłieli. ix> tej ciioly namimitn l> :-ai:o ,vian 
województwo, u „zlani i wódksi" - były temi nio- 
kiclni nu Tiarzęd/ćami, ki7,i■ ■ • ?. riai kfts o po»*.:sg-
lo do dobrego cem.

W o j e w ó d z t w o  zażądało r n ia n owi c  - od res-taura- 
c y j  i tym j w d o b n j  li z akł ad ów zhai-zne-j oę.!:u 
tv —  po 20  i  to tysięcy m c rek - -  zt. k aż dą ' s « -
dzine o l w a r c i a  :ak i-.idą w w nocy jv> gOilzinh i l :
jodriocześnie z a -  zakazało w y s z y n k u  w t y ch  j o .  
dzi tmci i  u iKłk i  i M ’  U a w i d  się i zarabiać
gri l lu bez. pracy każdy u nas lub.-. u.!c płacić 
na rzecz p n ń r t w a  J n b  cale publ iczne ni,- lut,i n i ki .  
n  z a b a w y  bez. „woi ly '  i s z a m p a n a  Leć uikl  nie
1'oz.ijiiiie. W i ę c  też resianraior/.y ..zac-Jęli się" i 
postanowi l i ,  że z a kł ad y  j i i inkt  o 11 z a m k n ą  i sie
wa  d o t r z y m al i .  O  pół no cy  b ył o  bl a dni e t-j/lr/ 
w  K r a k o w i e .

lą.L'-'-."--.ci" ro/,5 irlT o Ti i*.

Wszystkim PT. Prenumeratorom i Czytelnikom 
„Gońca Krakowskiego" serdeczne życzenia nowo. 
roczrfe składa________________________ Redakcya.

bardzo ciekawe ksiązku
p uiuca  6141Ksiinia aiiMa M IDU«M i

ul. Słuwbckiego S/G.
Poradnik lekarskj dla mężczyzn . . . .  ivlk !S0-— 
Samogwałt u mążczyz i i kobiet i jego skutki ,. 1 Aż —
Etyka stosunków płciowych......................... ......  loO —
Cnorooy weneryczne i skuteczne leczenie - „ 15Ó-

>1 czego mężczyźni si,; nie żenią? . . . .  150 —
Miłcść i małżeństwo „ ISO —
Albertua Magnus czyli egipskie tajemnice . . ycO"—
Szn-ta i siódma Księga Mojżesza...................... . kOO-—
Dziesiąta i jedenasta Księga Mojżeszu............... 700—
Lilie i paprocie, książka dla setc kochających 2t*0 —
Najnowszy wielki scnmk chaldejski i egipski „ 250 —
Nsjnovzszy listownik dla zskochanych . . , 15IŻ —
Widki polski listownik dl i wszystkich na

wszystkie okoliczności ż y c ia  „ 430*—
Zbiór najnowszych powinszować . . .  , 2lXr—
Śpiewy i kuplety kabaretowe „ 150 -
7>elki aamuuczek tańców . . . . .  200'-

fltjnowszy lekarz domowy na wszystkie choroby . 25U—
Zielnik lek"rr' \ czyli opis ziół leczniczych 25C
Śmiech. Zbiór frrszek, anegdot i humoryslycz-

nych opowiadań w trzech częściach razem „ 1(Xr
Tajemnice magii, u Irt samouk magiczny . . „ SUÓ'
Z tajemnic du--zy ludzkiej, czyli -> spirytyzmie lcir-
Sztuka robienia wynalazków.....................  „ 1.30’-■
Elektryczność magnetyzm ............................ U-.O -

KaiąZUi wy»yłaniy oplatone lylko ra gourzcdnlem -»- [r. .i."2ylo»ti p,-zekaz*.n poc-ztowym. z. zaiicikit ksi.-iz.it nia

MI ROLNICY!!!
Już wys/.edł z oruku

nakładem Małopolskiego 
Towarzystw? Rolniczego

Zawiera bogatą treść ze wszyst
kich dziedzin gospodarstwa 

wiejskiego, liczne wska
zówki i ilus£r?.cy

Cena SDO Mk wraz nrxes. .;-.c2 ł.

Wvsv̂ a siq ir. A
m m im t  i m i u m
KrtAKl W PLAC SZuZEPABSKl L. 8 .
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WŁOSKIE MADONNY.
MADONKA FRANCISZKAŃSKA.

Brada świętego Francuzka mieszkają w białym
klasztorze..

uc/Koła zieleń cyprysów, aoicoła szumi im «morz* 
Jasnym szaiirem słonecznym jakby się Boża dłoń

kładła
Po białych murach, po brzegach błękitne snując 
( widziadła.

Bracia świętego Franciszka w złotej godzinie wie*
czai uej

Idą pomiędzy cyprysy w s a n  dziedziniec kia.
sztomy.

Pod cyprysami roż grzędy., aoicola wszędzie — na
murze,

Na łubach arkad zmurszałych białe wieszają się
różp„.

Jest cisza... ogrod, jtk senny... melodya kwiatów
pjzgonna...

Spogląda i  fresku starego słodka, dziewicza Ma
donna —

Taka promienna, jak zorza, taka pokorna. Jak
mniszka,

O aeczę*c.u nieba powiada braciom świętego
Franciszka

(Neapol).
— o o o  —

W SJENIŁ
N* płac del Campo pojdśmy srebnaą aoco! 
wieki nam ziuai ta towonyazyć b,4ę
biecbaj się szyby w ufa uact, rozmigoc«|! 
szczerbam mury nioth' mówię legeiidąi

Cień szafirowy dokoła się błąka 
Krok zatem będzie zaciszny i trwożny.
Nad nami jaskrów roziskrzona łąka 
kapa lit gwiazdy latarnik pobożny...

Raituu— cud dzjwny, epopeja głazu..
Mówi kronika, że dyabeł tu leży 
2 wiekopomnego podesty rozkazu 
Z&murowany w fundamencie wieży...

Jest przy ratuszu zaułek ustronny. *
Srebrne poaaasze. jak dawna ballada 
łom  fatary Duce,,. maluje Madonny,
A aa, obrazach modlitwy układa.

'— O Pani! Sjenie przychyl swego nieba 
ł dłonią dob*^ rzuć z niebieskich pował 
Choć płaszcz łatany, choć kawałek chieba 
®le tego Duccia, co cię wymalował...

LEOPOLD TO M ASZKIEW ICZ

Pieśń Noworoczna.
(Wtpommei.it).

Cicha, głęboka noc zimowa. W  iow ain e j za
dumie zastygły drzewa w okiściach śniegu. Sta
ro sosny, sgnukie świoiiki tworzyły zaczaruwa 
ny owiat bajki o szklanych pałacach. Rzekłbyś, 
iż jakowoś ważne a święte nnsteryum poczyna 
się w tej godzinie, — tak ogromna cichość wśród 
lasu. Powykręcane w wzed-iiwne kształty so
sny odwiecznie., otulone grubą śniegu oponą zda
ję, się wmyślać w pradawn** tajemnice istnie
nia i wieLk ch jego przeistocz ń. Zeszło na nie 
ciche ukojenie odjpooanieinia po groźnych po
szumach jesiennych, po burzach owych, które 
na wydmy te piaszczyste ongiś je porzuciły. Prze 
bogatym srtrojem brylantowym lśnię się w księ
życu —  tysiącem iskier srebrnych czaruję, u- 
smaecb raaoemy niecąc. -jocz gdy w koło spoj
rzeć na onę drzew gromadę milczącą, gdy dłu
żej wpatrzeć i wmyśłeć się w owę bez życia ma
sę, głęboka a posępna osiądzie, na soneu — 
rezyguocya. I czuu-ujący świat baśni wyda ską 
króiestv em smutku.

— Stój! Kto idzie? zamąciło d set ostre, choć 
ściszone wezwanie posterunku przy drutach 
przed pozycyami.

— Swój! odpowiedział porucznik, iuflrtrujący 
posterunki wartowniczo i wM ety na płaców- 
kach. Ziy, że mu przerwano tyokój rozmyślań 
rzucił haśło i irzeszedl dalej.

Minął Mnr g  innych posterunków i  doWedł 
aż na skraj la su do najdalej w stronę Cuepiuy- 
jacieia wysunięte; weddty. Przed oczami noże 
słała się wioika, śnieżim polana. VYia!o od miej 
chłodem i opuszczeniem. Monotonna, równa 
płaszczyzna męczyła oczy.

Czasem z tamtej strony polany padał strzał, 
lecz zaraz gluchł, pochłonięty przez pustkę 
przestrzeni.

— Kazek, długo już stoisz? zapyta? porucznik 
źormerza, stojącego na wedecie.

—  A, już powinna przyjść zmiana.
— A wiesz ty, że to dziś Sylwestra?
— Tc i Nowy Rok panie poruczniku?
— No tak, Nowy Rok — już trzeci, dodał z ci

cha.
Przed •rnzynu oficera łrzesnuięła ®ię rrgla 

wspomnień. — Noworoczne hejnały, choin
ka, oczekiwanie niespokojne, nadzieje — —  
Stół białym obrusem za ścielony, życzenia,

j |R Z Y  D E P EYR ĘffUN .

Cień 
w Noc Sylwestrową.

 o—~
%VH^t2<5r “T^e^trowy... Rok wtary zamierał 

oo dzikip.j sjmfomij wiatru, który swawol
ne lulał po uheach i bulwarach, tłuk* się po 

prz miejskich alejach o nagie korony drzew i
hZ i/ h315 ,na nŁch hymny zamierzch-
ycn am, ąj:leś druidycane zaklęcia i skargi 

opustoszałych świętych uroczysk.... W  dali, z 
i?.ę in, wyłaniał się już, witany śpiewami

mziainych aniołków i podążał na świat No- 
y ok, chlapę nieletnie, z wieńcem rozkwie- 
vi7 nadziei na jasne, skroni. {

i-. mieszkaniu pana Letoumeura, wybitnego
z S d ^ c UŁie9Zf aJl Ce®° u114 P ^ fe r y i  Pawza.saę małe grono bliskich znajomych lu- .
ś^i *torazycŁ z ma, < eta tycznie
łn •; v° f n?1 łil‘ łysinami. Wśród nich wyróżni a-

Z8-rabna’ w- kwintna pustać młodeg
twar7,' *ki° pi','’kri0  ̂ buinei czuprynie i iysach
ienns ero t uczonej mgłę smutku i zniechęcenia;
^ l  afah- *'ył*yk3 « ce 2 * w a  ,yiazaly giębokę odrazę do życia. I

. Noel Le Roffic, współprac o wuik czasopism, |

w  których p. Letourmeur zamieszczał czasami 
swoje prace, VTócił był niedawno z dłuższej po
dróży, zmieniony nie do poznania.

Rzeźki ongi. pełen bectroskiej wesołości i 
warwy, przejęty Ideami spiawi c di i wości, dobra 
i piękna i oddany przyjaciołom z całego serca. 
So.m skory był do enUnyazmu i drugich pory
waj za sobą; stąd jakkolwiek każdemu lubił 
mówić prawdę w oazy, cieszył się ogólną syrr- 
patyą. Pewnego razu znikł, a  gdy. d o  rocznej 
przeszło nieobecności ujrzano go znowu, smu- 
tny by], zamknięty w sobie, milczący...

Pan Letourueur, pragnęc przyjaciela nieco 
rozweselić, rozegnać cienie 7 jego czoła, zapro
sił go na swoje sodo unio przyjęcia; ten przyjął 
zaproszenie; przychodził taż czasami, ale siadał 
w milczeniu i prawic snę nie odzywał. Domyśla
no się w jegc żyedu jakiejś tragedyi, atoli chłód 
jaki go otaazał. odstręcza: od zadawania niedys
kretnych pytań. Bystry zmysł peycliologiczny 
pana Leiourneuia ratrafiał i>u na niezrozu
miałą sacradlkę..

Jednakowoż z biegiem eznsu, być może, pod 
w.pływeni milej atniosfeey sobotnich przyjęć, 
fizjmgnomia młodego człowieka zwolna wypo- 
gadizała się, melancholia jęła ustępować, a ru
chom wracała downa żywość i swoboda. I otóż 
dzisiaj, we wigilię Nowego Roku, metamorfoza 
owa była już prawi,* na ukończeniu, chwilami j 
nawet i uśmiech lekki pon.w ał n na liicaeh 
p. Noela. trióry też jęł brać żywy udział w raz- |

Nadewłą rtn*ana imrt. Porncenlk’ «ra«cJ ■ 
Keauiecn do oć*opów.

— : hii j  ajno, Kaoefl. co  tom twoi porafciadl 
teraz?

— A Józek, taraif mój, pewnie * asoipkę eńo- 
dal, lata po ulicaen i gdziaś tam acyby tłucae, xar 
śmiiał edę Kazek.

— Powiadiz mi, właściwie dlaczego ty ru sle- 
dzieB — mógłbyś jechać na uriop, mass lat, 
Soemiaście więc nie jesteś do łużby obown. za 
ny, mógłbyś pozostać w domu, a pewnie i matka 
by cdę nie pościła więotjj.

—  E, w domu to pewnie i nadawo! nd, ż» po- 
snedtom, bo są młodai biacie i  sioetra, a ja po- 
módiz bym nie mógł. Cóż tam; wychowałem się 
prawdę poza domem, na ulicy — to i kto mię 

.m a zah/wać. A wojna priecie jeait o hotszę i 
każdy, kto solny, iść na nią powinien, chyba że 
niedołęga. A  códb/m  ja  teras lohol na himter- 
landzie?*

— Zmarzłeś pawnde, chodć do mnie, napł jee* 
się rumu, przyjdadir et kuku panów. — zagnasz 
na harmonijce.

— Zagrać, to i zagram  ale tylko panu poru
cznikowi, bc inni, touj się może śiniala.

W  zdeanianoe poruoznźk miał już purygoto- 
waoy siół do sylwestrowej biesiady. Rum, czar
na kawa, trochę c®eko_L< y i zimne mięso.

Kezea poujadl, nie krępując edę wielu, popb 
rumem i czarną kawą.

— A tego roku to zapomniały o  nw Ltgwwkk 
—  iiiowdł jakby do siebie Kazek.

— Mają przyjść poaarunk' po Trzech Krółacłi
— A ja k i., po drodze dyahii wezmę, jak i uc 

V7ie*k aiioc, przyatę nieć, ig lj i  papie', jakby 90 
to człowiek na 00 potrzebował.

Ale co tam — zagram panu parucaculi.oiri, jak 
to u nas na Kleptirzru.

Usiadł sobie w  kącie ziemianki, na®w«eclw 
małego okienka przygarbił i tak już matę swą 
postać, sppóbpwa raz, dnigi harmonijki przy- 
.scudiził się lepiej — i począł wodizić ję  po ustach, 
to wolniej, to szyhcktj. modulując dźwięki z pei 
neon odczuciem melodyi.

Dziecko ulicy, wychowane samo sobę, ooarste 
wicne samenu sobie zachowało 1 iązsurJcę uczuć. 
W żywiołowej, a jefzcze nie ukształtowanej du
szy jego. życie pomieściło wtiele ze swych ta
jemnych bogactw — pud prosrtum i omdyncuruem 
nieraiz zachowaniem kiry ta sdę niieobj a\ iona 
nikom,i' jeszcze i n epoznana prai.dzifwie arty
styczna i głęboka natura.

Z tcnnieiriem jego wionęło na wątłe śdanr 
idemianLi jakov.eś niepojęto rozt kii wionie, ja

mowle. Zb pewne, że do tego nastroju znakomi
cie przyczyniły się też gęsto na zakończenie ro
ku krążące kieliszki wybornego koniaku. Ga
wędzono o wypadkach osobistych, politycznych 
i odświeżano wspomnienia z lat ostatnich, taik 
obfitujących w epokowe wydarzeni a. Z kolei 
ro*mo w  a pn ..szła na temat apaszów j niebez
pieczeństw zagracających ze sfcrury rzezimie
szków przechodniom w nocnej porze w pe
wnych. niiedosttateczmie strzeżonych dzielnicach 
Paryża. A któraś mogła więcej pod tym wzglę
dem nastręczać odow, niż ta włśanie, do forty- 
fikacyi przytykająca połać, gdzie w odosobnio
nej willi, na pieiw^zem piętrze rmfiszkali pań
stwo Leuóumeur!

Za dnia miłe to były arariamenła o fronto
wych iknach zwróconych na zalesienia i sze
roki gościniec. vi iodący na błm ia wyścipows 
w Auteuil. Za to nocami mniej by 'o pizyjcm uic
i nieraz ogam .ał człocvieka pnwykry. n samo- 
wity nastrój na widok podejrzanych ciini, pię.- 
ozących się koło węgłów zabifd<bte>.u i czmy
chających chyhkiem p.Tiiz opustos;., k> droci. 
A ten'az 2Jwłas7cza., poeppne tio i.imouci noc 
okolicę tę czyniio tam mniej ponęir.ą. i goście 
nieledwie pysznili się w p r o s i  od w a g ą ,  z jaK. i  
udawali się zawsze na cotygodiBbwc zcb’ ania 
towarzyskie.

Pan Letóurneur bronił s w o j ę j  dy  c i r i c y ,  u- 
trzymujne, żc czuje się t.utaj względnie — bez
piecznym. „Wracam do domu o każJ. \ penze —



Sir. U „GONIEC K RAK O W R*!" h i .  ł

kiś modlitewny azeipit o pieszczotę, — tąckno^a 
aa lueuchwj tną marą młodocianego szczęścia. 
Śtnuiała s.ę bozirraka raJmac u - . , - . , i j c m o  
się chyląc ku zadumie posępnych zawodów, 
Uuait żaił. roawuuiuaj^c gęu>oe ja z-,-a., iwo swych 
ruK-okOî k p4t»<kłî « i»i©iwys-iK»ł>i»ną piośba o  je- 
£04  chwilę czdowleozego upojenia.

Kazek grat — pragniema swoje, najbardl iej 
utajone tęsknoty, a ,\ s ■■ o n '■ ■ • .We. o (em,
ozogo nigdy nie doznał, a czego domagało się 
|egO hi'u,lit- lUUiZiki". '"IX“. »» I ■ -.111 stttj llIOŻ' 
szukał zapomnienie doli — może odnalazł rękę 
matki cłu 4. kio*1- p,»t a1 <: pod-
ouiicę może uałysuxii btogoaiawiące >łowe ojca...

Opuścił harmonijkę*, i f ■ i »■•.>•'. y t- 
m j entegu za oknem. W oczech miał meewykly 
smutek.

A «  zaraz podniosu harmonijkę do ust i za
grał z uicŁpodziew&ną werwą: liusia, Siusia!

— A to co? — zapytał poiua/ank.
— Żegnam 3bary Rok i życzę panu poręczni- 

fcowi nowego.
—  Dziękuję d , Kazek — 1 Ja ci życzę niech 

01 lepiej będzie w tym nowym ruku. — Praygor- 
mąi go do siebie ] głaskał pieszczotliwie po gło
wie. Chłopiec z gtową schyloną nieśniialo. leoz 
ooraz silniej się wilii pod dłonie porucznina. —  
porucznik spojrzał mu w oczy — były pełne łez...

— Wiesz, hazcut, mam dla ciebie cos -  ur- 
lop — jedź do domu, tam pewnie nierpokojni 
O drts&s — i niech cl dobrze będzie.

— Urlop, panie porucraniiku, uriop — bąkał 
jm e w  więcej omleśuijelany i zaskoczony nie- 
ąpoazianKą.

— T ik , jedź chłopcze, a jak zatęskn sz, to 
wracaj do mnie.

— Wrócę — i nie zapomnę!

Ewa Łuskina.

Klacze króla Mihradżi.
(Z bajeL).

ZABÓL IZDEBSKI

PftżtUZIW NA PANI.
Spokojny ie®tem. bowiiui bez nru' wiedzy - 
świata cal tajny w cięż się uokooywa 
Spoaojny Jesteta— Pani urodziwa 
etanie na ciemnej kiedyś życia miedzy 
gdz.eś w gąszczach leśnych, kędy mysi nic sięga 
IdziJ bleek kieUuje z u n  tajemnicy 
i sny wię lęgną, których nie pohray 
rozumów ludzkich promienna puięga.
Pani przeazuina tam na leśnej miedzy 
stanąwszy, wzrok mój za aobą porywa—
Świata cel tajny wUąż się dokonywa... 
bpokojuy jesioni, bowiem bez mej wiedzy

kiedyś, gdy ona prij nrzie cicho stan Ib, 
w ócz jej głębi zalśiuą nieboskłony, 

może dla innych będzie to konanie, 
lecz fa sie wówczas uczulę zbawiony.
Spokojny jeca-eui, bo przedziwna pani
u której mądrość jesi jak ś« inf bez końca 
mą duszę weźmie ao swojej otchłani, 
by dać Jej same niebiosa 1 słońca.
W oczy tnej pani, jasne, mądre oery — 
chciałbym żyć — wiecznie wieczni" zapatrzony. 
Spokojny jestem... Mej pani uroczej , 
gdy się oddaję, czuje się zoawiony.

Poprzez płowo tygrysią pustynię pędzi palą
cy wicner „siuium J.

W z d ę ł y  się jej żebra, jak klatka szkieletu, 
zerwały się upiorne czer.sonawe skrzydia pia
sku lotnego, skłębił saę poi u orny lej trąby 
pcwifltrznej, ryk wyszedł z jej gardzieli.

Wśród chaosu, gaczy, oślepiającej świat, na- 
ksataJi szakala z porwaną gazeilą, na cieniu 
struna pędzi cień Dżumy, pani pustyni... — 
W prze zniczy sty tli rakach unosi rlaCBuyą, na- 
rzeoŁoaą króla Mihradżi, porwaną z pod osłony 
wuelblądaego namiotu, o świcie dnia ślubnego. 
S/Jali iem zljiszcaania wloką się długie pasma 
dziewiczy eh włosów, "siarnych jak sen upiorny.

Ale j uż w zawody z wiciu em, w ślad Dżumy, 
pędzi król Mihradżi, na grab.ecie klaczy nagiej 
jak grom, czarnej jak kamień z Kaaby, a za 
panem, popart*. d u s z c e  tumariy piasku i po
pioły zetlałych koóci, rozlega się równy, nieu
straszony ten tent trzech innych Klauzy-kochą- 
ntk.

Jedno, Wa'a jrk mleko, druga, jak migdal 
złeta trzecia, jak stal damasceńska, różowy 
ogień z nozdrzy nieci.

Na zrębie świiaia, iam, gdzie ziemia się koń
czy. zaborczy cień ziiagla przepadnie, zniknie 
z przed oczu

Król Mibradżi sit&nął. Pieed nim, w prze
strzennej dali, pali się i perli miraż raju pro
roka. Na mieniących obłokach kreśli się luk 
złoty, w uświęconej talizmanem formie wy
smuklej podkowy, wsparty na dwóch słuioach 
świata, miedzy któremi rozwiewa się leikaa je
dwabna, różowa — zorzy opona.

Na Jej tle —  Hadidya...
W  okol jej głowy, w lekkich, zaledwie do- 

l  strzegaJnych zarysach, blade jak perty, przeźro
cze jak rosa, krążą chóry hurys. zwiewając r»a 
twarz iladidyi powirwy śrub mych wachlarzy, 
powiewy pop.elatych piór marabuta.

Na twaoz jej niewypowuodzianą, puchnącą jak 
ambra, pokrytą bladością tajemną, pogłębioną 
migotamam zas ony z brj lamów, pogłębioną 
haszyszem oczu, czarnych jak otchłań u jej 
Stóp.

Bo między rajem a ziemią zń ĵe piekielna ioz- 
padlina, jielnri *?cz.ękających potworćiw, cze
luść bez dna. w kiórt-j się oczy DoUaf-.

Po drugim brzegu przepaści siei wielki
anioł Iziaf 1 i opkra o krawędź ziemi ostrze 
klingi damasceńskiej, w której dzwoni sznurek 
pereł

Kiól Minradia wstąpił na straszny most Al- 
SziiTJt. byle nie doszedł z ziemi glos kochany!

Ale któż dreżazy nad tę, co z tla jedwabnej 
op< ny świeca jak brylant otoczony różow emi 
kręgi?

Rżenie dobiega żałosne—
Zalrżal król M iiuai—1 — —
Klaczą kocnank ... Powieinio skarpą się krwa

wi, rżanic stajo się n.eriml luu^k iu jękiem 
targa tuzówża, z  których wychodzi.

Król Mihradżi zwraca głęboki, tkliwy wzroj — 
na jedno okamgnienie!...

N ai brzegiem otchłani przyklękły klacze- 
kocłianki, powyciągały szyje —  zaychają z tę- 
&ki o t /  —  —

Krói Miiiradżi leci w otchłań wieczną!
Cala tnie spojrzem e zawisa jeazoae na różo

wej raju za Atu nie, na tle której widna Hadidya. 
skfn>ieniala z bólu.

A przed jej niew drżące mi oczyma, puzed zło
tym tukiem w formie podkowy, cztery klacze- 
cienie ro» ''ia ly  grzywy długie — tańczą taniec 
pustym p.tcszczony...

Jedna wieje jak mgła, diuga jak migdałowy 
koiysze się km ja, trzecia gme sie jak klinga, 
cza. arta w noaradku zauuiuana u o i —  cu>iia, 
jak marmury grobowców'.

Zr.agta hadidya za<vdążc ręce ns łabęorrtn 
kauikii kmazy, przylgue ku niej cialzm, tajemn® 
szepnie słowa—

A klacz, jakby z nią zrc. ™ sercem, w  lot u- 
niieiona szalem, rauca się w otchłań Ebliaa. 

A la iwą sk( u ze trzy inne.
! 1 m co wieje jak ingla — i ut, co jrti mlgda-

lov> 7 koiysze się kwiat —  i ta, co gnąc się, jak 
j klinga damasceńska, różowy og^en z nozdrizy 

nitci.

ALFRED FRIEDMANN.

S h o c k ln g .
Robert de Wairsagh był so^zerym wialbicielmn 

pięknej Italii i jej hastach pomników sztuki. Po* 
ozyuając od lat swojej mlwiiośal — a stett obecni® 
u wrót poważnej cziterdzies-aj — iprzowędrował 
on był cały póiwyuip apenifiski wzdłuż i wszsrz, 
ad Picnm do Paleraia i od Turynu do Itzymu, a 
z każdą w imaną iva nowo ogartńaia go uiencao- 
żona tęsknota za ową ziemią obiecaną n.arajń i 
sin>w o pięknie. < *eK'Ł

OstaUuui ruaeir bawił na lazurów om wyb -se 
żu i błąuzą,c ińiędzy B^iruigheaą a MdHśSJśfn, 

: w cii łamać w siebie n =zŁ ćwnony aziar tych oko* 
lic, rwał krokowy w Alcaneio, roze w UeaUaie, a 
kwiehie {xm.aj'uiiazj' w ktoute Carlo.

'lu ia j 1 aię ze saoryiu usajudiTni d ok
tarem Olivusctn, uczouyiu lialendteiii. tz którym 
rad gaw ętlcd, byio bo>vdein rztozą nieenniomie 
ś lu zu ją cą  i ciekawą słuchać byskrycn wywo 
nów it6u osobliwego człowieka, który na każdy 
lemat pourafił mówić mądrze i wyczerpujące i 
rzeczywiście też przy każdej okazyi abfioi® z 
tej swojej zdoinoscd koraysbił.

— Stjzeż się p*n gry i kobiełf — tnówil z do
stojną powagą. — Spójrz na tę t&ię. opUm... nie 

i opodal wybrzeża... Przyszła snac od pednoża a* 
! U ńskiej Akiiojtoli, obinjia ko-nie białe jtapy 

surazythyich Sy*-akub i stan ujd, od Sycylii, o* 
wej Magna Graeoia, owej długiej zaiste HtiU- 

j dy...

rzekł, i nigdy jeszcze nie spotkało mnie nie 
74 'vp. A  zrcb»tą — mam binń przy sobie, jak 
pewnie w se/scy panowie, a i pan niezawodnio 
leż —  s wiócil się do p. Le Rolf ca, zauważyw- 
eay, że tenże poru z 1 t się nietapokojnie na u-ze- 
ś le ,. jaikgdyby wzmianka o brani wzbudziła w 
lf>ś»n wispoumkfniiia jakichś przeżyć ni-e-miłych.

— Nie — odparł prawie gwałtownie miody 
człowiek.

— Cóż nrowu' Pan, który nigdy wychodząc 
z  domu nocną porą nie zapominałeś orać ze 
sobą kilku takich cacek?

—  Zmieniłem swój sposób postępowania — 
przerwał NoU głoe< u  zmienionym.

—  Ależ to szaleństwo — zawołał ktoś z obe
cnych, a gospodarz odezwał się tonem wzru
szenia: ,1 ja  jeeooe  zatrzymywałem pana u 
siebie z całym spokojem aż do północy i dłużej I 
Gdybym był pizypuszczal, że Dan nde masa przy 
sobie broni, byłbym pana starał się odprowa
dzić przynajmniej kawał drogi, mój przyjacie
lu! Dajm yi na to, że napadraiętoby pana już ja- 
ikich parę kroków od mojego domu? Tymcza
sem rewolwer trzyma napastnika w oddaleniu. 
Ale pen chyba znajdujese przyjemność w spra
wianiu nam przykiości, hę?"

— Móiwię swryo — rzieikl Noel poważnie.
— W ięc dopraw dy?... złożyłeś pan może ślub 

taki?
— Tak. być może, ślub... ślub, żeby sdę ule

czyć.. ■ bouaini-

 Z bojaźni? —  powtórzył p. L&tourm-ur —
Ależ bo zdaje mi się, że jeśli, w co pozwalam 
sobie wątpić — doznawał ran kiedy tego uczu
cia, to wj ltozyleś się zeń suać duszczę‘ nie. s k o - 
ro od roku blisko wychodzisE stąd nieraz pó
źną nocą* nic mając ze w-obą nawet i laski.

— Tak, wyleczyłem si*, przypuszczani... A 
czy j t  wiem... Ale to, że raz w życiu doświad
czyłem takiego strachu i że skutkiem tege stał 
się y jpad ek , który w ydącil manę na dtiugi 
okres uzasu z równowagi życiowej, jeet, zdaj* 
snę, wystarczającą przyczyną, że nie mogę sobie 
da ować tego głupiego, instynktownego, ślej go 
uczucia przerażenia, uczucia, cc w okamgnie
niu przeistoczyć może caiowieka w dziką be- 
i ty j i w... Ach, ach!...

Letoorncur ujęj kolegę zł rękę z gestem 
współczucia. „No, no... uspokój się, przyjacielu...
i — nie chcę nastawać. ale, jeżeli ci to sprawi 
ulgę, zwlei* się nam i opowiedz swoją przy
gody"!!

Roffic podniósł sde nagle i podszed! ku jedne
mu z okien, Żaluzye okien były zasunięte, zgo
dnie z obyczajem gospodarza, który pracujac 
wieczorami, lubiał zatapiać spojrzenia w cie
mną głąb nieba, jakgdyby tam, wśród mgławic 
i gwiazd szukać chciał myśli, uciekających mu 
w chwilach znużenia. Noel wsparł czoło o szy
bę, westchnął 1 wymówił półgłosem jakieś nie
zrozumiałe wyrazy. Potem wstrząsnął ramiona
mi. jakby wrzucał z nich jakiś ciężar i odwró

ciwszy się od- okna, taesął:
— Jednej nocv zamowej, ciemnej, jak ta dzi

siejsza, z a b i ł e m  c z ł o w i e k a ,  zabiLm z po
wodu pioestrachL. Popełniłem zhrodu ę prze® 
pedle tchórzostwo. To nikczemne uczucie, uc“tu- 
oie strachu ze mmne człowietta dotycuczau uczci
wego, uczyniło mordercę!... -

—  Bczwątpicnia pański przestracn był uopra- 
; w iedlii.iuaiy — wtrącił Letourneur uspokaja

jąco — bo domyślam się, jak było: ścigany 
prz.es jafcingoś oprysake. Mruełiłeó pan doń. nim 
zdążył pana zaatakować. Unieszkodliwiłeś zło
czyńcę, udarem niłeó moiderczy cios, który 
m.iai panu zadać...

— Nic uodobnego nie bynoby mię spotkało — 
od/part Noel.

— Saąd pan wieee?
—  Teci, którego zchiłem, byho czołwtek uczci- 

vry. ojciec rodziny, który taksamo jak ja wra- 
cai do domu. Była druga g<dżina po północy. 
Zabiedź a.\vsny się długo nad korektą, opuściłem

! nakoniec .wrro edakcyjne. poszedłem sobie ma-
1 cumalni. zwykłą swoją drogą. Tak przebyłem 

bulwar Clichy, gdv wtem. w chwili, kiedy do
chodziłem do ulicy Caulaincourta, ściągną! 
moja uwagę odgłos k ok ów  gdzieś z tylu po- 
zemną. które zbliżały się nieznacznie, ale z 
wsrelką p©' uośrię. Obróciłem się i spostrze
głem niewyraźną sylwetkę cizłow.eka, wysokie
go wzrostu. Pospiesznie przekroczyłem pogrą- 

i żony już w  zupełnych ciemnościach most, któ-
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— Wirifcę niejedną, falę, — (przerwał mu Ro
bert de Warsagh, —  lecz nie wiem, którą z  nieb 
ma pan na myśli i

Uczoność I>ra Oliwusa zniecierpliwiła go już 
na dobre.

Tymczasem *annten, niearażony dość szorst* 
kiom odezwaniem się towarzysza, dowodził nie* 
zbicie, jako kobiety, na równi z* zdradną fortu
ną, były, są i będą tak samo zmienne i zwodni
cze, jak ów z teuk daieika przybyły grzebień wo* 
dny, który am al sdę właśnie o orzegi Coniumi* 
nu.

I 1 dali się potem razem ao hotelu, będącego 
niegdyś rezydencyą starej m a g ick ie j rodziny , 
i  zawierał parę pysznych podwoi z artystyoznem 
urządzeniem. To osrainie zakupił był dwektor 
świeżo zwożonego „PaUce-Hotełu“ , aby r* «n  
zapełnić ap^rzamenta swego wykwintnego azy- 
lu dla pielgrzymuj gry ch na Riwierę cudzo-ie-m* 
©ów.

Dr. 01ivu® ZBtnierrkiwał juden z nieuprzą* iię* 
tych jeszcze pokoi.

— Spojrzyj pan z uwagą, kochany R< ber de, 
— rzekł, — na te meble w stylu Booile‘a. na te 
brzuchate, łusowato powyginane komody z oku 
tenii w spiż rączkami u szuflad... te kunsoJ:, su- 
praporty, gierydony mnnoniowe, Doga to inkru
stowane egzoty itiŁin̂ mi drewienkami i okazani 
readikich minerałów... a to wszystko upiększone 
tu i ówdzie —  malowidłami mkU-h mistrzów, 
jak Watteau, Cbardin...

I niezrażooiy obojętnością oe strony p. W., wy- 
Jcładat uceor.y Holender, jak to Watteau, zuzua* 
jucniws©} ssę z wioską Comeoi* acdiarte i ca- 
•j-m jej światem słutramjeeów, Pierrcnóv. Ale 
kinów i Ct-kOmbh., v<jkizesdł on© krufochwiLne 
postacie na iocenycn płótnach i tych cno obraz
kach, na tle jponyer, komód i  boazeryi, kędy 
otooją bealroekie i nazbyt może awywoine igra* 
aaiii i uucc Joux g<Jan tal

Dr. Ohvu» w ykładał, a wykładał co dnia nie* 
strudzenie; a tymczasem minął maj, wkrótce i  
czerwiec i Robert de War&agn o j / c h a ł  drogą 
tu  św. GotUiamdt, na północ, do ezwaj carski *go 
Berna, gdzie pełnił urząd, attache w a* jOtU dy
plomatycznej

Tak aaioce aaś me woaął sobie do serca pase- 
Jurogi pirzyjadela przed swoontazym, jak w eto . 
Mamaka, rodem niewieścim, że gdy w rok potem 
powrócił do kraju swoich marzeń, towarzyszyła 
mu młoda, urocza, żonka, Ellinor, jak brzmiało 
dzwięcztu, jej imię.

ZamieagfcaJi w ,Palaoe*Hotdu“ , w  pokojach 
z umeblowaniem w stylu Lud witka XV., z obra* 
■ekaim WatteuTa, zabranesni z owej starej, ary- 
stokraityjanej naydencyL

Tam spędzali swój miesiąc miodowy, dnie m lo 
dej wiosny i słonecznej pogody.

Młodą panią zachwycały zgrabne a lekkie po
siądę i ROłłCtrt musiał jej dopiero zwracać uwa* 
gę na ich śmiałe dekolty i pacy. Woeełako jej 
czysty, nieskażony umysł nie widział tu nic 
zdrożiiego, jak wogóle nigdzie na całym bożym 
świeci., a zresztą nie zajmował jej sbyfruo ani 
Watieau, an nawet sine morze i cudowne skały 
Monaca: myśl jej, przelatująca wartko ponad
Psirokacizną wszechrzeczy, powracała wedąż do

ry prowadzi na cmentarz na Montmartrze. I Ja
szcze raz octowi ócHem się wstecz. Teraz, kiedy 
dtwir nie osłaniały go już swoim cieniem, uj- 
faaiómi całkiem wyrażnue nadążające szybko 
indy w id mmi w czarnej czapce nasuniętej na 
czoło aż po oczy, w zarzutoe. której kołnierz na 
e-tawicuy byl powyżej uaau, z rękoma w kiesze
niach płas oza. Na wszelki wypadek, wydoby- 
łlJm rewolwer, nabiłem go i wstrząsany szaloną 
trwogą, począłem biedź naprzód w górę ulicy
z zapadym tchem, chwiejąc się na nogach. — 

'ountan biegł za m n»..
.Byłem ju* praiw.e p^wmy, że to vaxystku nie 

hyło dziełem przypadku, że ów mój towarzysz 
to apase, który mię tropił prawdopodobnie je- 

od samego bulwaru. Ażeby się jeunak 
Przekonać, czy się nie mylę — nagłe na roaru 

Bcy Dtitnremont skręciłem raptownie i opu
ściwszy swoją drogę, wszedłem w  tę ulicę. 
Uszedłsey Łe sto kroków, zatrzymałem się oszo- 
łomioRy tak dalece gwałiowueiŁ hiciem serca, 

siazu nie zdawałem sobie sprawy z niczego; 
lo^z oto nagle ujrzałem prześladowcę w ostrem 
neiożu, jakie tworzy ta ulica ze spadzistą po
chyłością ulicy To>urlaque. Zdawał się wahać 
przez chwilę. jakgdyby stracił mnie byl z oczu, 
lub nie wiedział, co począć. Potem zdecydował 
się zapewne i ruszył prosto w modm kierunku... 
Bpoetrzfglem, że szybkim ruchem wyjął rękę z 
kieszeni i naraz znowu ją wsunął... Próbowałem 

eiekać, nogi uginały się pod*m,ją j odmawiały 
Posłuszeństwa. Wtedy, już prawie odchodząc 

zmj słów, z przerażeniem, wzniosłem rewol-

jedynego przedmiotu, który dla niej przed sta* 
wiał wszystko na ziemi, a  którym był ukochany 
jej Robert.

Atoli róże nie kwitną wieku iście i wiosna na 
słonecznem wybrzeżu miała się ku końcowi. 
Młodzi państwc zruoili już wsizelkie możliwe wy 
cieczki, popróbowali szczęścia na rulecie, wygry 
wając i przegrywając z kolei, suknie zamówione 
dla pani Ellinor u Redferna, byty już gotowe i 
należało pomyśleć o  pakowaniu rzeczy i o rych
łym powrocie. Włośnie o ,nm ze oobą rozma
wiali, gdy zapu1-ano do dizrai. Zjawił się powa* 
żny majord^mus hdłelowy we fraku i białej kra 
watce, prosrgie, -raby państ—o por-v>»lili pokazać 
pokoje nowym przybyszom, którzy chcą je od* 
nająć. P. ElLrnor niechętnie ćciągmęia wargi, ale 
urzeba było ustąpić, bo wszak „czas to pieniądz” , 
za/wsze, a  szczególnie w tych ostatnich dniach 
dogasającego sezonu.

Weszła, a raczej ‘ runęła aię majestatycznie, 
H^uniiąc sukniami, r^rojna jak indyjska hajade- 
na, zachwye*jąca, smukła Ang :Dw, czy Amery
kanka... Koronki, p^órl, dyaracmźy, perły... To* 
marzyszył jej g tń l  enum, „swell“  w każdym ca
lu. To byli nowi lokarorowie. Skłonili się z ch ło
dną uprzejmością obeauym i dam. jęia badaw
czo opartrj wać najpierw sufit i obócia, a potem 
dywan; rzuciła oknesn w lusiaro, skinęła, głową 
z widoczną satysfakcyą ujrzanoj tam znanej so* 
bie osóbce i — wyńata krótki, stłumiony okrzyk, 
zupełnie tak samo, j.ak młode dziewczę, kiedy 
na spacerze leśnym nastąpi na ^liakiego, lepkie 
go ślimaka.

— To wszystko jest rzeczywiście ładne — za- 
v olała. —  Weźmiemy te pokoje. Ale tamie ma
lowidła są okropne. Musi je pan dać zeskrobać, 
sir!

Dyrektor hotelu uśmiechnął idę sarikasiycz* 
nie:
- — Pani raczy żartować. Tr (malowane boeze* 
rye i plafony — to dzieła Bouichena i W atta.u‘a 
i dirago nad one kosztowały. A  już sama przyje
mność codizk^imego oglądania tych pdeścidełek 
warta w i ale — nieprawdaż, misć er de Warsagh?

Ten złożył niemy ukłon i posłał ironiczny u- 
śmiech swojej żonce.

Jednakowoż obca dama nie mogła sif uspo* 
koić. Dyrektor chciał wstawić inne umeblowa* 
wanie, chciał wreszcie zaprowadzić gości do in
nych apartamentów. Spotkał się jednak z zacię
tą opozycją ; rozkaprj szorn. zamoeska piękność, 
dając wyraz swemu niezadowoleniu, tupnęła 
swoją zgrabną nóżką z niespodziewaną energią, 
tak zamaszyście, że w szklanych szafeczkach 
jęły podrygiwać ze strachu drobne figurynki 
porcelanowych Fil lid i Korydonów.

—  Nie, przenigdy 1 To airangement podloba mi 
się. W Idok — taki właśnie, jakiegośmy sobie ży» 
czyli. Ale pan mi przyrzeknie, że te ...sho .ąho* 
king, że te okropne obrazki każe przybrał, osło
nić gazą a różuwwg-o jeawabiu. Uczyni pan to 
dla mnie, nieprawdaż, mój panie 2 AJe to szczel
nie osłonić i obić gwoździami dokoła. — O, Ed» 
wardzia, popartrz, cay to nie straszne., damy z 
obnażoneroa — szyjami!
Z* kryla ręką oczy, jak owa cózfka Lożą na oix 
razie w  kaplicy cmentarnej w Pizie —  to jest

w*r, wycelowałem i dałem ognia; tamten za
chwiał się i padł na ziemię.

„Nagle coś, jakaś moc straszliwa, której nie 
umiem nazwać, porwała mme niejako za włosy, 
i gnała przez strome uliczki Montmartru. Widre* 
py wałem się na ni a, zbiegałem z kolei w scalo
nych uusacn, ścigany, nie prace upasraa tym ra
zem, lecz przez niuwysłowione, wściekłe wyrzu
ty sumienia z powodu popełnionej przód chwilą 
zbrodni. Strach, ów podły, występny strach, któ 
ry w niepojęty dla mnie samego sposół o*wła* 
dnąl mną, był wprzód aż do ostateczności, znikł, 
obecnie gnało mnie .przerażenie i groza tego, co 
zaszło, jatkby hufiec mściwych EiuunenkL.. I, 
rzecz szczególna, zakorzeniało się we mnie coraz 
silniej przekonanie, nie umotywowane zresztą 
niczem mnem, juk tylko samem chyba przerzu-- 
o em^ że stała się okrupna p -m y lk i, że zabiłem 
równie, jak ja spóźnionego, !  zapewne, taksamo, 
wystraszonego przechodnia.

„A przecież, p»"oszę zauważyć, mogłam myśleć, 
że moja akcya obronna nrzed domniemanym na
pastnikiem, jakkolwiek frocbę przedwczesna, 
była aż nadto uzasadniona. Tyle prawie aażdej 
nocy zatchodizi wypadków pokłócda pnzea rzezi
mieszków, że napad zbrodniczy miał wszelkie 
cechy prawdopodobieństwa. Dlaczego tedy, pod 
wpływem jakichto nurtujących moją duszę po* 
sępnych nastrojów i przeczuć, skłaniałem się do 
przypuszczenia, że uleclem okrutnej pomyłce?"

— W  i - ‘ocń.3 — ozh al się p. LeUnurneiur — 
pteygcda lwia te°o r« iro u iż mogia roK roić 
pańskie nerwy; akt, bezsprzecznie przykry, ja-

spcgląoajęc poprzez palce — i zniała w ęka- 
mgnieniu.

Robert objął Ellinor, która nie przestawała 
śmiać się serdecznie.

— Pewien dowdpny Francuz, — rzekł, śmie
jąc się również i całując żonecizke, —  powie* 
dział: Istotnie, zwykł wciąż r*rawić o cnocie tył* 
ko ten, kto sam nie jest bez skaizy, i o skrom
ności, kto nie jest choćby rr<k. l"-!ek swyavolny. 
To jest spostrzeżenie tak .trafne, że mato kto 
je rozumie. Jakaż ta AngiHca zabawna? Co pra
wda. jesacize nie tak to darmo, gdy w Anglii na* 
kładano pantilony na nogi u fortepianów — do 
tyła obyczaj tamtejszy był przeciwny wszelkiej 
nagości!

Stała się wola Alhiomu; przedsięwzięto żądane 
adaptacye i małżonkowie najęli mieszkanie m  
cały rok, płacąc z góry należny czynsz. Poco* 
stali na miejscu także i p -zez, całe upalne lato, 
chociaż sezon już się był skończył i Riwiera o- 
pnistosnała całkowicie. Czasem tylko wyjeżdżała 
lady na parę doi do Londynu, to znowuz pa— do 
Fauyża. Atodi zawtsze jedno z nich zostawało w 
dorr.u, a płacili za wszystko punktualnie. Z po
czątkiem nowego sez mu odjechali nakouiec 
ze wsziysfcki m, widocznie zadofwolemd z siebie i 
ze swego pobytu na Riwierze i  zostawili duże 
napiwki dla służby, zgoła wbrew zwyczajowi An 
glików.

Niebawem i nasza part rozkochanych w sobie 
gołąbków, Robert i  Ellinor, powTÓciia do ulu* 
bionego gniazdka na Lazurowem Wybrzeżu. Za* 
stali dyrektora hotelu w dzikiej rozpaczy. Sym
patyczni małżonkowie wyjęli z ca jedwabiów 
wszystkie aircydzMa Wauteau‘a i Bunnerc i 
ep: zedali je  bs paręset b-sdęcy fuimtów azteri.n- 
gów Bazarowi Christi ego w Londynia.

Przełożył z niem. J. R.
ROMAN EMINOWICZ.-

L O S ,
(Z teki p^SminliieJ).

„Los mnie żenle i*ł niedoią 
Ku udrece mus mnie iść,
Innym wiosna żyżri pole,
U cunde osty i kąkode,
Jesień u mnie, zeschły liść.
Znikło Szczęście, Ukojenie -  
Zaschnąć musi tęskna łza,
Los mnie ku przefnoscuom zende.
Po gwiazd światach me błądzenie.
Duch mnie hen, w ber hresy gi^.

Stos ofiam y — Ducha Moc!
Chętny ide w smutku noc.
Droga w górę mi przez hole,
Los mrąc żenie na niedole,
Otom pojął Bożą W olę:* * *

Autor zmarł dnia 10 listopada 1920 r., 
z ran, odniwwomycL w (bitwie pod Nowo
grodem Wołyńskimi. Mimo mlodzieńcBe- 
go wieku (Lat 21), ś. p. Roman Eminowica. 
obdarzony niepospolitym talentem poety* 
ckim, zostawił po sobie bogatą i ciekawą 
apuścdznę literacką.

kiego zniewolony pan był dokonać, obudtnł w 
pańskiej świadomości owe (przygnębiająco uczu
cia i skrupuły, jakie tak łacno opanowują wra 
żliwe dusze. Lecz uspokój się pan: to byl w aa* 
mej rzeczy łotrzyk, którego pan w samą porę 
uczyniłeś niefrakodliwym.

—  Och, nie, niestet> nie!... — zawołał młody 
człowiek. — AJe dowiedziałem się o tem dopiero 
później.. Albowiem tejże jeszcze nocy, miotamy 
pnzykremi uczuciami, wyjechałem óo Hanwru, 
w stanie takiego przygnębienia i rozstroju, że 
przyhywtzy tam, położyłem się do łożikr. Wy* 
zdrowiawszy, prziedsdęwziąłem długą pedróż. w 
ciągu której starałam sdę zaurzeć w sobie przy
kre wspomnienia. Cóż z tego? Gdy wróciłem <U> 
Paiyza, razu pewnego poznałem, że sluszn0. by
ły moje przypuscczcmdia. W ptdł mi w ręce przy* 
padkowo stary numer jakiegoś dziennika gdz’ 0 
w (kromce i ieazczęśliwycr wypadków była 
wzmianka o  tragicznej omyłce, z powodu której 
spokojny „przechodzień, ojciec rodziny, stracił 
życie, zastrz-°tlony przez człowieka, uważająorgo 
go snać za apasza... Tak tedy srałem się mimo* 
wolnym mordercą, i, ilekroć o fem pomyślę, o- 
gamiia mnie nie dająca się c-degnać zgreza...

Oto moja historya... i wybauzcie państiwi, jeże
li zepsułem wam humor w ten wieczór noworo* 
ezny... Młody człowiek poaszedł k.u nieza.słonio* 
nemu oknu i wj^atuzył się ku niemu, jahrdyby 
groźna pięść, uosobienia Losu, czy niepokojów 
sumienia.

Obecni spoglądali nań w milczeniu z wyrazem 
głębokiego współczucia. Przełożyli. R.
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Przegląd Przemysi.-Handlowy „Gcńca Krakowskiego".
INSTYTUCYE FINANSOWE.

AKCYJNY BANK ZWIĄZKOWY WE LWO* 
WIE, ul. Akalemioka 1. 4 — Oddział, w Krako*
wie, aL Basztowa i. 25 załatwia wszelki! czyn* 
ności Danków©, finansuje przedsiębiorstwa, u 
diziela. kredytów. Przyjmuje lokaty w rachunku 
bieżącym i n.a książeczki oszczędności i upro* 
centowuje je najkorzystniej. — Załatwia wszel
kie przekazy w kraju i zagranicę. Posiada ko* 
respondentów we wszystkich miastach Polski i 
za granicą.

BANK MAŁOPOLSKI. Założony zostił w Kra* 
kowie w roku lt;69, jako spółka akcyjna p. f. 
Bank Galicyjski du  Handlu i Prze nysiu. Re- 
akryplein min. skarbu oraz min. przemysłu i 
handlu z 16 lutego 192U zatwierdzono zmianę 
doiycnczasowej firmy :ia Bank Małopolski S. A. 
Przedmiotem działań spółki jest wvkooyvanie 
wsaelkicn opeaacyj bankierskich, komisowych, 
handlowych i przemysłowych, uiat .vi.ijq.cych 
producentom sprzcuaż i wywóz płodóv krajo* 
wych, tudzież umożebrijający c li kredyt i ko.-zy« 
atne lokowanie kapitałów w handlu, rolnictwie 
i Innych przedsiębiorstwach przemysłowych. Kd 
pital akcyjny podwyższony os!a‘ rsią sui>j,'tryp* 
r j ł  z Mkp. 112,000.000 na 200.200.000 Mkp. Bank 
powołał do życia szo eg, dziś pierwszorzędnych 
tostytucyj handlów ych 1 przcinj slowych, jak 
aakłady amunicyjny „Pocisk", fabryka maszyn 
rolniczych „Odlew", Reim i Ska. fabrjka iokcv 
raotyw w Warszawie i t. d. i t. d.

BA NE EOMERCYALNY S. A. W KRAKOWIE,
założony w roku 1919, no przejęciu filii krakow* 
eklwj oraz lwowskiej Akc. Tow. Bankowego i 
Kantorów Wymiany „Merkuit" we Wiedniu, stał 
się jedną z najpoważniejszych instytucyj banko
wych w Polsce. Załatwia wsizeikio czynności 
bankowe, udziela Kredyty przemysłowe. Jako 
bank dewizowy uskutecznia ws&olkie piwtkazy 
mgraiii iozne, u łatw ia zlecenia giełdowe, ot wie- 
ra akredytywy, wydaje lisity gwarancyjne. Przyj 
muje lokaty w rachunku bieżęcyim oraz nn ksią* 
żaczki wkładkowe na bardzo korzystnych w a* 
runkach.

POLSKI BANK DRZEWNY, SKA Z OGR. 
ODP., Lwów, ul. Kopera tka 19, kupuje i speze* 
daje na własny lub cudzy rachunek lasy, drze* 
w orany i ma tery ał drzewny wszelkie rodzaju, 
zakłada, popiera i finansuje zakłady i przedsię
biorstwa z zalcrenłu handlu i przemysłu drzewne
go, pośredniczy w kupnie i sprzedaży oraz przyj 
muje gotówkę na rachunek bieżący od takich 
przedsiębiorstw.

PGLSKO*AMERYKAŃSKI BANK LUDO WY 
S. A. W  KRAKOWIE (ul. Dunajewskiego 9j o- 
raz Oddział w Wouszawie (plac Napoleona 5) 
rozpoczął już 9wcje czynność,, DjTektormi Cen- 
tuali w Krakowie jest p. Dr Roger BatUglia, 
wicedyrektorem p. Stefan Wiśniewski, dotych* 
czasowy współkniownik Odiziału krakowskie* 
go ban ku Związku Społak Zarobkowych w Po
znaniu.

haputał zajclaaowy Banku wynosi 100,000.000 
Mkp., a na ostatniem Watnem Zgromadzęliu 
akcyonaryszów uchwalono pouwyżAzoiie kapi
tału akryj-egc do wysokości 000 000 000 Mkp.

Bank zajmuje się parcelagyą dóbr, finansowa* 
nicm przedsiębiorstw rolniczych, tasowych. han* 
dilowych i (przemysłowych, udzlielaniem poży
czek hipotecznych, emisyą lis ów zastawnych i 
obligacyj bankowych, nadto wazelkiemi zwykłe- 
mi czynnościami bankowemi, międ/.y innemj ta* 
kże przj jmowaniem wkładek na książeczki i ra» 
chunki bieżące, udzielaniem kredytów wekslo
wych i w racliu kacli bieżących etc. — Na mo
cy statutów otrzymuje Ba lk pozvoleiie  na par* 
celacyę. — Ministerstwo Skarbu przyznało Ban* 
kowi charakter Banku dewizoweto.

INSTYT UCYE UBEZPIECZENIOWE.
WARSZAWSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 

W  KRAKOWIE.
Nowe Gwaranrye TOwarzytfwa Ubezpieczeń 

na życie „Vaisovia“ . Postępujący naprzód uuch 
czasu przyniósł także znaczne ulepszenia w te- 
cnnice asekuracyjnej, szczególnie w przed,nio* 
de ryzyk, pizyjnr.owanych przez towarzystwa 
ubezpieczeń na życie. Wiadomo ogólnU że to* 
warzystwa tej kategoryi zabezpieczają kaphały 
tylko na wypadek śmierci i nie troszczą się

wcale o losy ubezpieczenia w pokrewnych 
śmierci wypadkach, jak długotrwałej chorobie 
oiaz stałem Kalectwie czyli inwalidztwie. Do
tknięte podobnem nieszczęściem osoby ubezpie* 
czone, me mogąc zazwycza' zarobkować i opia* 
cac w terminie obowiązującym składek, muszą 
ł goryczą patrzeć, jak ich ubezpieczenia idą na 
marne i to w chwili, kiedy pomoc matery Una 
dla aich staje się kwestyą egzystencyi.

By zatem ubezpieczenie na życie nie było tyl
ko próżnym wyrażeni, by właśnie w za cy tow a* 
nych powyżej przykładach osoby ubezpieczone 
mogły wyczuwać błogie 9kutki, wynikające z u* 
beapieczenia na życie, Towarzystwo „Var»ovia“ , 
powołane do bytu przez najstarrzą w byłym ża
bo ze rosyjskim ins*ytucyę asekuracyjną, t. j. 
Warszawskie Towarzystwo Ubeeąuoczeń, k u c* 
żone w roku 1870, przyjęło przy nader umi&rko* 
wanych taryfach na wtasny racuunep ryzyko 
na wypadek długotrwałej choroby i kalectwa 
(inwalidztwa;, —  Na tej podstawie w pi er* szyta 
wypadau osoby ubezpieczone obrzynują zupeł
ne zwolnienie od obowiązku płacenia składak, 
e,ż do wyzdrowienia, w drugim Towarzystwo 
wypłaca natychmiast pc ustaleniu stan j inwa* 
lidztwa 75% ubezpieczonego kapitału, r w ą  zaś 
w terminie poliso w ym.

FIRMY HANDLOWE.
ZESPÓL TECHNICZNO WYTWÓRCY* „ME- 

CHANIK POLSKI**, Biuro centralne uL fcw. 
Gertrudy L 2, projektuje i urządza: Vvo o*dągi, 
Kanaiizacye, łazienki. Ogrzewalnie c^Hramu.

I Ujęcie źródeł słodkich I mineralnych. Urządzę* 
ma iahoia toryjne. Zakład) mech ani e*m, jak fa
bryki drutu, gwoździ, ntkretak- tarUdsi, cegieł- 
nie, urządzenia kopalniane. Doetarc u  x m -ki* 
nia.eryaiy instalacyjne, jak: Fi janse, rurr i 
kształtki kamionkowe, ,varny żelazne enuUiower- 
ne itd.

KURSA BUCHALTERYJNOfH/dłDLOWE
„HEKLIESśś JAKA PILCHA, Kmków, Flonyań- 
ska 39, II p. Odduai Krakowski Centralnego
Związku Su-nografów. Szkoła pisania na m -  ty 
nacli „Hermes". —  Przyjmuje wpiay na kursa 
do 6 stycznia.

m m x x x m m x » m 3C x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x K x m x m »x m ; x
X 
X 
X 
X 
X 
X

PO TĘG A  S. A.
r owarz ,two polskich fabryk, Guty żelaza

Centrala i główne biura sprzedaży 
Kraków, Basztowa 9.

Filie i ustępstwa

Chicago III, Warszawa, Lwów, Oświęcim* 
Adres telegraficzny: P O T Ę G A ,  Kraków#

Telefon międzymiastowy 257
Wyrabia w swoich zakładach przemysłowych i dostarcz*

Wozy gospodarcze i wojskowe —  Sieczkarnie bębnowe 
| i kołowe-Młynki do-czyszczenia zboża-Kieraty-Młocarnie- 

Przystawki czołowe i uniwers. — Odlewy od 0.5 — S.fOO kg.
Około 400 robotników i urzędników.

Od 1. stycznia 1918 r. wykonano i dostarczono
około 19 000 wozów gospodarczych i wojskowych,

„  22.000 sieczkarni bębnowych i kołowych,
„ 14.000 młynków,
„ 12.000 bron,
„ 4.000 kieratów, i t. d. i t. d. 6144
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BANK KGMERCYALNY 8. A.
CENTRALA W KRAKOWIE, RYNEK G Ł  42 
ODDZIAŁ WE LWOWIE, ULICA LEGIONÓW I

załatwia wszelkie czynności w zakres bankowy 
wchodzące,

przyjmuje wkłady na rachunek bieżący i książeczki 
wkładkowe.

załatwia przekazy do wszystkich większych miast 
Europy,

kupuje i sprzedaje waluty i efekta po najlepszym
kursie. 6194

S pó łka z ogran iczoną odpow iedzialnością

w

upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 roku L. 313Ó, na pod
stawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 1 wiześma ly iy  r. (Dz. ust. Nro 73, 1919 poz. 428}, objęło z dniem 
20 grudnia 1919 r. organizację obro<u ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej z dnia 10-go  lipca 1919 roku, 
w którym to celu podejmuje wszelk e prace, pośredniczące między właścicielami większych obszarów ziemskich, mających 
zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne urnowy, za wykonanie których obejmuje porękę przy- 
czenr zaznacza się, że transakeye, wykonywane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenia rzą„u.

T o w a rz y s tw o  organizuje gm py osadnicze mak/rolne, edem osiedlenia ich na obszarach, uo sprzedaży prze
znaczonych, tworzy także śred ue jednosUi gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego eeiu zmierzające, roboty tectiniczne, 
pomiarowe, meljoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom potrzebnych materjałów, względme go ow ych budyn
ków, oraz udzieli lub zapośredniczy w udzielaniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw na zabudowanie się, uru
chomienie gospodarstw, a ewentualnie także na zakupno gruntów,

Przy tworzeniu gospodarstw małorolnych dla inwalidów armii polskiej, stałej służby dworskiej, tudzież 
podmlejskicn ko onii, dla urzędników i służoy państwowej, udzieli Towarzystwo j&knajdalej idącej pom ocy.

Towaizystwo zapośredmezy także w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom aóbr ziemskich na cele 
oddłużenia majątków, na parcelacyę przeznaczonych.

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Mabpolsce, szczegółowych infotmacyj udziela Sekrya osadnicza To
warzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, U piętro. 6143
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W ARSZAW SK IE TOW ARZYSTW O UBEZPIECZEŃ
Spółka akcyjna —  Rok założenia 1873.

Kapitały gwar&ncyine i rezerw ow e To w a rzystw a d o  koniec 1919 r Mk 21.198 676 (w  tern funtów sztbrkir.gów 117.916, 
dolarów 1,664 9 8 3 . franków  francuskich C82 375 i t. d d o  kursie parytetowym ).
D om y w łasne w W arszaw ie (3). Poznaniu, To run iu , G dańsku, Lw ow ie i Wilnie.

Towarzystwo podada pierwsi' rzędim stosunki reasekuracyjne z naipcwntn;« !acemi Towarzystwami zagt.nicinetni i przyjmuje ubezpieczenia

O D  O G N IA . K R A D Z IE Ż Y  I T R A N S P O R T Ó W .
siwem8qbeTpieczeują Polskie Towarzyst wo asekuracyjne i reasekuracyjne „PATR A", Spółka akcyjna.

Działy ubezpierzef od wypadków, od odpowiedzialności cywilnej oraz od sku1 ów przerw ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomage).

TOW ARZYSTW O UBEZPIECZEŃ NA ŹYCiE „ V A R S O V IA ” Sp. Akc.
U bezpieczania na życie, posaqi i renty.

Nader doniosłe znaczenie ma rodzaj ubtzpie -zcnin na £vcie z wypatą kapitału przed terminem płatności w razie trwałego kalectwa.
Ajenci dla jrazystkich działów ubezpieczeń w każdej miejscowości Małopolski, a nadewszystko w mia«l >ch i mosteczkach oraz w środowiskach przemysłowych na 

nader korzystnych warunkach poszukiwani. — Inspektorowie dla działu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunkach wedle umowy.
Reprezentacje Tow arzystw a w Gdańsku, Łodzi, Poznaniu, Wilnie oraz oddział w Now ym  Yo rku . 6119

R E P R E Z E N T A C JE  M A Ł O P O L S K IE  W K R A K O W IE, U L IC A  S IE N N A  Nro 2, W E LW O W IE, U L 'C A  Z Y B L  \IEW ICZA  Nro 15.

Przemysłowcy D o l s c y
I  eałsj Rzsuypospoiltsl, rroęę sprzedawać kom sowo 

•ws wyroby, na

Nieustaiq(«i Wystawie 
Lisi Pomocy Przemyj owe?
w Krakwwlw, ułtca S trasu w sk led o  L. 28.
Wystawa istnieje od roku 1905 i wprowadziła wielu 
preemysłowoow polskich, w szerokich warstwach 
społeczeństwa, hołdujących | irzedtem przem>słowi 

oOcemu. 6‘i21

Ceny zniżone!
i t Ę f i l A  grubego, kostki, i
| orzecha, ges tółki i miału |
• ze Slaska dostarcza natychmiast w 'gonami •

,EllERiik‘. S[. z igr Odiów.
* Kraków, Grodzka 51. oi64 Tnlofon 1351. j  j

• ir  i,

Retmschefdowskie 
Q |  | y  do yatrow I tartaków,
r  I i m  T  taśm ow a i tarczow a (da CYltałarti) 
Rozmaita slskisrki, mł ilj da cechowania drzewa, 
pilnik dc ontrzenifa p't, pierwszorzędne szlif irlrl do 
pił, oliwiarki smrrownlos do wazellnv, ebeln.e:*, 

świdry do gwintów i kuta gwsźdl s.
W szelkie n arzęczia  d i  przam yału drzew nego

ptale im składzie. 5584
fi. AC I  CO m p .. w  i aen l.t

llebenbsrBBSsse 8.
Tsiston 563 I 118?5. Adrss tslsir B,rosisa.

Itzul |c±żfl \czn\ rri=51 [cml fal lcrz3| | I B

BankMałopo!skiS.A.wKrakowie
Rynek główny 25.

D
f i

Podwyższenie kapitału akcyjnego 7 sumy Mp. 112.000.P00 na Mp. 200,200.000
przez emisyę nowych 315 000 sztuk akcyj po Mk. 280 Im. wart.

Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Małopolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca b. r. podwyższenie
dotychczasowego kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112.000.000 — na Mp. 200,200 000’ — przekazu.jąc Radzie Zawiadowezej określenie 
terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla em syi tychże akchd.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Znwiai łowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 8Ł,200.0o0‘— przez 
emisyę nowych sztuk 315.000 pełnowpłaconych akcyi po Mk. 280 -  imiennej wartości.

Objęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało jut z górv zanewnione, a na pozostałą reszre roznisuje się po
myśli uchwały Walnego Zgromadź nia Akoy.maryuszy z dnia 26 czerwca 1921 i na zas d/.ie nos anowienia p Ministra t*rz mvsłu 
i Handlu oraz p. Ministra Skarou z dnia 21 listopada 1921, zamieszczonego w arze 270 .Monitora Polskiego* z dma 26 go listo
pada 1921.

SUBSKRYPCYg
na następujących warunkach:

1) Outychezaiowym aKeyonaryusrom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru roryei, akcyj w  ten sposób, że za dwla 
dawna akeya, pobrać mogą jadną nową.

2) Przy Korzystaniu z prawa poDoru należy przedłożyć dawue akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwidocznieniu ra nich wykonanego prawa oru,

3 ) Prawo poboru wykonano I zgłuszona może na|pÓźnia| da dnia 15 stycznia 1922. pod rygorom utraty taga praw t.
4 ) Kura amisyjny nawyoh akcyj wynosi Mp. 475 —  dla dotychczasowych akoyunaryuszy, wykonująoyoh prawo foboru, zaś Mp. 609 -  

dla nowych akcyonaryuszy
6) Przy zgłotzaniu uiśolć nałoży gotówka ratą cenę kupna wraz z (Pio odsetkami od ceny kupna cd 1 lipca 1921 do dnia wp'aty.
6) R a p o m . y» nowycn akcyj przeprowadzi Dyrekcya Ba ku według swego awonodne »o uznania.
7) Nowo akcya wydana będą w swoim czasie akeyonaryuszum po Zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skouiek.yonowaniu 

sztuk za zwrotem potwierdzeni kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadak niaprzydzielenla akcy| Bank zwróci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości i 0/̂
9 t Nowa akoyo uozastniozę w zyskaoh Banku poezswizy od ania 1 lipca 1921.

10) Zgłoszenia subskrypcyjna na now? amiayę akcyj przyjmuję da dnia 15 lutago 1922 r. następująca instytuoys:
w Krakawia: Bank Małopolski, Rynek główny 25,

Filia Polskiego Banku Krajowego,
Fiia Banku Handlowego w Wnrszawie, w/m 

w W arszawła: Oddział Banku Ma'opolsk'ego, Marszałkowska 154,
Bank Handlowy w Warszawie,
Bank dla Handlu i Przemysłu, 

wa Larswis: Oddział banku Małopolskiego, ul. 3-go Maja 10,
Polaki Bank Krajowy,
Oddział Banku dla Handlu i Przemysłu,
Oddział Banku Dyskontowego War zawakiego, 

w Poznaniu: Bauk Związku S >ółe< Z iroosowycti,
Polsgi Bank Handlowy,
Bank Przemysłowców.
Oddział Banku Hanulowego w Warszawie,

w Łodzi:

w
w
w
w
w
w

Tarnowie:
Stan sławo w is:
Rzoszowis:
Bielsku:
Zakopanem:
Katawieach:

w Króiewskioj Hucie: 
w Wiedniu:

Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu
szki 4s

Oddział Banku Małopolskiego Krakowska 8, 
a ■ m ul, Sapieżynska 10,
* » ,  ul. Jngiell mska 3.
a » B ui. Kô ei< we 8.
■ a « ul. Kru ><iwxi 38,

„D-utsehe Bank", Filia w K.łow e«ci\ 
Spółka K mandylowa „Feige et Comp.a 
, 0  jerschlesischer Banky^rein'4, 
Powszechny Austryacki Zakłau Kredytowy 

Ziemski.
Austryacki Zakład Kredytowy dla Handlu 

i Prz^-mys u.

a i s
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/ ZWIĄZKOWE / 
TO W A R Z Y S TW O  H A N D LO W E

Lwów, Trzeciego Maja 19.
Nr. telefonu 548. Adres telegraficzny: „Społem44 Lwomr.

=  poleca dla dostawy =  
po cenach konkurencyjnych:

ZBOŻE WSZELKICH GATUNKÓW KRAJOWE 
I ZAGRANICZNE, MĄKF, KRAJOWA I ZA. 
GRANICZNA, TŁUSZCZE ZAGRANICZNE, 
JAJA KR AJO W E i ROSYJSKIE, B U K O W Y 
WEGiEL DRZEWNY Z WŁASNYCH PALARNI

Posiada oddziały w :

Snlatynie (ruch handlowy do i z Ru
munii),

Drohobyczu (dostawa przetworów na
ftowych oraz aprowizacya Za
głębia naftowego), 

Pcdwołoczyskach 
HdSiotynie 
Skale
Łanowcach 
Równem 
Sdaftsku 
Wiedniu

Handel g**arirzny 
polsko-rosyjski

) Handel granicmy 
i tranzytowy

Przeprowadza wszelkie frans- 
akcye handlowe z Kosyą 
i Birm unią, Gdańskiem i Nie
miecką Austryą. —  Posiada 
zastępstwa iabryk zagrani
cznych .—  Posiada magazyny 
we Lwowie i w Oddziałach.

Rachunki bieżące: Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie —  Bank Przemysłowy we Lwowie — 
Rachunek żyrowy w P. K. K. P. we Lwowie —  Rachunek Poczt. Kasy Osacz, Nr. 148.540.

Spółka akcyjna

O ddzia ł w W arszawie, P lac  Napoleona 5.
Nr. Telefonu: Adres telegraficzny:

w Krakowie t557, 5877 Ludobank Kraków,
w Warszawie 22846 Ludamerbank Warszawa.

załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy i p rzek azy  zagraniczne.
PRZYJMUJE ZLECENIA GIEŁDOWE.

Posiada statutem zastrzeżone prawd przeprowadzania parce- 
lacyi na rachunek własny lub właściciela na całym obszarze 
Rzplitej i w tym celu otworzył pod fachowem kierownictwem

specyalny oddział parcelacyjny.

w
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ttyazard* b. w.

i  W 
d t

Zygmunta 
3 Mija. Op. św. Józ.

2 P 
d b

Marceuna
Eta/.ma b. m.

4 o Eugeniusza m. 4 8 KaAinittirza 4 W Izj uor̂ > b. w. <L k. 4 c Flory ona m. Jieloaa Swięlki Prane.
6 C
0 F

ieieafura, LmiL 
8w. TntaR RrMI
Lucyana

o ft
o t

6 2 r. Agaty 
Doroty u. m.

 ̂ft
0 t

1 ł*. « s . 9̂ 1 Adrj. m. 
W .która. m.

ó b 
BC

Vk im entego 
nile nu- op.

6 P
6 8

Piusa V. p. W. 
Jana w oleju 6 P6 V\

Paaiaśz. Z. Se,
.lorberta7 8 4 W Koniua-da op. J W lomuHu l P bieumiu boi. NMP. 7 r j  p« w. .u a. tU 

J amarawa ftłak.
7 b Hooerta. Sabiny

• R i 40 i  ar. m>w. op. 6 b Jana z M. 0 o Jana le, WinaKadL « b DyoiuztjfcO 0. 8 P 8 C Maksyma b. w.
U t

IUNN
Marjanny P. m. 
Agatona p. 
Honoraty

9 C
IU P 
ll  o

Apoionii 
.* eho jatyki p.
Oh. NP Lucyana

9 L 
lo P

Franciszka 
40 Męczenników a ft

lo  V
0 H. ^aim Maryi K. 
Ezech.

y w
lo b

Grzegorza 
zyuora roln.

9P  
lo 8

pry ma in. 
Małgorzaty kr.

l l  b 11 W 1 1  c MouiCil* b. w. 1 1  II
12 P 
18 vv

Trśjay la  Bar. op. 
Jana w. Onuir. p. 
Aniomego

1*2 C 
IBP

Arkadjuasa za
Vi erom p. 
Hilarego

l i  fl
i j  t

SunoZap. c-ulaiii 
jiU d > DobrosL m.

12 II
la v

t  P. auoha. urz. W. 
nrys.yny p, m.

12  b 
ia C

W która m.
Wutiku iiorm eo. kr.

12 P 
U  8

t ankracego 
oerwacego

i4 b L 4 A W aieniego Rapt 14 W Matyldy kroL 14 P WL*ikL. Waleriana m. 
tomika. Anaatazyi m

14 ll 4 po W. uon- ą  
2,oi u wd. m. Jana

14 8 oazyiego b.
lo  II ł  p0 TKr, Pawła u p. 

Marcologo P. m. 
Antoniego op. 
tCotedry św. P. w Ra.

la b t auaiyuu 
Junauny p. m. 
Patrycyusza b. w. 
bynieona b. m.

ia b iiiBffluDBu, Longina 16 b 16 P 15 C Bete Ciele. WIU
16 t
17 W

lo c
17 P
18 b

io C 
U i 
16 b

Abr«bama pust. 
Józeta z Arymat. w. 
Gnbryela Aren

10 N 
17 P

Wielaanea
PeeiaOL WlelfejeśeRy

18 W 
17 b

Jana Nep. k. m. 
paschanaa w.

18 r  
17 b

Bennona b. w. 
Innocentego m.

i 8 b 18 W Bogumiła w. 
Tymona
buipicjuaaa i Jerw.

1  ̂C Femkaa Kap. 18 R
19 P
20 W

Z pa ft. Marka m.
Gorw. i Prot. m a , 
nylweryuiua

19 C
20 P

Henryka b. w. 
PatHana i SebaaL 
▲gmeaakj p i m.

19 ft
20 P

Mioaap. Kour. w. 
Leona i Kuch, b. w.

Id ft
20 P

4 P. Ufać tło. /. Uóiab. 
Wollruiua b. Euf.

19 8
20 C

lti P
20 8

Piotra CeioaŁ. 
Bernarda

Jl b 21 Mtiksy miuna b. 31 V\ beu«3dykta 21 P Anzelma btak. 2 1 ft
22 P

21  Ś A lojzego U onugi 
Paulina b. w.42 R ł  i e  ł  Kr. Wmoent. 

lidefonaa b. w. 
Tymeieua&a biok. 
Nawróć, św. Puwta

U  8 K.al św. P. w Ant. 
1'ioira Damiana b. 
sergjue/a  m. 
Maoieia ap.

22 8 Katarzyny w. 22 b bolera Julii p. 22 C
28P 
* W

ió C 
24 P

ió L 
24 r
ió 8

Marka i Tym. mm. 
Zwiaatow, R. M. P.

28 ft
24 P

1 ro  Wł. Wojciecha t 
Fidełiaa Kapnc. m.

28 W 
24 o

uyzyderyuasfc
Joanny

28 P 
24 b

Wandy, Agryplny 
Jana Chrzciciela

i- 8 ió 8 2aW Marka ew^ng.
K iou i Marcelina
Teof. i Ter tul. b. w.

266 "  w *  P. Grz. VD. 26 R I p l l  Proep. U w. 
Jana i Pawła ml 
tkładyaławn

M C
U P

Polikarpa
Jana i i o t  dr. Ł
Karola W. św. Ag.

2o ft
27 P

Z»pu*L Aieks. 
AJeRttandra b. m. 20 M

27 P
4 P. iroaep. Ludw,
Jana L» ui. b. d. k.

20 8
Li C

X  V
27 8

Filiue i Nereu. w. 
Bedy w. ii. k. JttP

27^
a  8 28 W Leundra b. w. 38 W Jana Kapiairana 

Kuaiazego op
38 P Pawła od krzyża 8 H  tf- Aug. 

Teodozji p. m.
38 S Leona pap. w.

29 R *4 H  * Hr. rrane tt. 
M arł p. 8 aw. p. 
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Ja o 29 8 Piotro m. 29 P 39 C Piotra 1 Pawła 
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21  W
30 C
łl P
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Baibmy p. 40 R 2 pe W. Kat 30 W
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Jóaala Kai* urn U w. 
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• ęę ft. Woroniki
7 Braci męcz. ayn P< 
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U a ig on w y  
i ooaw e tu v j 
Haaryka ___________
• pa S. B m E  Sak. 
Alakaego 
Uaymoaa i  l  
W loceotegu k Paulu 
Caaaiawa 
Prakaady p. m.
Maryi Magdaleny
T pa S. Apolinarego 
KuDegunay 
JakAbe ap.
Anny. MaUd NMP. 
Panialoena, Aurelii 
Innocentego p. m.
Marty p. ____________
I  pa A  Julity m.

S I E R P I E Ń

Gru fcuy uiako-aoloncióe
4 V\ 
2 b 
K  
4F  
b b
0 H
3 P 
o W 
ko 

luC11 P
12 b
18 n
14 P 
la W 
Ib b 
17 L
IbP19 b
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28 b
24 C
26 P
28 rt
i i  h
28 P
29 w
30 S 
«l C

Piotra
NMP. Anielskiej 
Znsi. św. bzcŁepana 
Dominika wyso. 
NMP. Śnieżnej
8 H  4. trzem . P.
t\ajei*na
Cyryaka
H om tsi i Juliana 
V\ uwrzyóca m. 
Zuzanny
Kiarj
10  pa 8* Hipolita 
uuzebtUHza MnlooowsL N.M.P.
Joachima, Kocha 
Jacka w.
Kirmioa b. w. 
Marjana i Kuf, w
1 1  pa & bernarda 
Juaony Frem wd. bymiurjanu m.
Filipa Beaiejuaaa 
narUomieja ap. 
Ludwika kr w.
NM . Jasnogórsk.
12 p o 8 . P7r. ś. Kai.'
Augustyna
Ścięcie iw . Jana 
Róży z Limy, Kol 
kMiniiinda

\fc R Z b a S l E N

i p
b

4 P
d A 
o 8 
7 C 
a P
» b

lo a 
U P 
U  *  
Id O 
U c  
16 P 
In b

16 P19 W
20 b
21 C
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20 C
28 P 
■Ju S
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Proia i Jacka m. m. 
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nugemi p. 
toiiw. i. Krzmia 
7 boi. NP., Ludmiły 
r.uzeuji p m.
la pa a. Stygm. iw , 
Jtael a w,, ireny m. 
Januuryuaza 
uustuchego 
Maieuttza 
Tomasza b. w.
Tekli p. m.__________
II po *, NMP. 
Władyatawa 0 G. 
Eypryana 
Kośmy i Damiana
W aCiawa
Michaia mrchan. 
Hieronimo kapt.

P A Ź D Z I E R N I K .
Dlii
1 n2 F 
a V\ 
4 b 
6 l  
8 P

« a
9 f

10 Vk
11 b
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14 b
Jo a 
lb P 
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18 b
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2U P 
21 b
22 a Zi f
24 V\ 26 Ś26 C
27 P
28 S
2» a
JOP 
ii W

Kzymaao^Katoiickiu
17 pa *, Jana z D. 
AiuoiOw Stroićw 
naiidyda 
tiauciazka berat 
Piucyna m. 
Brunona w.
N.dP KÓZadcowoj
II pa 6 cciagu 
D>ouiaego b. m 
Kranciazka b. 
Plac. i Zen. pp. 
Makay miiiaoa 
Luwarda 
Kalikoia
II po 4. ioreay
baiurmna 
Wiktora 
Lukaaza ów. 
i iolra z A lkai- 
Janu Kani. i Irany 
Lrazui.
20 po S. hord uli 
bO*er>na b. BE 
Kafila arch 
Kryapma męCfc 
Ewarysta 
babiny p. m, 
ózymnna i Tad.
21 pa 8. Narcysi 
Uerm. i 8 ar. b. 
^ymfonl. m.
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4 8
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14 W 
16 8
16 L
17 P
18 b
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20 P21 W22 8 
22 l  
24 P
26 6
26 ft
37 P 
26 W 
208

Kay inako-kai nuckia
Wizyatfclan 8 w.
Oucn Zaauszng 
buoerta b. w. 
Karola Borom.
82 pa S. Z b cIu ł 
Leonarda 
N>kan<L i Kar. mi 
Gotfryda b. w. 
leouora
Andrzej c  z A w. 
Marcina b. w.

pu>.XS pe 8 . Marc, 
etan. noatki 
jakunda b. w. 
jLeopoida 
Edmunda 
Urzagorza cud. b, 
Odona m
24 po I . nizbioty wd. 
reiikaa Wbl. w. 
Ofiaro w. NMP.
Lecylb p. m.
kiamefise p. m,
Jamo od  Krzyta 
Katarzyny p m.
1 Ada. P.oUa p m. 
Wirgiliusza b. w. 
Manaweia b. nu 
baiurnma 
Audrzoja

GRUDZIEŃ
Om ttzysuako-katoUokie
1 P
2 b
J N
4 P 
0 W
6 b
7 L 
6 P
U b

lu M
11 P
12 W 
16  6 
14 C 
11 P 
14 8
17 «
18 P
19 W20 821 C
22 P
28 b
24 R
26 P28 W
27 6 
28C
29 P 
.40 8
II R

NaLthi, Kngiuaza 
Bibiany, Uiponta
t M a . rranc. Ka. 
Barbary p. m. 
aabby op. 
Mlkoiaia blok. 
Ambrożego b. 
klop. rotL CM.F. 
ueokadyi
I  Adw. N. M. P. Lorę
oam azego p. w.
Aiekaandra
Łucyi i Kugea.
Izydora
Wiktora
Euzebiusza
4 A4w. Łazarza b.
Gracjana b. w. 
Llarj.a Nożem. mm. 
1 eofila 
iomaaza ap. Benona m.
UPtg. Wiktoryj p.
irm ny p. Metr, m. 
M a  RarodioRta
klcuapaea au 
Jana owang. 
Młodzianków 
romaaza tx 
Kugenjusza b. w.
» . po . Uh. P. 8y_w.

StyeuA. 10, 10 T>beł P ost OMętenle Jerozolimy. Bariec. 7, 7 Adar 
Rootoica Mojteiza. 13, 13 Adar l'oat Estery. 14, 14 Ad«r Purym. 15, 
15 Adar Szuszan Parym. Kwiecień. 12, 14 Nis»n Początek Wielkani>cy. 
13, 15 Nisaa Pierwary dzień Wielkanocy. 14, 16 Nisan Drugi dzień 
Wielkanocy. 15 rło 18, 17 do 20 N 'S iq  Wolne Święta Wielxani>cy. 19, 
21 Nis»n Siódmy dzioń Wielkanocy. Û, 22 Nisan Osmy dzień Wieiaanocy, 
Maj. >6, 18 ijar Lagbeomer. Cterwiec. 2, 6 aiwan Zielono S .ięta. 3,

k a l e n d a r z  z y d o w s k l
7 Siwan Dragi dzień Zielonych lwiąt, Lipiee 13. 17 Th*muz Pozt Zdo
bycie świątyni. Sierpień 3, 19 Ab. Post Spalenie świątyni. Wrztg.eń. 
1, 24 Eiui aenchot. 23, 1 Tizzri Nozry Rek 5033. 24, t  Tiszri D.ngie 
żw. N Roku. 25, 3 Ti«zri Post Gedaiia. Paidiiernik. 1, 9 liszn PocT. św. 
poj :dn. 2, l'» lisiri Sw. pojeda. 7, 15 Tis/.ri Picrw.ie żw. Kncz. 8, 16Tis>ri 
Drugie iw. Kucz. 14, 22 Tiszri Koniec iw . Kucz. 15,23 Tiszn Red. z prewa. 
Grudzień. 14, 24 Ki* ew Chnnuka. 29. 10 Tebet Post OoięZ. Jerozolimy.

ILUSTROWANY DZIENNIK BEZPARTYJNY
GONIEC KRAKOWSKI
WYCHODZI CODZIENNIE RANO, NIE WYŁĄCZAJĄC PONIEDZIAŁKÓW I DNI POŚWIĄTECZNYCH 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ ZAPEWNIA INSERENTOM  OGROMNE KORZY SCI'
KRAKÓW, DUNAJEWSK EGO 7 :: TELEFON 2502 « KONTO P. K. O. 140.011



Kt. 1 „ftONiPC r R A F r v rs r r '

s a lo n  mmmm  panów
GRZEBIENIE 

AGRAFKI i i i
SZPILKI d o  WŁOSOWI
W  « L lf lH łK  W Y B O R Z E  Pff CENACH FA B R YC ZN YC H  
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SPÓŁKA PR ZEM YSŁO W O-H AN DLO W A
W AR SZAW A , N ALEW K I 9 . nZETMES” W A R S Z A W A , N A L E W K I* , o

WYKWINTNE NOWOŚCI SEZONOWE
»  *  *  *  ̂  ^ *■ »  ^ ^ ^ ^  ^ ^ *  -  -■ ^| fWWW w %▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼??9?9T?9WWWWWW—▼▼▼▼▼▼▼▼▼YyTTYY▼▼▼▼▼▼▼▼

PLOMBY STALOWE
do paczek pocztowych i jako marki ochronne

p u ie c a  5913

Fabryka „M ULTUM "
K ra k ó w , ulica SołtyK a L. 19

j
NA

K A R N

POLECA SIE PRALNIA i FARBIARNIA

99T Ę C Z A

I I

NUYU WITJfiOW ME.tó'[H

ROBOTA SOLIDNA EKPRESOWA.

F R . B £ R B E K A  Sp. z ogr. odp.
P O D G O R Z E  —  P A R K O W A  1

wykonuje wszelkie artykuły masowe bJ56
i - itoczon* i ci«te z b ła m ]-----

O 0 L 1  IA I M EC H A N IC ZN Y  wykonuje wszelkie 
r  iboty loł.ari .u *  o.az I iL K i -  «.CY ... 

i PEu\ A i.A -JSC: NaiZtjdzia, przyrządy (sznity) sta*
Iow wediUg rysunku lub modelu dla każdego rodzaju 

■ N N H R R  przemysłu. ■ ■ ■ ■ H R I B R

Jeaynj* Z Ł ju n u ,  dem handlowy

IGNACY CYPRfcS Szewska 11/G.
poleca: o ki. syst. Rosnobf Mk 3500. Budzik 

- ' f *  z przedwoj. werkiem Mk 4iOo. Skrzypce ze 
>myi'zkiem Mk CóOO 1 wyżej. Harmonie, wie* 

deński model, jednorzędówka Mk 7000, owu- 
rzędówka Mk 15000. Trąby ak ordecc-w e Mk 
i łu ) ,  18U0. Dyamenty do szklą Mk 2 )C, 3000. 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200 Mtis/ytiKi r.o wto- 

Sów Mk 16ou, 3090. «  » ayn.k do &am.i<?olenia Mk 1500, 
2000. Pas ces brzytwy Mk 4CC. Kamień Mk j50. Pudla do 
skrzypiec Mk 360u, 5000. Wysyłka za .aliczką. Cennik 

ilustrowany zi nadesłaniem 40 Mk przekazem. 
Kupuj* d e n  I m o r.

KOMIN żelazny f “ly7
tową oraz- 2 mniejsze spraeda tamo PION, La o w, 
Lwowska 48, tel. 476. 62io

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE SP. AKG, W KRAKOWIE.
rsdwjZszeaie kapitału akcńnegazkwotyMp .100,100 0 0 0 - o a  5S s .1 0 0 ,1 0 0 .0 0 0 -

Postanowieniem Ministrów Przemysłu i handlu oraz Skarbu z dnia 7 listopada 1921 Sp. O. 1826 upoważnioną została
Rada Nadzorcza Polskiego Towarzystwa Handlowego S. A. do podwjższenia kapitału zakładowego o Mp. 50,05U.00U-__
drogą nowej V. emisyi 357.500 sztuk akcyj na okaziciela opiewających, wartości nominalnej Mp. 140-—  każda, na tych 
warunkach, że 143.000 sztuk przyznane tytułem prawa poDOru właścicielom akcyj wszystkich puprzednich emisyj, a to 
w stosunku jednej akcyi nowej na piąć akcyj starych, a 214.500 sztuk zostanie przydzielonych nowym akcvQmrvLis70'Ti

Na tej podstawie rozpisuje się ninmjszem _ 3 3 y z o , n *

subskrypor* dla wykonania prawa poborir
na następujących warunkach:

I. Akcyonaryusze dawni, posiadający akcye I., U., III. i IV. en.ifyl, rhcący wykonać prawo Doboru — . a to za 5 n V ’ i
dawnych emisyj I nowa akcya V. emisyi -  mają w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje Jawne akc e, b?z ai
kuszy kuponowych, względnie tymczasowe sw:adectwa. Akcye te będą\m natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wyko
nania prawa poboru T :rmin wykonania prawa poboru ustala się na sześć tygodni od dnia rozpisania nimejszei sub>krvncvi 
tj. najpóźniej do dnia 7 stycznia 1922 r.

II. Kurs nowych akcyj V. emisyi dla akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru Mp. 509*— za sztukę, zas dla no
wych subskrybentów Mp. 700 — .

III. Cena kupna ma być złożona w całości wraz z 5% odsetkami od tejże, od dnia 1 lipca 1921 do dnia złozenia
IV. Nowe aKcye uczestniczą w zyskach Spółki od'dnia 1 lipca 1921 i wydane zostaną po sooiządzeniu sztuk za zwro

tem tymczasowych świadectw oraz potwierdzeń kasowych na uiszczoną wpłatę.
V. Repariycyę nowych akcjj nieobjętycn przez dotychczasowych akcyona-yuszy z  tytułu wykonanego prawa poboru

Przeprowadzi Dyrekcya według swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypeyi.
VI. Na wypadek nieprzyznan.a nowych akcyj wróci Towaizystwo wpłacone kwoty wraz z Jbo odsetek obliczonemi od 

dnia wpłaty do dnia zwrotu.
Zgłoszenia na akcye przyjmują do ónła 7 stycznia 1S22:

w Krakowie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Zarząd Główny, ul. Sławkowska 1, 
w  Warszawie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział Warszawa, ul. Świętokrzyska 27, II. p. 
we Lw ow ie: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A.. Oddziai we Lwowie, ul. Kołłątaja S.
w Gdańsku: Polskie Towarzystwo Handlowe, S. A., Oddział w Gdańsku, Hundegasse 46. E933

- i t i t t f  A A i M u f i i i l i f t . i

j
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RACHUNKI BIEZĄcE:

w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie N r 149 804 
w Akcyjnym Banku Zw'ązkowvm we Lwowie 

w Union Banku w Wiedniu filia we Lwowie

kupuje i sprzedaje
na w łasn y  lub  cu d zy  rachunek lasy, d rzew o
stan y i  m ateryał d rzew n y  w szelk iego  rodzaju.

zakłada, popiera i finansuje
zak ład y  i p rzed sięb iorstw a z  rakresu handlu  

i p rzem ysłu  d rzew n ego,

pośredniczy w kupnie i sprzedaży
oraz 6195

przyjmuje gotówką 
na rachunek b ie żą cy  o d  takich przed sięb iorstw .

r

a

„ S Z C Z U T E K "

naj poczytuie} szy, b ez p a r iy  j n y , 
jedyny w Polsce k o lo ro w a n y  
tygodc ik satyryezno-połityezny.

Współpracownictwo najwybitniejszych sił 
malarskich i literackich.

N ak ład  ‘2 0 000 eg zem p la rzy . 

Filie Administracyi i Redakcyf!
L w ów, W arszti w; a, Kraków, 

Poznań, Wilno. 6246

Oenn pojedynczego numeru BOMkp. 
Abonament kwartalny 800 Mkp.

SpeeyaTny d z ia ł rek la m ow y  
na wzór pism zagranicznych.

Wszędzie do  ncbycia.

J Ł J

Centrala: we Lwowie, ulica Akademicka 4.
Oddziały: w Krakowie, Basztowa 25
_______________ ____ «ir f A i / A n A ł l n n t  n  v n « t A v i r K «

w Krośnie
L= w Zakopanem, Krupówki w Przemyślu

w

w Snatynk 
w Tarnopolu

ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI BANKOWE.
Finansuje przedsiębiorstwa. —  Udziela kredytów. —  Przyjmuje lokaty w rachunku 

bieżącym i na książeczki oszczędności i oprocentowuje je najkorzystniej.

Załatwia wszelkie przekazy w krają i za granicą.
Posiada korespondentów we wszystkich większych miastach Polski i za granicą.

!l !
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Baczność! 6227 Baczność!

Majątki ziemskie na Kujawach
z ż, wym i martwym inwentarzem i dobrem latsudawsmem

Ubranie męskie lub Kostyum damski za 39 9$ Mk.
z powodu spadku cen wysyłam każdemu, kWry przyśle mi s\v<5, adres. 
3 mairy — |p. , .« « g o  sUgaiicklego matsrysłu ubrinlawsgo w * wszydkicn kolorach

► 5 mórg 15 mórg 4ó morg 68 morg 130 morg <

► 7 • 20 N 50 ■ 69 » 175 R i

► 7 W 22 9 60 9 70 W 20u » i

► 9 9 25 9 60 n 80 n 245 9 <

► 10 9 30 w 62 n 100 n 270 n < !
► 11 w 40 9 65 n 125 9 300 ■ < 1i

3 folwarki po 1500 mórg.

' Gości ftca i  kom plefnem t urządzeniam i. G ościniec i 64  m orgi, 
w  tern 10 m órg łaki z  torfem  i 2 m orgi lasu oraz polecam  
m łyny m otorowa, tartaki, rastauracya i do m y z  ogrodam i, 

w illa  nadająca sią dla pp. doktorów, nota ry uszy.

W ódki*: majątki sprzedaje sią tylko za walutą p o l s k ą .

Biuro komisowe Kazimierz Małkowski
Inowrocław, ul. Toruńska 13 II 1.1, Telefon 325
« ls  ■ vl5 Koiekota R j i r y  Tramwaj dojeżdża do ul. Toreńskle],
Powóz W a dta przyjezdnych stoi do dyspozycyl na dworcu bezpłatna. 
Ty lk o  proszą zapyta*' sią o B iuro  K e m  K. M ałkowski.

w

tvnmihmt!fj 233300
Imieln 2« tówfónmt totattl t t i M  wrtfiidi 
jtalordw i if ieji rtwisf» kolorze Jelaage ' wiossany w lesKras 
Ittu ifaL tn e^ A  nłtrnnn U kosMtn tesli 5930®
Towar pierwszorzędnej fabryki. Sztuczki ja  oanttkie bluzki tpotwetniane i je

dwabne) wszystkich kolorów 950 Mk.
Chustki duża rozmiar 12/4 w  najmodniejszych kratach lub pasach 1300 Mk szt. 
Wysyła się bez zadatkn przez pocztę z zaliczeniem. Przesyłka i opakowanie 

na rachunek kupującego.
BEZ RYZYKA. Kupujący niczbir nie ryzykuje, gdyż jeśli towar się nie spo- 
aoba, to w przeciągu 14-tu dni od otrzymania to^a-u, U. ko wy przyjmuję 

z powrotem i zwracam pieniądze.
Adres. M. Bernstein, Warszawa, ul. bzielna 25-g k.1.

Podziękowania moich klientów:
1. W. P Bernsztejn, Warszawa. Niuiejszem potwierdzam odbiór zaliczki. 

Zn przesyłkę aorzejmie tizickuję i mam zaazczyt pouowić zamówienie (na 
45 trarnituruw w sumie 175X00 m l) Z poważaniem Ludwig Kużma handel 
to w. kol. Lihertów, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bern-ztein! Pr/.e ;y!kę or»z 
racLnnek Pański otrzymałem Z  . rzes/łkl jesieni rźecSywiśeie rndowc'onv. 
J. Hanke Toruń, Kom. XII Dur. Poiicyi Państw. 3. Sz. Panie! Żądaną ma- 
teryę nu ubranie otrzymałem i jestem zadowolony. Jan Moskwa Czudec Ma
łopolska. 4. Pierwszą przesyłkę otrzymałem i jestem nią zadowolony. Karol 

Siorek, Wieleń (Poznańskie). 6233
J

60 8MATKI XX!
Pamiętajcie, że jedynym skutecznym dla dzieci jest tylko j

PUDER Bebe SZ0FMANA
pierwszego wynalazcy. — inne są naśladowniciwami.

k iik l  i
5821poleca najtaniej

S, WEINDLING
H a jrs d y lu in lb js iy  środek dla cierpiących na

PRZEPUKLINĘ
(d ta  P a n ó w , P ań l d s  a r  U

Każdą, choćby najstarsza przepuklino, nawet guy 
nperacya ani paski nie pomogły, leczymy zupełni, pó 
oaobistem prze jstawieniu sie bez boleści i skutecznie. 
Bandażami nowego nanteniow. wynalazku mego i pror 
Dra Raskal’a (D> ■rektora szpitala św. Szczepana i pr. 
4cto«nta w Budapeszcie). Dla Dań damska obsługa. 

„ —• Patenty we wszystkich państwach.
M y T I L U M A N N ,  K r a k ó w ,  i. U m \Kl i  k,

(obok Hotbiu uW iktoiya4).

Zakład jubilerski

K O R N B L U M IF E IG E N B A U M
dawniej W. Krengel

Kraków, ul Grodzka 29.
Poleca hurtownie i deiailiczme własne wyroby 
jubilerskie, srebro stołowe i fnne przedmioty. 
Kupuje brjilaniy, złoto i srebro pc najwyż

szych cenach. 6230

I Okazya dla mlcdzieży i doros^ychl
Tum pezyi

ADAMA MICKIEWICZA
zawierający: Grażynę. Konrada Wallenroda. Ballady 
i romanse. Sonjyy, Ody i pieśni. Objętości 230 stro
nic, na znakomitym satynowanym piipierie, w—- 
syła opłatnie zn ponrzedr em nides^ntem  Mk. 250 

nrzeitaTem noczłow-ni

U!Kit mmwnsRA m. wriuu w mmii
bdsprzsusweoin odpowiedni raoatl 6215

li

Oddział Krakowski w Krakowie, Rynek główny 19
Telefon Dyrekcyi Nr. 1530, Biur Nr. 3349.
Instytucya Centralna w Poznaniu.

ODDZIAŁY W KRAJU: Bydgoszcz, Grudziądz, Kielce, Lubfin, 
Łódź, Piotrków, Poznań: Plac Wolności, Aleje Marcinkowskiego, 
Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Toruń, Warszawa i Zbąszyn.

ODDZIAŁY ZAGRANICZNE: Gdańsk, Paryż i Nowy Jc rk.
Kapitał akcyjny i rezerwowy Mko. 1,100.000.000*— . W kłady: przeszło Mkp. 6,000 0 0 0 .0 0 0 — .

Z a ł a t w i a m y  wszystkie transakeye bankowe, przyjmujemy zlecenia na giełdy:
K rakow ską, P oznańską i W arszaw ską.

Od wkładek płacimy:
3 V a #/0 & visia, li 4 7 a ° /o  za kwarlalnom,
4 %  za jedno miesięcznem, || 5 ° / o  za półrocznem, 6m

6°/o za rocznem wypowiedzeniem.
Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych.

Godziny kasowe od 9 do 1.
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DROBNE OGŁOSZENIA
| H O M P  >ZU a MJĄ |

U aNOlOAIEC z3-lttnią prak- 
**ty-cą władający językiem 
polskim i niemieckim w sło
wie i | ismie pkaguie zmienić 
posadę. Wiadomość pod Ele
ktrotechniczny doadministru- 
cji Gońca krakowsk. 6322

R u t y n o w a n y  pomocnik
z działu korzenno-śniadan- 

kowego, poszukuje posady 
w pod bnym handlu lub też 
obejmie kierownictwo kółka 
rolniczego. Zgłoszenia pod 
.Rutynowany1*. 6323

U UPIĘ zeszyty polskiej Szlulo 
Stonowanej, zapłacę do 

brze. Wiadomość pod „Wia- 
d staw1* do Aum n. G o ń c a  
Krakowskiego, ul. Duua,ew 

j kiego 7.

I P i *  !  «  V M O .ćIsM L ttjd  I

nic'ec w. m. pnezukuje dla |
^  swo.ej sy mpnitcznei, wy
kształconej, inteligentnej cór 

i, towarzysza życ.owego j 
ró*nem i prz miotami. Posag 
1 miliony. K c  esaonden-ye 
z o di sera i fi i tog rafią (która 
aędzie zwrócon i) proszę prze
stać do Administracji Gofiea 
Ki ak. pod .Ojciec*. 624

R  O  Z  H  Ig

KAMIENICA, restauracja i za
j a z d  obszerne podwórze, 
ogród, 11 ubikaeyj, stajnia, 
żhlewy zaraz z wolnej ręki 
za 2 i nót miliona. Zgłoszenia 
do aumin. Gońca krak. pod 
,Kraków XII.'4 6338

UU AaSZTAT RZEŹMICKI~w do-
"  bry m punkcie z calem urzą
dzeniem motorowem i oś W ie
leniem elektr. z powodu wy- 
azdu do Rumunii korzystnie 
iprzedam. Zgłoszenia pod ,.Za- 
■az“  do adm. Gońca. 6341

SKŁAD KOlONULNY zawiera- 
lący wielki zapas towarów 

: wolnem mieszkaniem zaraz | 
io sprzedania. Zgłoszeniu do 
idm. Gońca krak. pod Wol- 
ie mieszkanie. 6333

APARAT F0T0BRA FICZNY
^ 9X 1 2  z postumentem me- 
alowym  i przyborami skrzyp
ie z futeraiem, cytra akordo
wa na sprzedał. Zgłoszenia 
lo  adm. Gońca pod Różność.

Qwia młoda .cteiigentne dzic- 
wczynki poszusują brat

nich dusz w celu uprzyjem
nienia chwil, między on 
cerami lnb studentami '»m- 
wersy Ltu. Stenia Tola poste 
restante Brzeżany. 6267

Która z płci nadobnej zechce 
** się zając młodzieńcem 2z 
letnim, aby go zwrócić z drogi 
pessymistycznej, która za
ciemnia mu jeszcze horyzonty, 
zagłodzenia pisemne z fotogra
fią ad poste-restante Kypin, 
ziemia Płocka pod Emir /.lo- 
tobrody. 6218

pRZYJACIEL, który jest szcze- 
* rze oddany modrookiej cu
dzoziemce, mówiącej po pul 
sku nie mogący się nią z po
wodu wyjazdu dalej ti wai/js 
ko zająć, poszuauje godnego 
inteligentnego, Sżlacnetnsgo 
zastępcy, który zdoła Ją sobą 
zainteresować. Zgłoszenia jioo 
„Człowiek honoru-* do adm. 
Gońca krakowskiego. 633 >

K U P N O

|/ uplf po cenach niezbyt wy- 
A  górowanych dwa dywa- 
liki nad łóżka. Zgłoszenia do 
Idm. .G ońca Krakowskiego* 
»od .Dywaniki*. 6009

fjSOiJA MŁODA subtelna jal, 
^  mówią oardzo sympatyczna 
przybyła niedawno z Wiednia 
azatyneczka o oczach szarych 
azćzerych, pozna w celu w y-, 
łącznie towarzyskim mężczyz
nę w wieku odpowiednim, 
któryby zdołał ją pojąć i zro
zumieć. Zgioszeuia e«r. z fo 
togratią pod „Miej seic i j«a- 
trzaj w serce1* 6354

DANIENKA S1R0MNA, dobrze 
• wychowana, blondynka lat 
21 bez majątku poszukuje mę
ża, najchętniej wdowca bez
dzietnego. Zgłoszenia pod 
„Blondynka 21* do admin. 
Gońca krakowskiego. 6344

C r t A R M f i T ń R i
zalety, wady, zdolności, Drze- 
znaczen e, jak postępować że
by osiągnąć p o w o d z e n i e ?  
■■izsślijcie charakter pisma 
swoj lub zainteresowanej o- 
soby. zakomunikujcie imię, 
rok i mitsiąc urodzenia, ile 
osób najbliz-zej rodziny: na 
łych danych oirzymacie od 
u c z o n e g o  psychogiafologa 
Szyller..-S'.kolnikii,autora prac 
Unnkowy ch) listem poleconym 
naukową szczegółową anaizę 
charakteru, określenie w 
zniejszych zdarzeń życiowych 
Odpowiedzi na szczerze zad.i- 
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyi 
larz-oiżOinlkazaszczycona m ió- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo 
wyeh i zagranicznych. Analizę 
wysyła się po otrzymaniu bile 
mk. Jeśli wziąć pod uwagę, 
że wykonanie analizy wy maga 
kilku godzin poważnei umy
słowej pracy, koszty ogłoszeń, 
pocztowe lip., wyżej oznaczo
na suma nie może wyjawać 

,ę z im  wysolią. Dla badań 
osobisiy ch przyj ,uuje od godz. 
12—7. Aauzwycza, ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro
wany darmo wysyła się. Ra 
wysyłkę dołączyć znaczek po

cztowy.
Adres: Ptycho-Draiolog Szyllsr- 
óz - oni k. Warszawa, Wydaw

nictwo Swit Piętna z5.

..A L B A *1 !
kranów, Szczepańska l 2. 
w6«, ul. Halicka L. 21.

poleca na karnawał p»-r urny, 
wody toaletowe, wody ko- 
lonskie, mydłu toaletowe kra

jowe i zagraniczne.
Wielki wyból Kasetek toalet. 
Ceny m toni___________ Ceay imŁanel

Warszawska Centrala
Poszukuje na biuro

ubikacyi o 1 - 3  pokoi
(•«. z kuchnię) 

w okolicy Irodm ofclł
Zgłoszenia pod „W ysokie wy
nagrodzenie*1 do Adm, Gońca 

Krakowskiego. 6351

Droono og łoszen ia  zu w z g i ę j o #  tech n iczn ych  nie 
za m ieszczon e w Ozu ejszym  num eize, zamieśc>my 
w najbliższym  num erze „G oń ca  K ra -ow stiego*1.

jokoju  umsolsbanego, uieko- 
mecznie zupeinie, osobne

go na miesiąc luty pos/.uku- 
Kandydat aowokacki, w celu 
ukończenia studyów do egza
minu Łaskawe z g ł o s z e n i a  
nnd szyfrą .Za wszelką cenę" 
do Ailministiaoyi „Gońca Kra
kowskiego.. 6389

n

□TORY ropne
benzynowe, elektr.

n a  SY skórzane
U Balata i i  s'eisci 
» wielbłądziej

m m m

ntŁY ?,*.::
i  orai .utnie ii

*  

»
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DIII .Utnie llllich 
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Zakłady T a ch n  c in a  i B iu r o  In ty  m o r » k > o  
* r » * O w .  G r e a t s a  2 S . 

„ e l H U U H U U  Tal. 2361. — Adr. tau &TUDARD.

: Ważne dla P. T. Krawtów! •
•  Wszelkie przybory krawieckie oraz płótna *
*  i p o iszew k i pe cen a ca  najtańszych  p rzy  * 
a u l. ter. Tom asza L T  •
•_ 6214 Sen. Ltiftler. J

mmmmmm i ■ a w i  . a » *

Rząd. zatw ierdzone, założona w r. 1912

VIHERMES” JANA PILCHA
K R A K Ó W . FLO R YAN SKA 3 9 , II p.

przyjmuje wpisy na kursa do 6 stycznia.

O D D ZIAŁ KRAKOWSKI 
CENTRALN. ZWIĄZKU STEN O G R AFÓ W

s y s t e m u  G abelsbergera-P olińskiego R zeczypospolil. 
Polskiej w  W arszaw ie —  w  Krakow ie, Floryańska 39

dokształca zwolenników stenografii w sztuce stenograficznej, pośredni
czy w obejmowaniu posad, broni interesów zawodowych stenogra
fów (tek) itd. Bliższych szczegółów udziela się w godzinach urzędowych.

SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH 
.H E R M E S• i i

u ' 6235

wyucza pisania na maszynach wszelkich systemów. 
  Absolwenci otrzymują św iadectw a ------------

BIURO BUCHALTERYJNE „HERMES”
pod kierownictwem Jana Pilcha

zaprzysiężonego stałego znawcy sądowego w sprawach prowadzenia
ksiąg handlowych

zakłada i prowadzi księgi
we wszelkich przedsiębiorstwach, z e s ta w ia  bilanse itd.

D Y S K R E C Y A  Z A P E W N IO N A ! C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E !

K

/ l iuoiurtc rAPIcttY wojsko *e 
^ n a  naz nisko Władysław 
Greli ur. 1900 w Rusuc oach 
które unieważnia się, 6270
tżkiadzona papisry wojs*s«o
* *  na nażwisko Jan Kwaier 
ur. 19uo w Łuczanowicach 

które unieWazn a się. 6271

LISZE DRUKARSKIE,
SZTANCE INTROLIGATORSKIE

itp. w  cynku, m iedzi i m osiądzu
oraz wszelkie roboty w zakres sz uki 
gr-ficznej (fotochemii, cynkografii, 
negrografii etc.) wchodzące wykonu ą

Zakłady Graficzne S. A. „Ryngraf
w Krakowie, ulica Krupnicza 6, Telefon Nr. f i 02.

Filia we Lwowie, p l.Try b u n a ls k i 1. 

Pierwszorzędna wykonanieI Konkurencyjne eony! 
O ferty na łą d a n ie  odw rotnie. ftiUO
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ZESPÓŁ TECHNICZNO-WYTWÓRCZY

MECHANIK POLSKI"
SP. Z O G k  POR.

W A R S Z A W A  
B I A Ł Y S T O K  
:*•: K R A K Ó W » :

BIURO CENTRALNE:

Sw . G E R T R U D Y  2.
POLECA = 6238

I. DZIAŁ INSTALACYJNY
Projektuje i urządza: Wodociągi - Kanahzacye —  Łazienki.
Ogrzewalnie centralne — Ujęcie źródeł słodkich i mineralnych. 

Urządzenia laboratoryjne i t. p,

II. DZIAŁ MECHANICZNY
Projektuje i urządza: Zakłady mechaniczne, jak: fabryki drutu, 
gwoździ, nakrętek, tartaki, cegielnie, urządzenia kopalniane.

III. DZIAŁ HANDLOWY
Dostarcza wszelkie materyaiy instalacyjne, jak: Fajanse, rury 
i kształtki kamionkowe, wanny żelazne emaliowane i Ł. d.

Wyłączne zastępstwo na całą Polskę:

S i  Ł h }  dłużne dla odlewni żelaza i metali

JSiJSr.tti *. i } »  to M* PJsł- Mw-latieralków itt
K - o f i S i a S 1 S uS mu \ Ważne dla każdego przemysłowca

) ma|̂ce?° kotłown,e 4 s,lnikl parowe- 
Dostawa ze stadu tajnrczuDO po mP or^iiiU isiup®!!

Wydawca: Akcyjna Spółka Wydawnicza- — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie.


